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K ilka  w n io s k ó w  z  n a d z w y c z a jn e j s e s ji R a d y  M ie js k ie j T u rku

\N cieniu burmistrzowskich KOMPETENCJI
Część rady występuje z prośbą do burm istrza o przedstaw ienie do­
kum entów  o stanie PKS SA w  Turku. Z kolei radn i proburm istrzowscy  
staw ia ją  zarzut upolityczniania dziatań spó łk i i  naruszanie praw orząd­
ności. Do tego w  telegraficznym  skrócie sprowadza się przebieg nad­
zwyczajnej sesji Rady M iejskie j, obradującej w  czwartkowy wieczór, 
3 marca. Dodajm y obradującej pod  nieobecność burm istrza Czapli, 
a także zarządu PKS-u, za to przy udziale tamtejszych związkowców, 
którzy nie zgadzają się na pom ysł burm istrza o wprowadzeniu do za­
rządu spó łk i jeszcze je d n e j osoby Czytaj str. 10 i  11

Kiszewska u boku starosty M łynarczyka
M arta  Kiszewska będzie odpow iada ła za pracę pięcioosobowego ze­
społu nazwanego Gabinetem Starosty. O bowiązki ob ję ła 1 marca. 
Choć w  konkursie Kiszewskiej rękawicę rzucił Tomasz Pałasz z Tuliszko­
wa, k tó ry  o trzym a ł taką samą liczbę punktów , to  ostatecznego wybo­
ru dokonał sam starosta M łynarczyk Czytaj str. 11

PKS ofiara kalkulacji wyborczych, czyli
Kto nas ta k  urządził w  ram ach  
swoich kom petencji?
Czy nadm ierna samodzielność burm istrza je s t korzystna dla Turku? 
Dlaczego burm istrz nie chce współpracować z Radą M iejskq?Na te 
pytan ia  próbu je odpowiedzieć Romuald Antosik

Czytaj str. 11

N a  ż a d e n  m e d a l
n ie  p r a c u je  s ię  t a k  d łu g o

Czytaj str. 16

Czy będą kolejne zmiany w Radzie Gminy Władysławów?

S ą d  p o l ic z y ł  g ło s y
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-Liczba oddanych głosów na kartach ważnych nie odpowiada 
ilości głosów oddanych na kandydatów zawartych w protokole, 
co mogło mieć wpływ na wynik wyborów -  stwierdziła sędzia, 
po dwóch godzinach liczenia. Tym samym potwierdziły się 
podejrzenia Józefa Szustakowskiego, niedoszłego radnego 
gminy Władysławów. Sąd Okręgowy w Koninie będzie 
ponownie obradował w połowie marca, już teraz jednak 
wiadomo, że nawet we Władysławowie można dochodzić 
sprawiedliwości, no i oczywiście prawdy

Kom u k w ia ty  n a d  Czystem, czy li

P r a w d a  i  m i t y  o  „ G ro ź n y m
Dla je dn ych  bohater, d la  innych ba n d y ta  -  pisze P aw e ł Jan ick i 
o s ierżancie Kokolskim  pseudon im  „G roźny". P rezentu jem y  
p ie rw szą  część je g o  obszernej p u b lika c ji

Czytaj str. 24

Klątwa nad Smulskiem?

Cztery osoby zostały
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lekko ranne w kolizji, “  ■ A  *ł
do jakiej doszło w • X
nocy z soboty na
niedzielę (5-6 marca)
w Smulsku. Zanim na
miejscu pojawili się a WU ' -strażacy i policjanci,
kierowca jednego z aut
uciekł ■ * '* £  * k

A jednak
Kopernik
była
kobietą

Czytaj str. 17
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W ystaw iam y zaświadczenie 
o wycofaniu z eksploatacji.
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Klątwa nad Smulskiem?
C ztery osoby zosta ły lekko ranne w  kolizji, do jakie j doszło w  nocy z soboty na niedzielę  

(5 -6  m arca) w  Sm ulsku. Zanim  na m iejscu pojawili się strażacy i policjanci k ierow ca jed­
nego z aut, pieszo oddalił się z  m iejsca zdarzenia. U czestn icy to  m ieszkańcy gm iny Uniejów  
i powiatu tureckiego.

W  n ie d z ie lę , k i lk a  m in u t  po 
p ó łn o c y  m ie szka n ie c  Je z io rska  
w  g m in ie  W a rta  z g ło s ił d y ż u r­
ne m u  tu rk o w s k ie j p o lic ji,  że w  
S m u ls k u  dosz ło  do k o liz ji.  N a 
m ie js c u  okaza ło  s ię , że na p ro ­
s tym  o d c in k u  d ro g i z d e rz y ły  
s ię  dw a sam ochody: o p e l as tra  
i  v o lksw a g e n  g o lf.
K ie d y  w  S m u l­
sku  p o ja w ili się 
p o lic ja n c i i  s traż, 
e k ip a  p o g o to w ia  
ju ż  u d z ie la ła  po ­
m o c y  cz te re m , na 
szczęście ty lk o  
le k k o , p o szkod o ­
w a nym . Ż aden n ie  

w ym a g a ł h o s p ita li­
zacji, za to  je d n e g o  
z n ic h , pasażera 
go lfa , p o rząd n ie  
n ie trze źw e g o  (m ia ł 
1,20 m g /d m 3  c z y li 

2,5 p ro m ila  a lk o ­
h o lu ) zab ra ła  p o li­

Dużymi krokami idzie wiosna
C hoć w iele  się  m ów iło w  m inionych latach o szkodliw ości i n iebezp ieczeństw ie  jak ie  

w iąże s ię  z w ypalan iem  traw , ludzie nadal nic sobie z  te go  nie robią. K iedy ty lk o  poczują  
w  pow ietrzu p ierw sze prom ienie słońca, na hurra rzucają się do w ypalan ia  resztek  po 
zim ie.

W  m in io n y m  ty g o d n iu  tu r- 
k o w s c y  s trażacy  o trz y m a li 
p ie rw sze  zg łosze n ia  o p łon ą ­
cy c h  tra w a ch , a to  n ie u c h ro n n y  
znak , że zb liża  s ię  w iosna . W
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POLICJA
T u rek
W  n o cy  z  czw artku n a  p ią ­

tek , 2 4 - 2 5  lu teg o  z zostaw io ­
nego  na p a rk in g u  n ies trzeżo nym  
p rz y  u l. S pó łd z ie lców  sam ochodu 
V W  carave lla  n iezn an i sp raw cy 
zde m o n to w a li u k ła d  w yd ech o ­
w y. W ła ś c ic ie l auta, 65 -le tn i tu r- 
k o w ia n i, w y c e n ił s tra ty  na tys iąc  
z ło tych .

W  so b o tę , 2 6  lu teg o  o  god z. 
1 4 .3 5  n a  u licy  Ż erom isk iego  
za trzym ano  p ijanego  row erzys tę . 
39 -le tn i tu rk o w ia n i je c h a ł m ając 
0,30 m g /d m 3  (0,6 p ro m ila ) a lko ­
h o lu  m im o  orzeczonego 11 lu te ­
go  teg o  ro k u  zakazu.

W  so b o tę , 2 6  lu teg o  tu rk o w - 
scy p o lic ja n c i k ry m in a ln i u s ta lili i 
za trzym a li dw óch  sp ra w có w  k ra ­
dzieży. 22- i  24 -le tn i m ężczyźn i 
dw a razy  p o k u s ili s ię  o zab ran ie  
cudze j w łasnośc i. 25 i  26 lu te go  
u k ra d li k o łp a k i z  dw óch  sam o­
c h o d ó w  osobow ych  o łączne j

cja. F u n k c jo n a riu s z e  zaczę li też  
szukać  k ie ro w c y  vo lksw agena , 
m ie szkań ca  W ie le n ia , k tó re g o  
b ra k o w a ło  w ś ró d  u c z e s tn ik ó w  
k o liz ji .  S zybko  us ta lon o , że 
u c ie k ł p ieszo. T e ra z  po szuku je  
g o  u n ie jo w s k a  po lic ja .

B y ł to  ju ż  k o le jn y  w yp a d e k  w

czw a rte k , 3 m a rca  p ło n ę ło  40 
a ró w  tra w y  w  S zadow ie Pań­
s k im , dz ień  pó źn ie j w  W arence . 
N a  szczęście o b y ło  s ię  bez s tra t. 
Za s trażą  poża rną  p rz y p o m in a ­

w a rto śc i 800 zł. Z a trzym a n i b y li 
ju ż  w cześn ie j znan i z po do bn ych  
p rzestępstw . G ro z i im  do 5 lat.

W  p o n ied z ia łek , 2 8  lu tego  
o  god z. 2 2 . 1 7  vo lksw ag en em  
po lo  u lic e  T u rk u  p rzem ie rza ! 
32 -le tn i m ie jscow y. B adan ie  w y ­
kaza ło  u  n ieg o  1,10 m g /d m ^  (2,2 

p ro m ila ) a lko h o lu .
R ejon
W  p ią tek , 2 5  lu tego  tu lis z ­

k o w scy  p o lic ja n c i za trzym a li 
trz e c h  m ężczyzn , k tó rz y  dw a d n i 
w cześn ie j, w  n o cy  z 22 na 23 lu te ­
go  w  S m a szew ie , z te re n u  N ad­
le śn ic tw a  T u re k  w y c ię li i  u k ra d li 
12 d rze w  ig la s ty c h  o w a rto śc i 
330 zl. S praw cy 24-, 36- i  46 -le tn i 
pochodzą ze Smaszewa.

W  p ią tek , 2 5  lu tego  o  god z. 
1 9 .5 5  w  S ło d k o w ie  p o lic ja  za­
trzym a ła  k ie ro w c ę  fia ta  126 p. 40.- 
la te k  z D z iado w ie  m ia ł w  w y d y ­
cha nym  p o w ie trzu  0,38 m g /d m ^  

(0,80 p ro m ila ) a lko h o lu .
T ego  sa m e g o  d n ia  o  god z. 

1 9 .5 0  w  K o źm in ie , gm . B r u ­
d zew  złapano 35 -la tka  jadące- 
g o  daew oo espero , w y d m u c h a ł 
0,40 m g /d m 3  (0,85 p ro m ila )  

a lk o h o lu .
W  so b o tę , 2 6  lu teg o  o  

god z. 0 . 4 5  u lic e  K alinow ej, 
gm . B ru d zew  p rze m ie rza ł re ­

S m u lsku , w  p a ź d z ie rn ik u  2006 
ro k u  na d ro dze  z g in ę ły  ta m  
dw ie  osoby, t rz y  la ta  późn ie j, 
p ra k ty c z n ie  w  ty m  sam ym  m ie j­
scu, ś m ie rć  p o n io s ła  ko le jn a . 
T y m  razem  o b y ło  s ię  bez o fia r, 
je d n a k  m ie szka ń cy  ju ż  m ó w ią  o 
k lą tw ie  nad S m u ls k ie m . b o r a

m y  je d n a k , że p o zbyw an ie  s ię  
pozos ta łośc i ro ś lin n y c h  i  śm ie c i 
w ypa la jąc  je  je s t za b ro n io n e  i 
g ro z i k a ra m i f in a n s o w y m i.

b o ra

n a u lt 19, k tó re g o  k ie row ca , 19- 
la te k  z D o b ro w a , gm . K ośc ie lec , 
m ia ł w e k rw i 0,94 m g /d m 3  c zy li 

p ra w ie  2 p ro m ile  a lko h o lu .
W  so b o tę , 2 6  lu teg o  p o m ię ­

dzy god zin ą  1 4 .0 0  a  2 2 . 3 0  z 
te re n u  o d k ry w k i K W B  A d a m ó w  
w  K oźm in ie n iezn an i sp raw cy 
w y p ię li ze s k rz y n k i i  u k ra d li m ie ­
dziane p rze w o dy  e le k tryczn e  o 
d łu g o śc i 70 m e tró w . S tra ty  osza­
cow ano na 600 zł.

W  so b o tę , 2 6  lu tego  o  godz. 
2 2 .5 6  w  B u d ach  S łodk ow ­
sk ich  po lic ja  za trzym ała  p ijanego 
row erzystę , ty m  razem  19-letni 
m ie jscow y m ia ł 1,12 m g /d m ^  czy­

l i  ponad dw a p ro m ile  a lkoho lu .
W  p o n ied z ia łek , 2 8  lu tego  

o  god z. 1 4 .1 5  w  B ru d zew ie  
w p a d ł k o le jn y  p ija n y  c yk lis ta . 29- 
la te k  w y d m u c h a ł 0,88 m g /d m ^  

(o ko ło  2 p ro m ile ) a lko h o lu .
T akże w  p o n ie d z ia łe k  o  

godz. 1 8 .0 5  w  B ęd z iech o w ie , 
gm . K aw ęczyn za trzym ano  k ie ­
ro w cę  V W  ven to  jadącego pod 
w p ływ e m . B adan ie  w ykaza ło  u 
30-la tka 0,30 m g /d m ^  (0,6 p ro ­

m ila ) a lko h o lu .
T ego sa m eg o  d n ia  w  ręce  

p o lic ji w p ad ł jeszcze je de n  am a­
to r  podw ó jnego  gazu. O god z. 
1 9 .1 5  w  W oli P iek a rsk ie j zła­

We W rzące] zna leziono c ia ło  mężczyzny

Zm arł z 
przepicia

W  n ie d z ie ln y  p o ra n e k ,  2 7  lu te g o ,  m ie s z k a n k a  W rz ą c e j 
z n a la z ła  c ia ło  s w o je g o  o jc a  le ż ą c e  przy d rz w ia c h  g a ra ż u . 
S z y b k o  ro z n io s ła  s ię  w ie ś ć  o  p i ja c k ie j  b ó jc e  i m o r d e r s tw ie .  
P o l ic ja  z a t rz y m a ła  n a w e t  b ra ta  m ę ż c z y z n y , k tó r y  p o d o b ­
n o  ra z e m  z n im  p i ł  p o p rz e d n ie g o  w ie c z o ru .  S z y b k o  o k a z a ło
s ię ,  że  k rą ż ą c e  w ie ś c i n ie  sa

M ę ż c z y z n a  b y ł a l k o h o l i ­
k ie m ,  c ie r p ia ł  n a  a lk o h o lo ­
w a  p a d a c z k ę . W  n o c  p rz e d  
■śm ierc ią  te ż  p i ł .

K ie d y  c ó rk a  z g ło s iła  n a  
p o l ic je ,  że je j  o jc ie c  n ie  ży je . 
p ie rw s z e  p rz y p u s z c z e n ia  
s k ie ro w a n o  w  s t ro n ę  m ie s z ­
k a ją c e g o  p o  s ą s ie d z k u  b ra ta ,  
o n  w id z ia ł  go  p o  ra z  o s ta tn i 
ż y w e g o . K ie d y  je d n a k  f u n k ­
c jo n a r iu s z e  z a p u k a li d o  
d rz w i,  m ę ż c z y z n a  n ie  b y ł w  
s ta n ie  z n im i  ro z m a w ia ć ,  
m ia ł  b l is k o  trzy  p r o m ile .  Z a ­
b ra n o  go  w ię c  n a  k o m e n d ę .

Wpadłpodczas kontroli drogowej, bo...

Przypadkiem  w  ręce policji w padł złodziej, który chw ilę  
w cześniej z firm y Sun Garden w yw iózł bele m ateriału i zam ki 
błyskaw iczne. Łupy trzym ał razem z kołem zapasow ym  w  
bagażniku.

W  n iedz ie lę , 27 lu te g o  tu ż  
po godz. 6.00 w  M a lan ow ie , po­
lic ja n c i ru c h u  d ro go w eg o  za­
trz y m a li do  ru tyn o w e j k o n tro li 
sam ochód m a rk i R enau lt 19. W  
ba ga żn iku  zna le ź li 10 m e tró w  
m a te ria łu  ba w e łn ianego oraz 44 
m e try  suw aka. T o  z d z iw iło  s tró ­
żów  praw a, p o s ta n o w ili w ię c  to

pano jadącego vo lvo  v40, 30-let- 
n iego  łodz ian ina . M ia ł 1,24 m g /  
dm 3 (2,6 p ro m ila ) a lkoh o lu .

W e w torek , 1 m arca  o  
god z. 1 0 .5 5  w  W yszynie, gm . 
W ład ysław ów  za trzym ano 46- 
le tn ie g o  row erzys tę . W y d m u c h ­
ną ł 0,81 m g /d m 3  (p raw ie  dwa 

p ro m ile )  a lkoh o lu .
W e śr o d ę , 2  m arca  o  god z. 

1 7 .0 0  w  C ich ow ie, gm . B ru ­
d zew  m im o  zakazu na ro w e r 
w s ia d ł p o d p ity  36-la tek z  Janowa. 
A lk o m a t pokaza ł 0,31 m g /d m ^  

(0,7 p ro m ila ) a lkoh o lu .

STRAŻ
T u rek
W  p o n ied z ia łek , 2 8  lu te ­

g o  tu rk o w s c y  s trażacy zosta li 
w ezw an i na u lic ę  S pó łdz ie lców . 
M ie szka ją cy  na trz e c im  p ię trze  
lu d z ie  z g ło s ili,  że z m ieszkan ia  
na pa rte rze  w yd o b yw a  się dym . 
K ie d y  strażacy w yw a ży li d rz w i i 
w esz li do  ś rod ka  okaza ło  się, że 
lo k a to r  zos ta w ił g a rn e k  na k u c h ­
n i i o n im  zapom n ia ł.

D zień  p óźn iej o  god z. 
1 9 .1 3  m ia ło  m ie jsce  ba rdzo  
podobne zda rzen ie , ty le  że na 
os ied lu  W yzw o len ia . T a m  także 
sąsiedzi w y c z u li zapach spa len i­
zny  i z g ło s ili to  do  straży. T y m

p ra w d z iw e .

a  d o p ie r o  k ie d y  p rz e trz e z -  
w ia ł p rz e s łu c h a n o .  C h o ć  p o  
o k o lic y  ro z n io s ło  s ie , że to  
b ra t  w in n y  je s t  ś m ie r c i,  ż a d ­
n e  d o w o d y  n a  to  n ie  w s k a ­
z u ją . P rz e p ro w a d z o n a  s e k ­
c ja  z w ło k  wy k lu c z y  ła  u d z ia ł 
o s ó b  t r z e c ic h ,  n ie  p o tw ie r ­
d z o n o  n a w e t in fo r m a c j i ,  że 
w  s o b o tn i w ie c z ó r  m ę ż c z y ź ­
n i  ra z e m  p i l i .  B ra ta  s z y b k o  
z w o ln io n o  z a re s z tu .  P ra w  
d o p o d o b n ą  p rz y c z y n a  z g o n u  
m ę żczyzn y  b y ła  c h o ro b a  a l ­
k o h o lo w a .

b o x a

spraw dzić. S zybko u s ta lili,  że 
przew ożone to w a ry  pochodzą z 
k rad z ie ży  i  zos ta ły  w yw iez ion e  z 
m a lan ow sk ie j f irm y  Sun G arden, 
a zab ra ł je , n ik t  in n y  ja k  p racow ­
n ik  w raca jący z nocne j zm iany. 
49-la tka za trzym ano w  areszcie, 
za k rad z ie ż  g ro z i m u  te raz  do 5 
la t pozbaw ien ia  w o lno śc i, b o r a

razem  w ła śc ic ie l b y ł w  d o m u, ty l­
k o . . .  kąp a ł się.

R ejon
W  so b o tę , 2 6  lu tego  o  god z. 

1 1 .3 2  w  T u liszk ow ie przy p la ­
cu  W o ln o śc i w  je d n y m  z dom ów , 
na szczęście n iezam ieszkanym , 
po w s ta ł pożar. P raw dopodob­
n ie  doszło  do zw a rc ia  in s ta la c ji 
e lek tryczn e j na pa rte rze , og ień  
p rze n ió s ł się je d n a k  także  na 
poddasze. S trażacy u g a s ili og ień  
i  o d d y m ili pom ieszczenia. A kc ja  
trw a ła  ponad 3 go dz iny .

W e śr o d ę , 2  m arca  o  godz. 
2 3 . 4 0  w  D ziad ow icach , gm . 
M alanów  w y b u c h ł pożar na 
poddaszu do m u  m ieszka lnego . 
P ie rw s i na m ie jscu  p o ja w ili s ię 
d ru h o w ie  z OSP z D z iadow ie . 
K o le jne  je d n o s tk i d o c ie ra ły  w  
k ilk u m in u to w y c h  odstępach, w  
sum ie  na m ie jscu  po ja w iło  się 
ic h  aż 8, z: D z iadow ie , K o tw as ic , 
G rzym iszew a, dw ie  z G rąbkow a , 
dw ie  z M a lan ow a  oraz tu rk o w - 
ska PSP. Spa liła  s ię  d rew n iana  
p rzyb u d ó w ka  p rzy  dom u, a w  
n ie j p iec  CO , od k tó re g o  p ra w d o ­
po do bn ie  po w sta ł pożar. Podczas 
a kc ji strażacy m u s ie li uszkodz ić  
też  dach w yc ina jąc  w  n im  dw a 
o tw o ry . A k c ja  zakończy ła  s ię  w  
c iągu  dw óch  godz in .
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Czy będą kolejne zmiany w Radzie Gminy Władysławów?

był już w  Centralnym  Biurze A ntykorupcyjnym , w  Sądzie i Prokuraturze w  Turku i Koninie, w  Sądzie Apelacyjnym  w  Poznaniu, by w rócić na w okandę ko­
nińskiego Sądu O kręgow ego. W  ubiegłym  tygodniu tam te jszy w ym iar spraw iedliw ości zrobił to , o co od blisko czterech m iesięcy w alczył niedoszły radny 
-  ponownie przeliczył karty do głosowania! Choć spraw a się jeszcze  nie zakończyła już w iadom o, że oblicze rady gm iny W ładysław ów  zm ieni się, bo ob­
wodowa komisja w yborcza nr 2 źle policzyła oddane przez obyw ateli g łosy! -L ic zb a  oddanych g łosów  na kartach nie odpow iada tej zaw artej w  protokole, 
co mogło mieć w pływ  na w ynik  w yborów  -  stw ierdziła sędzia prow adząca rozprawę.

Pani M alw ino, Polska ło  n ie  
Białoruś, tu m o żn a  
d o c h o d z ić  p raw d y

Z god n ie  z p rzypuszczen ia rr 
M a lw in y  W ie c z o re k , lokalne 
„d z ie n n ik a rk i”  u rzę d o w e g  
„G łosu  W ład ys ław ow a”  i g m ii 
nej s tro n y  in te rn e to w e j, spraw  
kandyda ta  do rady , Józefa Szi 
R a kow sk ieg o  w ra ca  na ła m  
E cha T u rk u . W raca , bo  tem ; 
tym  tym  za jm u je m y się od  k ie d  
ty lk o  Józe f S zus ta kow sk i zgłoś  
swoje w ą tp liw ośc i, co do w y n ik  
w yb o ró w  sam orządow ych . M ó j 
•o z rob ić , gdyż  w  de m okra tyc : 
n ym  k ra ju , k a żd y  o b yw a te l m 
praw o w ładze  w y b ie ra ć  uczc 

a P °tem  pa trzeć  je j na ręce 
*a też  p raw o m ie ć  w ą tp liw o ść  

_ a t °  Prawo, bo  to  P o lska  a n i
B ia ło ruś.

Za p o m o c ą  k resek  
w  P o d g r u p a c h  lic z o n o  głos^

Sprawa n iedosz łego  radne 
2 °  je s t o ty le  bu lw ersu jąca , ż 
trw a  od lis topada i angażuje cza 
sądów, p ien iądze po da tn ikó v  
pza*T>ie ne rw y  ucze s tn ikó w , ty 
"■o otatego, że ko m is ja  w yborcz  

w ładys ław ow sk im  o k rę g u  r  
3 n ie  p rzych y liła  się do p ró śb  
męża zaufania k o m ite tu  w ybo i 
?Zeg0 „ " ^ k o rc ó w  „Sam orządn 

'm m a , A n ny  C h rzęp iec  o pe
'JIae  Przc liczen ie  g łosów ! 

z yp o m n ijm y , że podcza
w y b o ró w  sam orząde

' C"  we W ła d y s ła w o w ie  w yb o i 
• m ° 2 li g łosow ać na 13 k a n d '

s x , nt :  rad1n e g ° ’ m ie i s c e ;

je d n a k  i ^ f °  ° k rę g u  m o g ło  zają 
ty lk o  trz e c h . Jako  p ie rv

w X ’edłnM a o ? r ą liC Z b ą g ł0 S H 

M a re k  J C za ja ’ 23 m m  b ' 
m i l i !  S zczec ińsk i. O trzecie 
C7 '- w a lc z y li D a r iu s z  B a r 
łeh 1 ]° .zet  S zus ta kow sk i. Sz

,eb. O s ta te czn ie  wszec

Rodzina, policjanci i strażacy przemierzali lasy

zakończone* traq iczn i e.
poranek <*W*e.®°ł*z’r,y  P*^t *towei  nocyi a później i w  sobotni 
Drzemią Str.a*acy, policjanci i m ieszkańcy gm iny Malanów  
latka r h ł ^ 1 laSy W okolicy ^eliksow a w  poszukiwaniu 17-

topak groził, że popełni sam obójstw o.

4 m a ń -1* Wszcz^ o  o w  p ią tek ,
Pnli • Przed godzm ą 23.00.
P o lic janc i z w ró c ili się z4 p rc ^bą

do tu rk o w s k ic h  strażaków  o 

m oc w  zna lez ien iu
17-la lka. O ko liczn e  l ^ ^ p r Zeszu°

k iw a li też d ru h o w ie  O SP M a la ­
nó w  i F e liksó w , w  sum ie  p raw ie  
30 osób, do tego  także ponad 10 
cz ło n k ó w  ro d z in y  i 14 po lic jah - 
tó w  z psem  tro p ią cym . Z akoń­

do ra d y  te n  p ie rw szy . -U w a ­
żam , że o trzym a łem  większą lic z ­
bę głosów n iż  po liczy ła  to kom is ja  
-  tw ie rd z i S zu s ta ko w sk i, k tó re ­
m u  w e d łu g  p ro to k o łu  z a b ra k ło  
7 g ło só w , b y  zasiąść w  ra d z ie  
g m in y , a p o w o łu je  s ię  na w y p o ­
w ie d z i osób  b lis k o  zw iązan ych  z 
k o m is ją . Jego s łow a  p o tw ie rd z a  
też  m ąż zau fan ia , A n n a  C h rzę ­
p iec . -B y ła m  podczas liczen ia  
głosów w  lo k a lu  wyborczym. W  
p ie rw sze j c h w ili usłyszałam , 
że w yg ra ł Szustakowski, po tem  
okazało się, że je d n a k  zab rak ło  
m u s ie d m iu  głosów, p o p ro s iła m  
więc by po liczyć je  jeszcze raz, bo 
to n ie w ie lk a  różn ica . N iestety  
n ie  zrob iono tego. K o m is ja  prze­
liczy ła  ty lko  „k re s k i”  s taw ian e  
na  kartce , a n ie  k a rty  do głoso­
w a n ia  -  w y jaśn ia . B o  w e d łu g  
ś w ia d k ó w  lic z e n ie  o d b yw a ło  
s ię  w  g ru p a c h  trz y o s o b o w y c h , 
g d z ie  d w ie  oso b y  o d c z y ty w a ły  
z a k re ś lo n e  na  k a rc ie  n a zw isko , 
a je d n a  zap isyw a ła  k re s k i,  k tó re  
pó źn ie j z liczano . D o  te g o  syste­
m u  z resz tą  też  m a zas trzeżen ia  
J ó ze f S zu s ta ko w sk i. -G ło s y  n ie  
były liczone przez kom is ję  w pe ł­
nym  składzie. K o m is ja  p o d z ie liła  
się na  podgrupy, choć n ie  je s t to 
zgodne z w ytycznym i P aństw ow e j 
K o m is ji W yborczej -  tw ie rd z i.

D łu ga  d r o g a  d o  sq d u
W ró ć m y  je d n a k  do lis to pa da

u b ie g łe g o  ro k u .. .  k ie d y  w  po­
n ie d z ia łk o w y , p o w y b o rc z y  ra ­
n e k  okaza ło  się , że do ra d y  g m i­
n y  w sze d ł D a riu s z  B a rtcza k , a 
g ło s y  oddane na ob u  pa nó w  n ie  
zo s ta ły  p o liczo n e  p o no w n ie , Jó­
z e f S zus ta kow sk i n ie  k r y ł  w z b u ­
rzen ia . Z g ło s ił sp raw ę do C B A . 
A g e n c i p rz y je c h a li do  W ła d y s ła ­
w o w a  i zab ezp ieczy li d o k u m e n ­
ty . S praw ą za ję ła  s ię  tu rk o w s k a  
p ro k u ra tu ra  i p o lic ja , a po tem

c z y li po g o d z in ie  1.00 w  nocy. 
P onow n ie  w y ru s z y li następnego 
dn ia  rano.

N ie s te ty  akc ja  poszuk iw aw ­
cza zak ro jo na  na szeroką  ska lę 
n ie  p rzyn io s ła  szczęśliw ego za­
kończen ia . 17-la tek p o p e łn ił sa­
m ob ó js tw o , je go  c ia ło  zna lez io­
no o k o ło  p o łu d n ia  w  G ozdow ie, 
g m . T u lis z k ó w .

b o ra

Piątkowe orzeczenie Sądu Okręgowego w Koninie jednoznacznie potwierdza wątpliwości Józefa Szu­
stakowskiego, który musiał przejść długą drogę, by dowieść, że wynik wyborów mógł być inny. Nie ma 
jednak jeszcze wyroku sądu w tej sprawie, bowiem w ostatniej chwili Zuzanna Łopata, przewodnicząca 
komisji, która liczyła głosy oświadczyła, że ktoś majstrował przy teczce, w której znajdowały się karty wy­
borcze. Prawdę powiedziawszy to oskarżenie mogło być skierowane jedynie pod adresem funkcjonariuszy 
CBA, turkowskiej policji, turkowskiej prokuratury ewentualnie może komisarza wyborczego w Koninie. 
Bo chyba nie sądu?

k o n iń s k i Sąd O k rę g o w y , k tó ry  
je d n a k  z p o w o d u  b łę d u  fo rm a l­
nego  sp ra w y  n ie  ro z p a trz y ł. Szu­
s ta k o w s k i z g ło s ił w ię c  apelację 
do P oznan ia , skąd  po n ie ca łym  
m ie s iącu  w ró c iła  ona do K on ina . 
I  n ie  b y ło  ju ż  o d w ro tu , w  u b ie g ły  
w to re k  s k ła d  s ę d z io w sk i sp o tka ł 
s ię  z n ie d o s z ły m  ra d n y m  Szusta- 
k o w s k im , k o m is a rz e m  w y b o r­
czym  W a ld e m a re m  C y tro w s k im  
i  p rze w o dn iczącą  obw o dow e j 
k o m is ji n r  2 w e  W ła d ys ła w o w ie , 
Zuzanną Łopa tą . N a  ś w ia d k ó w  
pow o łan o  je d n ą  z c z ło n k iń  k o m i­
s ji i m ęża zau fan ia . P rzed  sędzią 
p row adzącą  spraw ę Józe f Szu­
s ta k o w s k i o p o w ie d z ia ł o sw o­
ic h  w ą tp liw o ś c ia c h , o pono w ne  
p rz e lic z e n ie  g ło s ó w  p o p ro s ił też  
k o m is a rz  W a ld e m a r C y tro w s k i, 
a sp raw ę od roczo no , b y  dać m u  
czas na do s ta rcze n ie  do sądu 
k a r t  w y b o rc z y c h .

Liczba g ło s ó w  n a  k a r ła ch  
n ie  z g a d z a  s ię  

z p ro to k o łe m  kom isji
W  p ią te k  p rzed  trzyosob o ­

w y m  sk ła de m  sęd z io w sk im  le­
ża ły  w  za lakow anych  kop ertach : 
zestaw ien ie  g ło só w  po liczone  
przez ko m is ję , sp is w y b o rc ó w  z 
tego te ren u , g ło s y  n iew ażne oraz 
k a r ty  do g łosow an ia  z  g łosa m i 
w a żnym i. S ędziow ie  po o tw a rc iu  
p rz y  św iadkach  w szy s tk ic h  k o ­
p e rt p rz e lic z y li w ładys law ow sk ie  
g ło s y  oddane na kan d yd a tó w  
S zustakow sk iego  i  B artczaka. 
I . . .  -L iczb a  oddanych głosów na  
kartach  ważnych n ie  odpow iada  
ilośc i głosów oddanych na kan ­
dydatów zawartych w  protokole, 
co mogło m ieć  wpływ  na w yn ik  
wyborów -  s tw ie rd z iła  sędzia, po 
dw ó ch  godz inach  liczen ia .

Kto m ajstrow ał przy g ło s a c h :  
p o lic ja , prokurator, kom isarz  

w y b o r cz y  c z y  CBA?
N ie  poda ła lic z b y  g łosó w  na 

obu  kandyda tów , bo ja k  m ów iła , 
n ie  to je s t zadan iem  sądu, s tw ie r­
dz iła  ty lk o , że n iezgodnośc i fak ­
tyczn ie  is tn ie ją ! W  te j c h w ili k u  
zaskoczen iu w szys tk ich  p rzew od­
n icząca obw odow ej k o m is ji n r  2, 
Zuzanna Łopata, z łoży ła  p ism o  w  
k tó ry m  tw ie rd z i, że zalakowana i 
zabezpieczona przez kom isarza  
w yborczego  teczka z g łosa m i w ła- 
dys ław ow sk ich  w yb o rc ó w  by ła  
naruszona. -J e j wygląd zewnętrzny 
wskazuje, że ktoś ją  o tw ie ra ł, pa ­
p ie r  jest poszarpany -  wyjaśnia ła, 
dając jasno do zrozum ien ia , że je ­
ś li fak tyczn ie  w y n ik  je s t in n y  to  z 
w in y  kogoś, k to  m a js trow a ł p rzy  
g łosach  późnie j, k ie d y  b y ły  ju ż  za­
b rane  przez u rzę d n ika  w yborcze ­
go. Co z je j w n io s k ie m  z ro b i sąd 
do w ie m y się w  po łow ie  m arca, na 
k ie d y  to  w yznaczono ko le jn ą  roz­
prawę. W ezw ano na n ią  w szyst­
k ic h  trzynas tu  kan dyd a tów  do 
rad y  z tego okrę gu .

Z  D nia K o b ie t
^sfMnLtenicrwszystkich m arzeń, 
raz d u to  uśm iechu każdego  dnia

S  ż y c z ą

P r z e W t l m c z ą c y  

R a d y  P o w ia t u  T u r e c k ie g o  

Zdzis ław  Cichy

P ew ne je s t je d n o , w ą tp liw o ś c i 
Józefa S zus takow sk iego  s ię  po­
tw ie rd z iły . N ie  w ia d o m o , czy  sąd 
zarządz i now e w y b o ry  w  je go  
o k rę g u . N a  osta teczne decyzje  
sądu p rz y jd z ie  jeszcze pocze­
kać. W ia d o m o  na to m ia s t je dn o , 
że to  ju ż  d ru g i ta k i p rzyp a d e k  
w  g m in ie  W ład ys ław ów . W cześ­
n ie j sąd w  K o n in ie  p rz y c h y lił s ię 
do s k a rg i w yb o rcze j K rzysz to fa  
S zkud la rka . N ie p o k o ją c y  je s t 
fa k t, że w ów czas lic zb a  k a r t  w  
u m ie  n ie  zgadza ła s ię  z lic zb ą  
k a r t  w yd a n ych  p rzez ko m is ję . 
W ó jt  K rz y s z to f Zając t łu m a c z y ł 
te n  fa k t b ra k ie m  dośw iadczen ia  
osób zasiada jących w  k o m is ji 
w yb o rcze j. M o że  i  te raz  w in a  i 
b łą d  le ży  po s tro n ie  k o m is ji,  za 
k tó re j dz ia ła n ie  od po w ia da  je j 
p rzew odn iczący . C zy w ię c  po 
cz te rech  m ies iącach  w y g lą d  i 
sk ła d  Rady G m in y  w e W ła d ys ła ­
w o w ie  będz ie  m u s ia ł s ię  zm ie ­
nić? N a  od po w ie dź  na to  py ta n ie  
bę d z ie m y  m u s ie li jeszcze tro c h ę  
poczekać.

O lga B o k sa

S ta r o s ta  T u r e c k i

D ariu sz  M łyn arczyk



A Polityczność wg Platfoimy, i^/ll echa 
konkursu na dyrekl (labMw Starosty

Turkow ska Platform a O byw atelska dopięła sw ego. Dyrektorem  GS-u (Gabinetu S tarosty) 
Dariusza M łynarczyka, zgodnie z przew idyw aniam i, została jego bliska w spółpracow niczka  
M arta K iszew ska. Przegrać zresztą byłoby je j trudno, bo dziw nym  trafem  w ym agania posta­
w ione kandydatom  dokładnie odpow iadały doświadczeniom  Kiszew skiej. Ta k  oto w ygląda  
nowa polityka kadrow a PO w  Turku.

Dziwny tw ór pod nazwą Gabinet 
Starosty do życia powołała inicja­
tywa Dariusza Młynarczyka i było 
to jedno z jego pierwszych działań 
na stołku starosty. Do tej pory po­
przednim starostom wystarczał 
sekretariat i dwie osoby tam pra­
cujące. Poprzednim starostom wy­
starczał, Młynarczykowi nie wystar­
cza. Obsługą Młynarczyka będzie 
się zajmował 5-osobowy Gabinet z 
dyrektorem na czele. Gabinet będzie 
zdecydowanie droższy w  utrzyma­
niu. Ważniejsze jest to, że można 
zatrudnić tam nowych ludzi i że 
mogą to być „sw o i” ludzie na dyrek­
torskich stanowiskach i pensjach.I", Refleksje o powiatowej 

polityce kadrowej,
czyli przypadki pewnego inteligenta

Pewien zbrodniczy polityk znany 
jako Józef Wissarionowicz Stalin ucho­
dzi za autora dość banalnej w sumie 
maksymy oznajmiającej, że „kadry 
decydują o wszystkim” . I tak jak z każ­
dym banałem, tak i w tym przypadku 
wypada jedynie stwierdzić, że jest coś 
na rzeczy. Nie bacząc nawet, że stoi za 
tym krwawy, iście azjatycki despota. 
Dlatego poniżej podejmujemy próbę 
krótkiego przeglądu problemu robienia 
polityki kadrowej w lokalnej rzeczy­
wistości. Za podjęciem się niniejszej 
inicjatywy stoi istotna zmiana warty do 
jakiej dochodzi w powiecie w wyniku 
jesiennych wyborów samorządowych. 
Przy tej okazji wypada od razu odnoto­
wać zmianę stylu prowadzenia polityki 
kadrowej. Bowiem przez lata (tzn. co 
najmniej od 1998r) mniej czy bardziej 
znaczące decyzje kadrowe zapadały w 
zaciszu gabinetów. Lokalnej opinii pub­
licznej przedstawiano jedynie delikwen­
ta, niespecjalnie licząc się z jej zdaniem. 
Mówiąc zaś bez ogródek Towarzystwo 
Trzymające Władzę w mieście i w 
powiecie miało to w tzw. głębokim 
poważaniu. Wymowną ilustracją tego 
stylu „robienia polityki kadrowej” jest 
powołanie w 2004r. Bogdana Kawki na 
dyrektora szpitala. - Mógł być Nowak, 
albo Kowalski, a został Kawka -  na ta­
kim oto wyjaśnieniu przesłanek tamtej 
decyzji poprzestała wówczas Hanna 
Bednarek wieloletnia sekretarz w po­
wiecie. Mimo upublicznienia tej wypo­
wiedzi na pierwszej stronie lokalnego 
tygodnika w powiecie nie zareagował 
przysłowiowy pies z kulawą nogą. 
Mimo, że wcześniejsze, liczne awanse 
takiej choćby Anity Dzieciątkowskiej- 
Pieścik były obficie komentowane. Na 
ogół w stylu potępiania wspomnianej 
delikwentki w czambuł i z kretesem. 
Tymczasem po wypowiedzi w sprawie 
powołania Kawki, zapanowała cisza, 
jak makiem zasiał. Nic zatem dziwne­
go, że rychło na turkowskim podwórku 
musiało sprawdzić się inne porzekadło, 
że „bezkarność rozzuchwala!” Puściły, 
bo puścić musiały tamy wstydu i nie

Faw oryt b y ł m u row an y
Pisałem już o tym  kilka tygodni 

temu i nawet wskazałem przyszłe­
go dyrektora tego GS-u. I jakoś się 
nie pomyliłem. Dyrektorem została 
Marta Kiszewska, aktywna dzia­
łaczka PO w Turku, członkini koła 
miejskiego PO w Turku, członkini 
Powiatowej Rady PO, pracownica 
biura poselskiego posłanki PO, kan­
dydatka z pierwszego miejsca listy 
PO do Rady Miejskiej.

Do rady dostać się jej nie uda­
ło, ale od czego są koledzy z biura 
Platformy. Gdy Młynarczyk ogłosił 
powstanie GS-u, Kiszewska od razu 
stała się murowanym kandydatem.

liczenia się ze zdaniem szerszej opinii 
publicznej. No cóż wiadomo -  Każda 
władza demoralizuje, bezkarna władza 
demoralizuje tym bardziej -  można 
by rzec za Lordem Actonem. W efek­
cie społeczność powiatowa została 
zmuszona do przełknięcia rozmaitych 
„Niktosiów” . Od Ryszarda Bartosika 
poczynając, poprzez Szczepaniaków, 
Bińkowskich i Bestwinów. Bo chyba 
nikt jako tako orientujący się w powia­
towych realiach nie powie, że o tego 
typu nominacjach decydowały kom­
petencje czy walory charakterologiczne 
wybrańców. Mówiąc bez ogródek o 
awansach decydowały niejasne powią­
zania rodzino-towarzyskie i niewiele 
więcej. Co o tyle warte odnotowania, 
że za w takim stylu uprawianej polityki 
kadrowej przez lata stało Towarzystwo 
Samorządowe. Przyznaję, że w swoim 
czasie niżej podpisany w całej naiwno­
ści, graniczącej z głupotą lansował lu­
dzi tej formacji, traktując to jako odtrut­
kę na zawłaszczanie miasta przez ekipę 
MMM. Okazało się jednak, że w swojej 
kadrowej żarłoczności Marczewski w 
porównaniu z TS-em był jak szczupak 
w zestawieniu z rekinem. Owszem, 
należy przy tym zaznaczyć, że chłop na 
ogół nie miał zbyt szczęśliwej ręki do 
ludzi. Ale wówczas sprawa najczęściej 
była jasna -  decyzje kadrowe zapadały 
z tzw. klucza partyjnego. Za to później 
o awansach zaczęły decydować jakieś 
rodzinno-towarzyskie powiązania, do 
których rozwikłania niezbędna jest zna­
jomość koligacji rodzinnych jak też i 
sąsiedzkich i towarzyskich powiązań.

Dlatego wypada żałować, że po 
jesiennych wyborach władzę w po­
wiecie przejęła ideowo tęczowa i przez 
to mało politycznie klarowna koalicja. 
Za to apetyty na posady ogromne. W 
efekcie każde z kanapowych ugrupo­
wań stara się rwać w powiecie co się 
da. Apetyt na posady sprowadza po­
trzebę niezbędnych cięć kadrowych 
w powiecie do pustego hasełka. I taki 
starosta Młynarczyk miast sięgać po 
prawdziwe przywództwo woli zapew-

Tym bardziej, że jakimś przypad­
kiem jej wykształcenie i doświad­
czenie pasowało do konkursowych 
wymagań stawianym kandydatom 
na dyrektora.

Z n a jo m o ść  g a tu n k ó w  
w y p o w ie d z i to  p o d s ta w a
W tym miejscu należy przypo­

mnieć, że kandydat na dyrektora 
GS-u musiał mieć m.in. doświad­
czenie w organizacji w izyt ważnych 
osobistości, doświadczenie we 
współpracy z urzędami i kancelaria­
mi najważniejszych instytucji oraz 
znajomość gatunków wypowiedzi. 
Kiszewska, magister polonistyki 
z doświadczeniem pracy w biurze

nić posadkę koleżance partyjnej, czyli 
Marcie Kiszewskiej. Zamiast zasłaniać 
się procedurą konkursową może uczci­
wiej byłoby, gdyby po prostu powołał 
ją swoją jednoznaczną decyzją poli­
tyczną. Szkoda, bo to sprowadza go na 
poziom kadrowej polityki TS-u, w któ­
rego zwyczaju leży mydlenie oczu tzw. 
konkursami. Zresztą po kiego grzyba 
prowincjonalnemu staroście taki twór 
jak Gabinet. Czy gość nie widzi, że nie 
organizatora wizyt rozmaitych VIP- 
ów pilnie potrzebuje, ale, że brak mu 
medialnego frontmana, czyli liniowe­
go oficera prasowego. Bo z kretesem 
przegrywa batalię o narrację swojej 
wizji powiatu. Ale co tam, Młynarczyk 
wydaje się być dużym chłopcem i swój 
rozum powinien mieć. A jak nie ma, to 
już jego sprawa. Krótko mówiąc, na dzi­
siaj w sprawie GS-u i Marty Kiszewskiej 
pan starosta strzelił sobie w stopę.

Ciekawe jak poradzi sobie w sprawie 
szpitala. Najpierw z dziwolągiem w po­
staci tzw. powiatyzacji, a dalej z obsadą 
fotela dyrektorskiego. W tym ostatnim 
przypadku niczym w soczewce widać 
bowiem całą żałosność i brak przejrzy­
stości polityki kadrowej w naszym po­
wiecie. Oto tymczasowo na pełniącego 
obowiązki dyrektora szpitala wyznaczo­
no Macieja Rosiaka. W ciągu minione­
go tygodnia doświadczyłem licznych a 
nieprzychylnych reakcji na pytanie czy 
Rosiak zostanie w szpitalu na dłużej. 
Były to jakieś kwękania, stękania i inne 
grymasy. Bez mała w stylu -  Ee tam, 
Rosiak! No właśnie, a dlaczego akurat 
nie on? Legitymuje się przecież wyż­
szej próby Cenzusem akademickim niż 
wspominany już Bestwina. Jest wszak 
absolwentem studiów dziennych, że o 
licznych podyplomówkach nie wspo­
mnimy. A może z Rosiakiem politycz­
nie jest coś nie teges? Naturalnie, że 
tak! Wystarczy przyjrzeć się jego poli­
tycznej biografii. To tylko działacz Soli­
darności w Mirandzie i współzałożyciel 
w Brudzewie. Jeden z kilku w powiecie 
internowanych w stanie wojennym. 
Zaś w III RP wieloletni radny gminny.

poselskim, pasowała jak ulał. Albo 
raczej te wymagania jak ulał paso­
wały do niej.

Trzy ty g o d n ie  w a h a ń
Jednak najdziwniejsza był atak 

na mnie i tekst, który wtedy napisa­
łem o konkursie i cisza jaka zapadła 
nad przebiegiem i wynikam i kon­
kursu. Trudno się było dowiedzieć, 
kto uczestniczył w konkursie, kto 
znalazł się w  ścisłym gronie kandy­
datów na to stanowisko, nie znamy 
nawet liczby osób, które brały udział 
w rekrutacji. M imo, że rozmowy z 
kandydatami przeprowadzano od 
początku lutego, do początku marca 
nie było prawie żadnych inform acji

W dodatku zawsze przygotowany do 
sesji. Co jak zauważam nie jest przy­
padkiem zbyt częstym. - Ale nie pora­
dził sobie jako wójt Brudzewa -  padnie 
w końcu zarzut. Niby dlaczego? Bo 
przegrał wybory z Krasowskim? Po­
rażka z kimś klasy Krasowskiego nie 
powinna Rosiakowi przynosić ujmy. Bo 
po pierwsze -  zapewne połowa wójtów 
w powiecie miałaby spore problemy z 
rywalem w rodzaju wójta Brudzewa. 
Owszem, Rosiakowi można przy oka­
zji wyrzucić kilka błędów jakie popełnił 
w trakcie swojego wójtowania. Z całą 
pewnością jednak nie można odmówić 
mu determinacji w podjętej przezeń 
próbie ukrócenia przejadania gminne­
go budżetu. Przypadek Rosiaka stano­
wi inteligenta na polskiej prowincji w 
epoce III RP. W dodatku wydaje się, że 
jego nienaganna przeszłość moralna i 
polityczna jest dlań raczej obciążeniem 
niż atutem. Ma jednak nieborak jedną 
za to w dzisiejszych realiach dyskwalifi­
kującą go wadę. Mianowicie -  nikt i nic 
za nim nie stoi. Jest w swoich planach i 
ambicjach sam jak palec. Nie to co jego 
potencjalni rywale do awansów. Ot, 
choćby wspomniany już Bogdan Kaw­
ka, który uchodzi ponoć za murowane­
go faworyta do dyrektorskiego fotela w 
szpitalu. I to z jednego, ale za to z jak 
ważnego powodu. Bowiem Kawkę ma 
wspierać sam Mirosław Broniszewski. 
- 1 to ma być ten główny atut -  gotów 
zapytać jakiś pierwszy, lepszy naiw­
niak. Ale zaraz, zaraz. A może jednak 
ten naiwniak ma trochę racji? No bo 
niby dlaczego o dyrektorowaniu w po­
wiatowym szpitalu ma decydować Bro­
niszewski. Wszak to tylko wójt gminy. 
W dodatku najmniejszej, tyle, że przez 
naturę obdarzonej węglem i w efekcie 
sporym bonusem z tytułu powsta­
łej tam odkrywki. Czy ta okoliczność 
upoważnia rzeczonego wójta do de­
cydowania choćby o wyższości Kawki 
nad Rosiakiem? Co by oznaczało, że w 
uprawianiu polityki kadrowej niewiele 
się zmieniło od czasów pewnego po­
nurego Gruzina. Andrzej Jarek

o wynikach. Cisza jak makiem za­
siał. To ciekawe, bo plotki mówią, 
że w konkursie brały udział 3 oso­
by, z czego jedną wykluczono. Ale 
za co, no chyba nie za brak przyna­
leżności do Platformy?

Test o b la n y , p a n ie  
red a k to rze

Wiele dziwnych zbiegów okolicz­
ności i przypadków towarzyszyło 
wyborowi dyrektora GS-u. Kiszew­
ska wygrała nawet wbrew ostrzeże­
niom samego redaktora Jarka, który 
kilka tygodni temu nazwał przyszłą 
nominację na to stanowisko poważ­
nym testem d laturkow skie j Platfor­
my. Test jak widać oblany. Zresztą 
nie pierwszy już raz w tej kadencji 
przez PO. W mieście przepychanki o 
budżet i siłowe rozwiązania radnych 
PO w sprawie PKS-u. Milczenie sta­
rosty Młynarczyka w sprawie udzia­
łu powiatu w tworzeniu lokalnego 
systemy transportu publicznego i 
roli PKS-u w tych działaniach. Pod­
wyższenie sobie diet przez radnych 
koalicji PO-SLD-RiP. A do tego ten 
nieszczęsny GS. Oto początek bilan­
su 3 miesięcy rządów PO w Radzie 
Miejskiej i powiecie turkowskim .

Zdzisław Borowski
PS. 1. Zacytuję uzasadnienie 

starosty Młynarczyka dla wyboru 
Kiszewskiej na dyrektora GS-u, 
proszę się ty lko nie śmiać: „Pani 
Marta Kiszewska spełniła wymaga­
nia form alne określone w ogłosze­
niu o naborze. Podczas drugiego 
etapu naboru oceniono predyspo­
zycje i um iejętności gwarantujące 
prawidłowe wykonywanie powie­
rzonych obowiązków. Pani Marta 
Kiszewska posiada um iejętności 
do kierowania zespołem ludzi oraz 
rozwiązywania problem ów między­
ludzkich. Wykazała się um iejętnoś­
ciami niezbędnymi na stanowisku 
kierowniczym. Na tej podstawie 
uznano, iż Pani Marta Kiszewska 
posiada predyspozycje oraz odpo­
wiednie kwalifikacje do pracy na 
wskazanym stanowisku” .

Kojarzy mi się to jak slogan wy­
cięty z akt personalnych działaczki 
partyjnej okresu PRL-u.

2. Starosta właśnie og łosił na­
bór na kolejnych 5 stanowisk. Jak 
redaktor Jarek mnie wydrukuje 
za tydzień, albo dwa tygodnie, to 
napiszę Państwu, kto wygra te 
konkursy. Jeszcze przed ich o fi­
cjalnym rozstrzygnięciem. Chociaż 
po klęsce Floriana Berlińskiego w 
konkursie na dyrektora szkoły w 
Kaczkach już nie jestem taki pew­
ny swoich przewidywań. Z drugiej 
strony nawet kandydat P latformy 
musi wiedzieć do jakiego konkursu 
się zgłosił.

3. Tak w ogóle to ilu pracowni­
ków starosta już zwolnił, że musi 
przyjmować 5 nowych?

Radca Prawny
P r z e m y s ł a w  J a n d y  

t e l .  6 0 0  9 6 4  6 11

K A N C E LA R IA
u l. N o w a  22 , p o k . n r 22  

pn. 1 2 .0 0 -1 8 .0 0
Czynna: śr. 10 .00  -1 8 .0 0  

pt. 1 3 .0 0 -1 6 .0 0
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Konwencja Powiatowa SLD

Obecną kondycję SLD  w  pow iecie  tureckim  dość dobrze oddaje sobotn ia  w ypow iedź Andrzeja  K w iatko w sk ie go. -Sądząc po coraz lepszych  w ynikach  
w yborczych SLD m ożna by pow iedzieć, że i w  naszym  pow iecie idą lepsze cza sy dla lew icy -  p rognozow ał on na sobotn ie j Konw encji Pow iatow ej 
Sojuszu. Zaraz jednak zauw ażając, że pow yższą tezę zw eryfikują  jesienne w ybory parlam entarne. Czyli m oże być dobrze, ale ja k  je s t  napraw dę okaże  
się po wyborach.

W  m in ion ą  sobotę, 5 m arca , 
w  D o m u  Strażaka ob radow a ła  
K onw encja  Pow iatowa S LD . N a  
o b rad y  p rzyby ło  45 p rze ds taw i­
c ie li p a rtii, k tó re j s tru k tu ry  w  
ca łym  pow iecie  liczą  103 cz ło n ­
ków . Konw encję  zw ołano n ie m a l 
w  rzec ią  roczn icę  z jazdu pow ia ­
tow ego , k tó ry  w  k w ie tn iu  2008r. 
w y ło n ił loka lne  w ładze Sojuszu.

owczas to p rzew odn iczącym  
zosta Ira n c is z e k  P yziak, a se­
k re ta rze m  A ndrze j K w ia tk o w s k i.
K ie ru ją  on i liczącą 15 osób Radą 

ow iatow ą SLD i s ie dm io oso ­
bowym Zarządem . W ystę pu jąc  

na sobotn ie j k o n w e n c ji lid e rz y  
pow ia tow ych  s tru k tu r  zw o łan ie  

ego g re m iu m  p ra w ie  po trze ch  
atech uzasadnia li in te nsyw ny- 

nn kam pan iam i w y b o rc z y m i, w  
'lo ry c h  od ro k u  2009 zaanga­

żowane b y ły  pow ia tow e  s tru k - 
u ry  Sojuszu. Z  k o le i sek re ta rz

A n d rz e j K w ia tk o w s k i, m ów iąc  o 
a k tu a ln y m  stan ie  p o w ia tow ych  
s t ru k tu r  S LD , p o in fo rm o w a ł, że 
w  p o w ie c ie  tu re c k im  zrzeszo­
n y c h  w  9 ko ła c h  je s t 103 cz ło n ­
ków . W ś ró d  p ro b le m ó w  z ja k im i 
b o ry k a ją  s ię  po w ia tow e  w ładze  
S ojuszu K w ia tk o w s k i w skaza ł na 
b ra k  s t ru k tu r  w  ta k ic h  gm in a ch  
ja k  B ru d z e w  i  D o b ra  oraz w  sa­
m y m  T u lis z k o w ie . In n i d y s k u ­
ta n c i do da w a li też  k w e s tię  ła tw o  
zauw ażalną w ś ró d  u cze s tn ikó w  
k o n w e n c ji. A  m ia n o w ic ie  n ik ły  
n a p ływ  p rz e d s ta w ic ie li m ło de go  
p o k o le n ia  w  sze reg i SLD . B o  też 
i fa k tyczn ie  ś re d n i w ie k  obec­
n y c h  na sob o tn ie j k o n w e n c ji pó ł- 
ża rtem  m ożna b y ło b y  o k re ś lić  
ja k o  50 p lus  V A T  z akcyzą  na 
doda tek .

In n e g o  n ieco  rod za ju  p ro b ­
le m  te j p a r ti i da s ię  w yczy tać  z 
w ys tąp ie n ia  M iro s ła w y  P ila r- Jednym z problemów SLD w powiecie turkowskim jest zapewne niewielki udział w 

strukturach tej partii młodego pokolenia. Średni wiek obecnych na sali pólżartem można 
byłoby określić jako 50 plus VAT z akcyzą na dodatek.

Andrzej Kwiatkowski analizując wyniki Sojuszu w ostatnich elekcjach zauważył 
"“PUy innymi , że: -Można by powiedzieć, że idą lepsze czasy d la  lewicy. Zastrzegł jed- 
”ak, że powyższą tezę zweryfikuje najbliższa parlamentarna kampania wyborcza. Z

Cl Marian Marczewski określił cel jesiennych wyborów: mandat poselski dla SLD.

czyk , pe łn iące j 
fu n k c ję  s k a rb n ik a  
R ady P ow ia tow ej. 
O d razu  na leży 
p o d k re ś lić , że 
z a p re z e n to w a n y  
p rzez n ią  ra p o rt 
m oże  św iadczyć  o 
p rze jrzys to śc i p a r­
ty jn y c h  finansów . 
T o  fa k t. A le  je d ­
nocześn ie  w ypada 
dodać, że tu rk o w - 
s k i S LD  n ie  m a też 
za ba rdzo  czego 
u k ryw a ć , b o w ie m  
ro c z n y  b u d ż e t po­
w ia to w y c h  s tru k ­
tu r  S ojuszu od  la t 
oscy lu je  w o k ó ł 
n a d e r s k ro m n e j 
k w o ty  cz te rech  
ty s ię c y  z ło tych . 
Ś ro d k i w  te j ska li

m uszą  w yg ląd ać  n ie z b y t poważ­
n ie  ja k  na u g ru p o w a n ie  zgłasza­
ją ce  spo re  a m b ic je  p o lity c z n y c h .

S z a n o w n e  P a n ie ,
z o k a z j i  s z c z e g ó ln e g o  d n ia ,  

j a k im  je s t

D z ie ń  K o b ie t
tra d y c y jn e  ś w ię to  n a s z y c h  P ań , 

s k ła d a m y  n a js e rd e c z n ie js z e  
ż y c z e n ia  d o b re g o  z d ro w ia ,  s z c z ę ś c ia ,

d u ż o  ra d o ś c i i d łu g ie j  s z c z ę ś liw e j p rz y s z ło ś c i.

b y c z y m y , a b y  z a w s z e  p a m ię t a n o  o  W a s z e j  

c o d z ie n n e j  p ra c y , n ie u s t a n n y m  t r u d z ie ,
p o ś w ię c e n iu  i t r o s c e  o  in n y c h .

N ie c h  u ś m ie c h  n a  W a s z y c h  tw a r z a c h  

g o ś c i k a ż d e g o  d n ia ,
a  ż y c ie  n ie  s p r a w ia  ż a d n y c h  t r u d n o ś c i.

Przewodniczący Rady Miejskiej 
Marek Pańczyk

Burmistrz Miasta Turku 
Zdzisław Czapla

W s p o m n ia n y  ju ż  s e k re ta rz  
K w ia tk o w s k i a n a lizu ją c  w y n ik i 
S o juszu  w  o s ta tn ic h  e le k c ja c h  
k o n k lu d o w a ł m . in .: -M ożna by 
pow iedzieć, że id ą  lepsze czasy 
d la  lew icy. Z a raz  je d n a k  zas trze ­
ga jąc , że po w yższą  tezę  z w e ry ­
f ik u je  n a jb liższa  p a r la m e n ta rn a  
k a m p a n ia  w y b o rc z a . W  na w ią ­
za n iu  do cze ka ją cych  nas je s ie - 
n ią  w y b o ró w  p a r la m e n ta rn y c h  
M a r ia n  M . M a rc z e w s k i m ó w ił o 
w y z w a n iu  w  p o s ta c i z d o b y c ia  w  
p o w ie c ie  m a n d a tu  p o s e ls k ie g o  
d la  S LD . W s k a z u ją c  je d n o cze ś ­
n ie  p o lity c z n y  c e l m in im u m : 
-M u s im y  n ie  dopuśc ić  do tego, 
żeby z p o w ia tu  tu reckiego zdo­
był m a n d a t Ryszard B a rto s ik . 
O cze ka ją cych  p a r ty jn e  s t ru k ­
tu r y  w yz w a n ia c h  w y b o rc z y c h  
s z e ro k o  m ó w iła  ró w n ie ż  po se ł 
E lż b ie ta  S tre k e r-D e m b iń s k a , 
k tó ra  b y ła  g o ś c ie m  h o n o ro w y m  
k o n w e n c ji.

W  ch a ra k te rz e  zap roszone­
go  go śc ia  w y s tę p o w a ł ró w n ie ż

M iro s ła w  K u b ic k i,  sze f po w ia ­
to w y c h  s t ru k tu r  O PZZ. Jego 
zda n iem , w  ty m  ro k u  sp o rym  
w yzw a n ie m  m og ą  okazać się 
o b c h o d y  p ie rw szo m a jow e . W  
T u rk u  od la t  o rg an izow an e  są 
w s p ó ln ie  p rze z  S LD  i O PZZ. 
P ro b le m u  w p ra w d z ie  n ie  nazwa­
no po im ie n iu , a le  w ia d o m o , że 
c h o d z i o zap lanow an ie  w łaśn ie  
w  ty m  te rm in ie  u ro c z y s to ś c i 
zw iązan ych  z b e a ty fika c ją  Jana 
P aw ła I I .  Zapew ne d la teg o  za­
ró w n o  fo rm a , ja k  i  p re c y z y jn y  
te rm in  p ie rw szo m a jo w e j m an i­
fe s ta c ji jeszcze  n ie  zos ta ły  o k re ­
ś lone , lecz  m a  d o p ie ro  zostać 
w y p ra c o w a n y  w  n a jb liższe j p rz y ­
sz łośc i.

N a  k o n w e n c ji w y ra żo n e  zo­
sta ło  ró w n ie ż  w o tu m  zau fan ia  
d la  liczącego  s ie de m  osób  Za­
rząd u  P ow ia to w eg o  S LD . W y ­
b ra n o  także  d w ó c h  d e le g a tó w  
na  K o n w e n c ję  W o je w ó d z k ą  w  
osobach  F ra n c is z k a  P yz iaka  i  
Jana P aku ły . AJ
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Rada Powiatu Tureckiego
Szeroko rozumiana tem atyka zmian kadrowych w  instytucjach podległych staroście zdom i­

nowały środową (2  m arca) sesję Rady Powiatu. Bo choć można się zgodzić z tezą starosty  
Dariusza M łynarczyka, że obsada stanow isk w  starostw ie nie leży w  kom petencjach Rady Po­
w iatu, to  jednak bardziej w ypada się przychylić do wypowiedzi radnego Romana Rybackiego, 
że zbywanie radnych w  tej materii przez zasłanianie się kom petencjam i przez M łynarczyka na­
rusza dobre obyczaje polityczne, a co ważniejsze, wypacza idee sam orządności i dem okracji.

Sesja w cieniu
personaliów

List do Korycian,
czyli tych, co przy korycie

M ieszk a ń cy  pow iatu  
w  roli sk lerotyków ?

Zm iana w a rty  do jak ie j doszło 
w  powiecie po 12 latach w  w yn i­
ku  jes iennych w yborów  do Rady 
Pow iatu pociąga za sobą roszady 
personalne o często dużym  cięża­
rze gatunkow ym . I  ta k  spore em o­
cje nadal budzi odejście Krzysztofa 
Bestw iny ze stanowiska dyrek to ­
ra bu kow sk ieg o  szpitala. W  tej 
kw estii ek ip ie  rządzącej obecnie 
pow iatem  przychodzi płacić cenę 
po litycznego błędu. N ie  jes t n im  
jednak samo odejście B estw iny ze 
szpitala, co m ało przejrzysta atm o­
sfera w  jak ie j się to  odbyło. Czego 
ukoronow aniem  by ło  wypłacenie 
by łem u ju ż  dy re k to row i odprawy 
w  kw ocie  ośm iu  jego m iesięcznych 
poborów . W iększa przejrzystość 
i  nawet daleko idąca stanowczość 
w ładz pow ia tu w  tej kw e s tii z pew­
nością zapobiegłaby trw ającym  
zaw irow aniom  i  aw anturom  w okó ł 
odejścia Bestw iny. A  tak  po lity ­
ko m  m ie jscowej p raw icy dano pre­
teks t do traktow ania  m ieszkańców  
pow iatu ja k  sk le ro tyków , k tó rzy  
m ogą n ie  pam iętać au ry  w o kó ł po­
wołan ia byłego ju ż  dyrek to ra  szpi­
tala w  lu ty m  2007 roku.

C zy Bestw ina d o sta ł 
b on u s za  o d e jśc ie ?

Tym czasem  Bestw ina b y ł w ów ­
czas klasycznym  przyk ładem  to- 
warzysko-partyjnego nom inata z 
nadania ówczesnych lide ró w  PiS- 
u, p rzy m ilczącej akceptacji ludzi 
TS, k tó rzy  srodze zaw ied li się na 
sw o im  wcześnie jszym  faworycie, 
czy li na Bogdanie Kawce.

D oda jm y też, że Bestw ina ob­
ją ł dy re k to rsk ie  stanow isko jako 
cz łow iek bez w iększego dorobku  
publicznego w  loka lne j społeczno­
ści, ja k  i  na n iw ie  m enedżerskie j, 
n ie  m ów iąc ju ż  o zarządzaniu pla­
ców kam i służby zdrow ia. Należy 
jednak zaraz przyznać, że m im o 
fa li k ry ty k i jaka system atycznie 
spadała na Bestw inę ze s trony  ów­
czesnej opozycji w  Radzie Pow iatu 
na fo te lu  d y re k to rsk im  radz ił on 
sobie poprawnie. T y m  bardziej, 
że m ia ł spore szczęście, gdyż jego 
k ie row anie  szpita lem  przypadło na 
okres p rospe rity  skutku jące j zna­
czącym  w zrostem  środków  prze­
kazyw anych placówce przez NFZ. 
Jak zaś w iadom o fa rt na k ie row n i­
czym  stanow isku je s t z pewnością 
isto tną zaletą, a n ie  wadą. Podsu­
m ow ując ten wątek, Bestw ina w  
ro li dyrek to ra  szpitala radz ił sobie 
w  m ia rę  poprawnie, a w  ty m  przy­
padku powyższą ocenę traktow ać 
należy jako  ocenę pozytywną. Co 
natura ln ie  n ie  znaczy, że Bestw ina 
urasta do m iana jak iegoś w yją tko­
wego g u ru  zarządzania. Pow tórz­
m y  jednak, zamieszanie w o kó ł 
odejścia B estw iny je s t sku tk iem  
n iezbyt k la row nych  oko liczności 
tego faktu. W  tym  dziwnego „do ­

rzucenia”  dw óch pensji m iesięcz­
nych do sześciu zawarowanych w  
zawartej przez Ryszarda B artosika 
um ow ie z Bestw iną. D latego rad­
ny  Rybacki słusznie m óg ł pytać 
na środowej sesji o powody tego 
swoistego bonusu udzie lonego od­
chodzącem u dy re k to row i szpitala. 
Chyba, że to w  ram ach rekom pen­
saty za bezpardonową k ry tykę  jaka 
spadła na głow ę B estw iny ze s tro ­
ny  części dawnej opozycji w  Radzie 
Powiatu.

Szpital w  rę k a c h  RiP-u
Radni T S /P iS  dopytyw ali o oso­

bę następcy Bestw iny. Jako pełn ią­
cy obow iązki dyrekto ra  od 1 m arca 
występuje w  tej ro l i M acie j Rosiak. 
Za istotę swojej (prawdopodobnie) 
k ró tk ie j m is ji uważa baczne przy j­
rzenie się kosztowej s tron ie  fun k ­
cjonowania szpitala, co jego zda­
niem , w inno  stworzyć przesłanki 
do ukrócen ia  zbyt łatwego wyda­
wania tam  pub licznych pieniędzy. 
Jak sam podkreśla, uważa się za 
po litycznego dalton istę, co przy 
tak ie j w łaściw ości m a m u um ożli­
w iać w ytkn ięc ie  b łędów  każdem u, 
niezależnie od posiadanej leg ity ­
m acji partyjnej. Generalnie, postać 
Rosiaka je s t ty leż sym boliczna, co 
sym ptom atyczna dla ruchów  ka­
drow ych na loka lne j scenie. D late­
go szerzej ten  w atek om aw iam y w  
pub likow anym  w  bieżącym  num e­
rze cotygodn iow ym  felietonie.

N ie jako w  cien iu  personalnej 
sukcesji po Bestw in ie  skryw a 
się lakoniczna deklaracja, k tó re j 
dalsze s k u tk i na tu ry  po litycznej 
m ogą okazać bardzo daleko idące. 
C hodzi tu  o w ypow iedź starosty 
M łynarczyka, że w  k ie row n ic tw ie  
pow ia tu za p rob lem atykę szpitala 
odpowiedzialność bierze Z b ign iew  
B artos ik . A  że ja k  w iadom o re ­
prezentuje on RiP, to powyższa 
deklaracja oznacza wskazuje na to 
w łaśnie ugrupow anie jako odpo­
w iedzia lne za sprawy szpitala w  ra­
m ach koa lic ji rządzącej powiatem . 
Co wydaje się nader zrozum iałe 
p rzy pogłoskach o forsow aniu 
Bogdana K aw k i na dyrek to ra  szpi­
tala przez M iros ław a Broniszew- 
skiego, jako  lide ra  RiR Co w ięcej i  
w spom niany Rosiak m oże być też 
ko jarzony z RiP-em.
C o ła m  s ły c h a ć  w  Zarządzie 

Dziur, p ard on  
Dróg P ow ia tow ych

Radni T S /P iS  pyta li też o sytu­
ację kadrow ą w  w  Zarządzie D ró g  
Pow iatowych po dym is ji A rtu ra  
Szczepaniak. D o  czasu powołania 
następcy pe łn iącym  obow iązki k ie ­
row n ika  je s t Roman Kasprzak. Z 
pu nk tu  w idzenia doświadczenia, 
ja k  i  wykształcenia, osoba Kasprza­
ka wydaje się być ciekawsza n iż 
jego poprzedn ik na tym  stanowi­
sku. B ow iem  Szczepaniak rozpo­
czynając przed trzem a la ty  k ie ro ­
wanie Z D P  n ie m ó g ł pochw alić się

Maciej Rosiak mówi o sobie, 
że jest politycznym daltonistą, bo 
„pozwala sobie” wytykać błędy 
każdemu, niezależnie od posiada­
nej legitymacji partyjnej. Gene­
ralnie, postać Rosiaka jest tyleż 
symboliczna, co symptomatyczna 
dla ruchów kadrowych na lokal­
nej scenie. Dlatego szerzej ten 
watek omawiamy w publikowa­
nym w bieżącym numerze coty­
godniowym felietonie.

nie ty lk o  żadnym  w  drogow nictw ie, 
to  rów n ie  trudno  by łoby wskazać 
na jego wcześniejsze osiągnięcia 
na stanow iskach kie row n iczych .

R adna kontra 
T adeusz G eb ler

Z ko le i po rezygnacji Tadeusza 
Pańczyszyna z szefowania W y­
dzia łow i O św ia ty jego m iejsce do 
czasu rozstrzygn ięcia  procedur 
konku rsow ych  jako  p. o. przejęła 
A nna Szczepocka, k tó ra  n ie  zamie­
rza ubiegać się o to stanowisko. 
Jednak radnym  najw ięcej em ocji i 
czasu zajęła sprawa A n ity  Dzieciąt- 
kow skie j-P ieścik. Pełniąc funkcję  
naczelnika jednego z w ydzia łów  
A genc ji Rozwoju i  M odern izacji 
Roln ictw a w  T u rk u  pozostaje ona 
od k ilkunas tu  m iesięcy w  otwar­
tym  kon flik c ie  na tu ry  ta k  służ­
bowej ja k  i  personalnej z szefem 
m iejscowego oddzia łu A gencji 
Tadeuszem  G eblerem . W  efekcie 
tego zaognionego k o n flik tu  woje­
w ódzkie  k ie row n ic tw o  AR iM R-u 
wystąp iło  do Rady Pow iatu o zgodę 
na rozw iązanie z Dziecią tkowską 
um ow y o pracę. W  św ietle uwa­
runkow ań praw nych taka zgoda 
je s t niezbędna bow iem  A D P  jes t 
radną pow iatową i  w  tej ro li nie 
może być zw oln iona z pracy bez 
zgody w iększości radnych. Radni 
jednogłośn ie n ie  zgodz ili się na je j 
zwolnien ie, ale samo głosowanie 
w  rzeczonej kw e s tii poprzedziły 
negocjacje z udzia łem  starosty 
M łynarczyka, k tó ry  w ystąp ił w  ro li 
m ediatora m iędzy Agencja i radną 
ADP. E fektem  je s t dość chw ie jny 
kom prom is , a sprawa m a zostać 
ostatecznie rozwiązana w  nieodle­
g łym  ponoć czasie.

Andrzej Jarek

Szanow na Redakcjo. Chcę  
podjąć bulw ersujący tem at, 
m ianowicie podwyżki diet 
Naszych radnych, którzy po­
stanow ili ocenić i „docenić” 
sw oje zacne osoby.

Być może nie byłoby problemu, 
gdyby cała ta żenująca i kompro­
mitująca sytuacja miała miejsce w 
innych okolicznościach lub mówiąc 
kolokwialnie załatwiona była „po ci­
chu” . Nie trzeba się specjalnie roz­
wodzić o jakie okoliczności chodzi, 
wiadomo przecież, że w całym kraju 
szuka się oszczędności wszędzie 
(czyt. w kieszeniach przeciętnych 

I zjadaczy Chleba) i takie postępowa­

nie Panów radnych ma się nijak do 
oszczędzania, czy choćby kłóci się 
ze społecznym charakterem piasto­
wanych urzędów.

Ktoś powie, że czasy romantyków 
i czynienia czegoś za darmo mamy 
dawno za sobą. Owszem, koszty ży­
cia rosną w  przerażającym tempie, 
ale czy Nam - obywatelom miasta 
podnosi się pensję choćby o złotów­
kę, ba czy możemy podnieść ją sobie 
sami?! Czy wreszcie, mamy inne żo­
łądki i potrzeby niż Korycianie?

Oszczędności w skali kraju to jed­
no, ale mamy przecież problemy lo­
kalne. Przypomnę te najbardziej pa­
lące, czyli PKS oraz budżet miasta, 
który rodził się w  bólach i podzielił 
podzielonych już polityków - tych 
samych, którzy choć niejednogłoś-

„Czy uważasz, 
że decyzja radnych 

o podwyższeniu diet
była słuszna?”

TAK
------------------------------------------------------------------------------------------- -»

P la tfo rm a
O b y w a te ls k a

B e z p ła tn a  p o m o c  
przy  w y p e łn ia n iu  w n io s k ó w

DOPŁATY BEZPOŚREDNIE
w  każdy w to re k  i c z w a rte k  

w  godz. 10 .0 0  -  17 .0 0  

Biuro Poselskie

P oseł Ire n y  T o m as zak  -  Z e s iu k  
Plac Sienkiewicza 19

nie, to jednak bez towarzyszących 
im zazwyczaj waśni dali sobie więcej 
pieniędzy- Naszych pieniędzy! Wy­
powiadam się w liczbie mnogiej, bo 
mam wrażenie, że moje zdanie po­
dzielą liczni mieszkańcy miasta.

Wierząc w niezależność i bez­
stronność prasy, za pośrednictwem 
której możemy mówić o Naszych 
problemach, proponuję zorganizo­
wać akcję, coś w rodzaju anonimo­
wej ankiety umieszczonej na łamach 
„Echa” pod treścią tego listu wraz z 
kuponem - podobnym do tych, które 
służą do głosowania, np. na spor­
towca roku.

„Czy uważasz, że decyzja radnych 
o podwyższeniu diet była słuszna?” - 
być może takie lub podobne pytanie 
wystarczy. Tę kwestię pozostawiam 
do rozstrzygnięcia specjalistom, 
czyli Wam.

Co to da? Przede wszystkim 
okaże się czy mieszkańcy zaintere­
sowani są tym tematem, czy lokalna 
społeczność toleruje taką „politykę” . 
W ten sposób możemy wspólnie 
pokazać przysłowiową „żółtą kartkę” 
nowo wybranym radnym i wyrazić 
niezadowolenie, udowadniając jed­
nocześnie, że kiedy próbuje się Nas 
oszukać, potrafimy działać wspólnie 
i skutecznie plując władzy do koryta.

Z poważaniem
Czytelnik Maciej 

(nazwisko do wiadomości redakcji)
od redakcji: przychylamy się do 

sugestii naszego czytelnika i propo­
nujemy państwu anonimową ankietę. 
Wypełniony kupon prosimy wrzucać 
do naszej skrzynki redakcyjnej, bądź 
przesyłać na adres redakcji: ET, ul. 
Kolska Szosa 3 ,6 2  -700 Turek

NIE
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Nie wiadom o o jakiej pow iatyzacji, nie w iadom o o jakiej pryw atyzacji, ale dyskutow ano. I to  na siarczystym  m rozie. Te  dw a słow a w ypow iadane niczym  
zaklęcia i równie ja k  one enigm atyczne, oraz ja k  najbardziej rzeczyw isty K rzysztof Bestw ina -  poprzedni dyrektor szpita la w  Turku -  taki był zakres te ­
m atyczny audycji „Po stronie praw dy” , realizowanej w  Turku w  minioną środę przez ekipę Telew izji Trw am .

K ie d y  przed godz iną  17.30, 
w  środę 2 m arca, u  podnóża 
schodów  leczn icy  w  T u rk u  in ­
sta low anie rozpoczęła ek ipa  T e ­
le w iz ji T rw am , w ydaw a ło  się, że 
za chw ilę  podjazd d la  k a re te k  
zapełn i się tłum e m  uczes tn i­
ków , k tó rz y  przybędą, b y  w ziąć 
udz ia ł w  sztandarow ym  p ro g ra ­
m ie  społecznym  T e le w iz ji o jca 

ydzyka. Jednak osta teczn ie  o 
godz in ie  18.00, k ie d y  rozpoczę­
to nadawanie na żyw o audyc ji, 
je j uczestn icy s ta n o w ili g ru pę  
oko ło  cz te rd z ie s tu k ilku  osób.

la postronnych obserw ato rów , 
f  i ? ' Tochę zna jących rea lia  
oka lne j sceny p o lityczn e j, w i- 

c o k  p ierwszej t ró jk i ucze s tn ikó w  
audycji m óg ł w zb ud z ić  le k k ie  
zadziw ien ie. N a  począ tku  stanął 
zapewne in ic ja to r p rzy jazdu  e k i­
py  te lew izy jne j do szp ita la  -  Ry­
szard B artos ik , u  k tó re g o  b o ku  
w  pierwszej c h w ili po ja w ił się 
M a rian  M iro s ła w  M a rcze w sk i, 
tep ie ro  k ilk a  m in u t późn ie j tych  

dw óch rozd z ie liła  postać p rzy ­
byłego n ieco późn ie j b u rm is trz a
Zdzis ław  Czapli.

P rowadzący rozpoczą ł od  w y­
jaśnienia, w  ja k ie j sy tua c ji zna j­
du je się szp ita l. W e d łu g  n iego, 

jeszcze cz te ry  la ta  te m u  leczn ica  
m ia ła 14 m ilio n ó w  d łu g u  aż do 
m om entu , w  k tó ry m  je j d y re k to ­
rem  zosta ł K rz y s z to f B estw ina . 
1 ° on do p ro w a d z ił do zm n ie j­
szenia d łu g u  o raz spo rych  in w e­
styc ji w  szp ita lu , k tó re  po d n io s ły  
k o m fo rt i  po z io m  leczen ia.

Dla postronnych obserwatorów, choćby trochę znających realia lokalnej sceny 
Politycznej, widok pierwszej trójki uczestników audycji mógł wzbudzić lekkie za­
dziwienie.

■Dzisiaj jesteśmy w  sytuacji, że 
Pan B estw ina n ie  je s t ju ż  dyrek­
torem szpita la . Rodzi się pytan ie , 
dlaczego człowiek, k tó ry  w yciągną ł 
ten szp ita l z takiego zad łużenia n ie  
m °że być i  n ie  jes t dyrektorem  tego 
szpita la? -  m ó w ił m ię d zy  in n y m i 
prowadzący.

I  w  tym  m om e nc ie  rozpoczą ł 
się pew ien p roces, k tó ry  m ożna 
b y  nazwać „O b ro n ą  K rzysz to fa  
B e s tw in y ” . W  zasadzie w ydaw ać 
by  się m og ło , że d y re k to r  zosta ł 
zw o ln io n y  i to  jeszcze co na jm n ie j 
z a rty k u łu  52, a w ię c  o trz y m a ł ta k  
zw any w ilc z y  b ile t.

-N a s ta ły  tak ie  czasy, że ludzie, 
którzy p o tra fią  szpita l, n ie  będący 
przecież zakładem  produkcyjnym , 
poprow adzić w  dobrym k ie ru n ­

ku, po prostu  muszą odejść 
- m ó w iła  je dn a  z uczes tn i­
czek, p ie lę g n ia rka  z k i lk u ­
d z ie s ię c io le tn im  stażem. 
O dn ios ła  s ię  do lis tu , ja k i 
zos ta w ił p e rson e lo w i szpi­
ta la  K rz y s z to f B estw ina , 
bo  ja k  m ó w iła  „zaw ie ra  
on w szys tko ” . K o n k re t­
n ie  cho dz iło  o fa k t b ra k u  
m o ż liw o śc i w sp ó łp racy  ze 
starostą  D a riusze m  M ły ­
n a rczyk ie m  i  zarządem  
pow ia tu . O dnosząc się do 
pow ia tyzac ji, zap ropono­
w ane j p rzez M łyn a rczyka , 
w iększość  m ów ców  pod­
kreś la ła , że w  e fe kc ie  to 
ty lk o  począ tek p ryw a tyza ­
c ji: -A ta  spowoduje p odz ia ł 
na pacjentów  łepszej i  go r­
szej ka tegorii.

N ie  w iado m o d laczego, bo  w  
zasadzie n ie  w y jaśn iono  na czym  
m oże po legać ta k i s k ró t m yś low y, 
k tó re g o  na g m in n ie  do ko n yw a li 
w ypow iada jący  s ię  w  p ro g ra m ie . 
M oże  ja k im ś  w y jaśn ien iem  m oże 
b y ć  p rzyk ła d , k tó ry m  pos łuży­
ła  się p ie lę gn ia rka , a do tyczący 
s tom ato logów . O tóż, ja k  m ów iła , 
s tandardow a p lom b a  u de n tys ty  
finansow ana je s t p rzez N F Z , ale 
je ś li chce  się m ie ć  lepszą, to  na le­
ży  za n ią  dop łac ić .

T ru d n o  s ię  je d n a k  d z iw ić  
n ie z ro z u m ie n iu  te rm in u  pow ia - 
tyzacja , na w e t p rzez pe rson e l 
m e d yczn y  szp ita la , k ie d y  sam  
a u to r teg oż  p o m y s łu  n ie  w y jaś­
n i ł na  czym  ona m ia łb y  po legać.

D la te g o , ja k  m ó w iła  u cze s tn icz ­
k a  p ro g ra m u , zw iązek  m ię d z y  
pow ia tyzac ją , p ryw a tyzac ją , a 
p a c je n ta m i d ru g ie j k a te g o r ii 
w y ja ś n ił k to  in n y : -B a rd z o  ja sno  
n a ś w ie tlił nam  to były starosta  
(R ysza rd  B a rto s ik  -  p rzyp . au to ­
ra ), k tó ry  w ytłum aczył, że p o w ia t  
n ie  m a p ien iędzy i  pow ia tyzac ja  
n ie  z a ła tw i sp raw y um orzen ia  
d ługu  -  m ó w iła , sug e ru jąc , że 
m oże c h o d z ić  ty lk o  o to , b y  do­
p ro w a d z ić  do zad łu żen ia  le c z n i­
c y  i w  s z y b k im  te m p ie  je j p ryw a ­
tyzac ji.

M im o  że p ie lę g n ia rka  sam a 
p rzeczyta ła  pozostaw ioną  dla  
p ra c o w n ik ó w  odezw ę, w  k tó re j 
d y re k to r  B es tw ina  zaznacza, że 
um o w ę  z n im  rozw iązano  za po­

W  audycji transmitowanej na żywo wzięła udział około 40-osobowa publiczność.

ro z u m ie n ie m  s tron , to  ja k b y  ta 
p raw da n ie  p rze b iła  się do g łęb ­
szej św iadom ośc i: -Jeśli dyrekto­
row i, k tó ry  w yprow adził szp ita l z 
długów  się dz ięku je ... - ko m e n to ­
wano.

D la  Ryszarda B a rto s ik a  po­
w ia tyzac ja  je s t ta k im  „m a ły m  
p rze k ła m a n ie m ” , bo  ta k  napraw ­
dę to  cho dz i o kom e rc ja liza c ję  
i  p ryw atyzac ję . -W spólnie nam  
się udało ten szp ita l ura tow ać, a  
trzeba przypom nieć, że sytuacja  
była krytyczna -  kom orn icy  za j­
m o w a li konta, n ie  było na  czas 
wynagrodzeń d la  p racow n ików  
-  m ó w ił b y ły  starosta . (N a leży  w  
ty m  m ie jscu  p rzyp om n ieć , choć  
n ie  zosta ło  to  pow iedz iane, że do 

te j trag iczne j sy tu­
acji, w yda je  się, że 
m u s ia ł dop row adz ić  
B ogdan K aw ka, k tó ­
r y  b y ły  d y re k to re m  
le czn icy  p rzed  B e­
s tw iną ).

Co w ięc  w e d łu g  
Ryszarda B a rto s ika  
s to i za te rm in e m  
„p o w ia tyza c ji” ? 
S zp ita l pub liczny  
zostanie skom erc ja li­
zowany, a  nowa spół­
ka  z a tru d n i p racow ­
n ików  wedle swoich  
potrzeb i  na  pewno  
m n ie j n iż  do te j pory. 
Bo spółka m u s i wy­
kazyw ać zysk, a więc 
będą likw id ow a ne  
oddziały, z w a ln ia n i 
pracow nicy.

W  „O b ro n ę  B e s tw in y ”  w łączy­
l i  s ię  ró w n ie ż  pozosta li uczest­
n ic y  p ro g ra m u  -  począw szy od 
radnego m ie jsk ie g o  D a riusza  
Jasaka, k tó ry  w y tk n ą ł obecnem u 
sta rośc ie  k ła m s tw o  sprzed  ro k u , 
do tyczące c e rty f ik a tu  ISO . P rzy 
ca łym  szacunku  d la  pozosta łych  
m ów ców , to  je d n a k  n ie  m ożna 
n ie  zw ró c ić  uw ag i na w y ją tko ­
w ość w yp o w ie d z i radnego Jasa­
ka. D o k o n a ł on  sw o is tego  trans ­
fe ru  czasoprzestrzen i: -N ie  dziwę  
się p a n i Bożenie, k iedy m ów iła , że 
trudn o  je j  współpracować z nowym  
starostą, trudn o  współpracować z 
nowym  dyrektorem , k tó ry  będzie 
pow o łany ( !U -przyp. a u to ra ). Bo  
ta współpraca może o p ie rać się na  
kłam stw ie.

Zresztą n ie  ty lk o  ra d n y  Jasak 
w yp ow iad a ł się w  cha ra k te ry ­
s tyczny  dla  s ieb ie  sposób, bo  i 
b u rm is trz  Zdz is ław  Czapla. T en  
ju ż  na w stęp ie  zaznaczył, że n ie  
m a w p ływ u  na rozw ó j szp ita l­
n ic tw a  i  na to  co się dzie je  w  
szp ita lu  w  T u rk u , ale oczyw iśc ie  
chc ia łby , żeby leczn ica  b y ła  m ie j­
scem , gd z ie  m ożna się dobrze 
leczyć. P och w a lił d y re k to ra  B e­
stw inę, bo  w e d łu g  n iego  b y ł to 
z n a ko m ity  d y re k to r  i  m enadżer i 
zastanaw iał się też, czy  zarów no 
zm ia ny  fo rm y  w łasnośc i i zm ia­
n y  persona lne dokonyw ane  ad 
h o c  dobrze  służą spo łeczeństwu. 
Co p raw da pan b u rm is trz  m ó w ił 
to w  k o n te kśc ie  szpita la, ale w  
p rzyp ad ku  tu rk o w s k ie g o  PKS 
rów n ie ż  m oże m ó g łb y  w z iąć pod 
uw agę sw oją łac ińską  m aksym ę: 
w e w szys tk im  co rob isz  pa trz  
k o ń c a ... C hoć tę  sentencję dedy­
k o w a ł w ładzom  pow ia tu .

M a ria n  M a rcze w sk i p rzyznał, 
że choć  starosta p o p e łn ił m oże 
m a ły  fa ls ta rt, m ów iąc  o pow ia ty ­
zacji, bo  poza has łem  n ie  id z ie  za 
ty m  n ic  w ięce j, to  w  sum ie  stało 
się dobrze. -W  ten sposób została 
w yw ołana pub liczna debata na  
ten tem at -  m ó w ił M a rcze w sk i. -A 
wszystko i  tak zależy od tego, co się 
stan ie  w  Sejm ie, ja k i  p a k ie t ustaw  
zdrowotnych przy jm ą p a rla m e n ­
tarzyści. N ik t  przy zdrowych zmy­
słach z radnych pow iatowych nie  
będzie chc ia ł dopuścić, żeby w tym  
szpita lu  źle się działo. B o przecież i  
m y i  nasze rodziny jesteśmy poten­
c ja ln y m i pa c je n tam i tego szpitala. 
M a rcze w sk i zauw ażył rów nież, 
że ź le  się sta ło , że dyskus ja  je s t 
je dn os tronn a , bo  prow adzona 
pod  n ieobecność rad n ych  pow ia­
to w ych  i  s tarosty, k tó rz y  m u s ie li 
b yć  na sesji, odbyw ającej s ię  do­
k ła d n ie  w  ty m  sam ym  czasie, a 
zap lanow anej ju ż  dużo wcześnie j.

N a  żyw o po łączono się ró w ­
n ież z b y ły m  d y re k to re m  K rzysz­
to fe m  Bestw iną . B ardzo  d ługo  
opow iada ł o podz iękow an iach  i 
d o b rych  słow ach , ja k ie  o trzym a ł 
na  odejście  od w szys tk ich  g ru p  
p ra cow n iczych  szpita la. Co ja k  
m n ie m a  oznacza, że rozum iano  
je go  dzia łan ia  i je  akceptow ano. 
D z iękow a ł w ie lo k ro tn ie  sw o im  
b y ły m  p o dw ład nym  i  zaznaczał, 
że uda ło  się w  szp ita lu  w ypraco­

w ać w yso k ie  po rozum ien ie .
W ś ró d  na jw iększych  osiąg­

n ięć swojej dz ia ła lnośc i B estw ina  
w y m ie n ił p rzede w s z ys tk im  o b n i­
żen ie poz iom u zobow iązań. -Sytu­
acja  była dram atyczna ale  w  ciągu  
roku udało nam  się ją  opanować  
-  m ó w ił B estw ina , n ie  w spom ina ­
jąc, że w p ły w  na to  m ia ł rów n ie ż  
k re d y t, na ja k i w y ra z iła  zgodę 
Rada P ow ia tu , udzie la jąc le czn icy  
gw a ra nc ji k re d y to w ych . D o k ła d ­
n ie  n ie  w y ja śn ił je dn ak , d laczego 
zdecydow ał się zrezygnow ać ze 
s tanow iska d y re k to ra : -P o jaw ia ły  
się ja k ie ś  niejasne sugestie, że ja  
coś ukryw am , że coś kom binuję , 
że m ów ię in ne  rzeczy, a  w rzeczy­
wistości jest inaczej. Po prostu to 
wszystko nam  się n ie  k le iło  przez 
te trzy miesiące. To co m ó w ił pub­
liczn ie  pa n  starosta różn iło  się od  
rzeczywistości, dlatego d la  m n ie  
m ożliwość współpracy przestała  
istnieć. P raw dę powiedziawszy 
przez te trzy m iesiące czułem się 
trak tow any przez władze po w ia tu  
ja k  powietrze.

I  d la tego, ja k  m ó w ił „w spó l­
n ie  d o sz liśm y  do po rozum ien ia , 
że nasze d ro g i się rozchodzą” . 
T ru d n o  je d n a k  w  ty m  w szys tk im  
znaleźć pow ód rezygnac ji B e s tw i­
ny. C hyba, że b y ł n im  te le fon , o 
ja k im  m ó w ił pu b liczn ie , a k tó ry  
m ia ł w yko na ć  w icestarosta , nale­
gając na p rzy jęc ie  ja k ie g o ś  dz ie­
cka  do szpitala.

W  każd ym  razie  „roze jśc ie  się 
d ró g  zarządu i d y re k to ra  szp ita la”  
by ło  o ku p ione  do da tko w ą  odpra­
wą, bo  zam iast sześciu m iesięcz­
n ych  pens ji -  B es tw ina  o trzym a ł 
ic h  osiem .

W  ty c h  w szys tk ich  w ypow ie ­
dz iach ja kże  o d m ie nn ie  b rzm ia ł 
g łos  Zdz is ław a Jes io łow sk iego  ze 
S tron n ic tw a  Piast, k tó ry  z jedne j 
s tro n y  m ając D a riusza  Jaska a 
z d ru g ie j T om asza K w aśnego i 
Janusza D u d k a  -  rad n ych  m ie j­
sk ich , w y ty k a ł: -Tu się n ie  rozcho­
d z i o ludz i, których n ie  stać na le­
karstw a, a o swoje kieszenie. U  nas 
ra d n i m iejscy podn ieś li sobie diety  
o trzysta złotych, a k ra j w kryzysie. 
N ie  myślą o tym. A  za lew icę m i 
wstyd, bo p o w in n a  nas bronić, ale  
ju ż  ich wiecznie żywy L e n in  pow ie­
dz ia ł: boję się czerwonej burżuazji. 
Jedn i jeżdżą na M a jo rkę , a  drudzy  
pod gruszę. ika
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Sama
„POWIATYZACJA”

nie wystarczy

9 mld 849 min z ł - ty le  w y­
niosły w  pierwszym  kw arta­
le 201 0  roku zobow iązania  
sam odzielnych publicznych

Czterech nowych sołtysów

zakładów  opieki zdrow otnej 
w  Polsce.

Najdotkliwiej odczuwane przez 
szpitale są zobowiązania wyma­
galne, czyli takie, dla których ter­
min płatności już minął. Na koniec 
pierwszego kwartału 2010 wynosiły 
ponad 2 mld 415 min zł. To właśnie 
te zobowiązania rzutują na płynność 
finansową szpitali.

Nie jesteśmy tu osamotnieni, we­
dług informacji niemieckiego Insty­
tutu DKI co trzeci niemiecki szpital 
generuje straty.

Dlatego bez konkretnych zmian 
problem restrukturyzacji służby 
zdrowia nie rozwiąże się sam, nie 
pomoże tutaj działanie „niewidzial­
nej ręki rynku". W idzimy również, że 
bez wizji kształtu sfery zdrowotnej, 
popartej aktywną polityką państwa 
problemów służby zdrowia jak do­
tąd nie udaje się rozwiązać.

Wydaje się, że do tej pory poli­
tykom  brakowało, i brakuje, woli i 
determinacji do przeprowadzenia 
kompleksowych zmian (m oderni­
zacji) sfery wytwarzania świadczeń 
zdrowotnych. Brak jest prawdziwe­
go podmiotu restrukturyzacji opieki 
zdrowotnej. Wykreowana instytucja 
powszechnego ubezpieczenia zdro­
wotnego w  form ie NFZ, okazała się 
do tego niezdolna. Spełniając rolę 
płatnika, ogranicza się jedynie do 
transferu środków publicznych i 
do lim itowania (i to w sposób mało 
skuteczny) ich wydatkowania za 
pomocą metod administracyjnych. 
Realizowana przez nią filozofia f i­
nansowania na zasadzie dzielenia 
środków „wszystkim  po trochu” , 
uniemożliwia przecięcia różnego 
rodzaju patologii, w tym  jak dotąd 
„bezkarnego” zadłużania się wielu 
zakładów opieki zdrowotnej.

Z drugiej strony trudno wym a­
gać, aby NFZ płacił za wszystkie 
tzw. nadwykonania lub spłacał szpi­
talne długi, bo to niemożliwe. Poza 
tym  to nie jest żadne rozwiązanie. 
Za sprawne zarządzanie szpitalami i 
racjonalne wydawanie pieniędzy od­
powiadają dyrektorzy szpitali i ich 
organy założycielskie.

Tzw. POWIATYZACJA będzie 
tylko wtedy skuteczna, jeśli nadzór 
właścicielski będzie aktywnie wspie­
rał zmiany restrukturyzacyjne i orga­
nizacyjne szpitala, bo czy dziś organ 
założycielski szpitala nie ma takich 
kompetencji i możliwości?

Moim zdaniem, samo zadłużenie 
szpitala nie jest niczym szkodliwym, 
czyż nie zaciągamy kredytów na 
kupno np. mieszkania. O problemie 
m ów im y dopiero wtedy, gdy zaczy­
namy mieć kłopoty z obsługą tego 
zadłużenia i tracim y płynność.

Wydaje mi się również, że ros­
nące zadłużenie i generowanie strat 
szpitali szczególnie w ostatnich 10 
latach, w których nastąpił znaczą­
cy wzrost składki na ubezpieczenia 
zdrowotne a co za tym idzie zwięk­
szyła się rzeczywista pula pienię­
dzy na świadczenia zdrowotne, 
wynikało między innymi z redukcji 
kosztów w obszarze kadrowym, 
dotykających w szczególności 
pielęgniarstwo. Zapomniano przy 
tym , że wygenerowanie oszczęd­
ności czyli możliwości obniżenia 
kosztów mogło nastąpić tylko w te­
dy, gdy włączy się w  te działania 
również strukturyzację procesów i 
optymalizację struktur organizacyj­
nych. Bezsprzecznym faktem jest 
to , że najmniej skomplikowanym 
działaniem jest zwykła redukcja 
personelu i postawa zachowawcza 
ochraniająca partykularne interesy 
innych grup zawodowych.

Dlatego dalsza restrukturyzacja 
szpitala związana z redukcją kadr, 
bez nowej, szczegółowej struktu- 
ryzacji procesów i przemyślanej 
sprawnej struktury organizacyjnej 
będzie prawie że nie możliwa, chyba 
że pozwolimy na obniżenie jakości 
opieki pielęgniarskiej co bezpośred­
nio odczuje pacjent.

Kto zatem powinien kształtować 
struktury organizacyjne, kto ma 
kompetencje i jest do tego predys­
ponowany?

Jest taka grupa zawodowa, któ­
ra jest wstanie ocenić i opisać cały, 
24 godzinny przebieg wokół pa­
cjenta. To kadra pielęgniarska. To 
przed tą kadrą stoi szansa przejęcia 
wiodącej roli i podjęcia się nowych 
zadań -  to ta kadra może aktywnie 
kształtować podejście procesowe 
funkcjonowania szpitala jeżeli przyj- 
mie że:
• podejście procesowe funkcjono­
wania szpitala jest dużo korzystniej­
sze od podejścia funkcjonalnego,
■ proces przyjęcia pacjenta do szpi­
tala jest procesem k luczow ym ,
■ jakościowe wykonanie świadcze­
nia nie jest generatorem kosztu, lecz 
jest nim świadczenie złej jakości,
■ bez zmian strukturalnych szpital 
nie ma szans na samoistną egzy­
stencję,
• podejście procesowe funkcjono­
wania szpitala jest SZANSĄ dla ka­
dry pielęgniarskiej.

Niech więc przyświeca jej motto: 
„Szansa nigdy nie ginie, jeżeli nie 
wykorzystamy jej my, wykorzystają 
ją inn i” .

Istotne zatem jest, aby kadra 
pielęgniarska wraz z kierownictwem 
szpitala, przy wsparciu organu za­
łożycielskiego, stawiła się temu 
wyzwaniu, szukając rozwiązań dla 
sprawnie i efektywnie funkcjonują­
cej organizacji i s truk tur szpitala.

Z wyrazami szacunku 
Zbigniew Friedel

PS. Przy tej okazji chciałbym 
publicznie podziękować tym  wszyst­
kim osobom, które wspierały mnie 
w wyborach samorządowych oraz 
tym , które oddały na mnie swoje 
głosy.

Tylko w  czterech , n a  2 3 ,  so łec tw a ch  g m in y  K aw ęczyn n a stą ­
p iły  zm ian y  n a  fun kcjach  so łty sów .

W  gm inie Kawęczyn zakończyły 
się w ybory w  23 sołectwach. W  22 z 
nich uczestniczył Jan Nowak - wójt 
gm iny Kawęczyn. Tadeusz K rup iń­
ski - przewodniczący Rady Gm iny 
Kawęczyn wziął udział w  czternastu 
zebraniach. W  sześciu uczestniczył 
Grzegorz Dzikowski - wiceprze­
wodniczący Rady Gminy, a w  trzech 
Stanisław Urbaniak -  drug i z wice­
przewodniczących Rady Gminy. W  
jednym  zebraniu samorząd repre­
zentował Zenon Tom czyk - sekre­
tarz gm iny. Najwyższą frekwencję 
odnotowano w  sołectwie Stanisława

Wyniki wyborów do samorządów sołeckich w  gm inie Kawęczyn

1.
p-

Nazwa
sołectwa

Sołtys i
przewodniczący 
rady sołeckie]

Członkowie rad sołeckich

1 Nowy Świat Józef Frątczak Bekalarek Mariusz, Szarzała Sylwia

2 Ciemień Jan Rogalski Górski Wojciech, Jacek Edmund, Mila Łukasz

3 Siedliska Zbigniew Czapla Chojnacki Krzysztof, Jasnowska Aleksandra

4 Chocim Zdzisław Kowalczyk Gozdalik Teresa, Kurnant Katarzyna, Kurnant Marcin, Sambor Zdzisław

5 Będziechów Janik Andrzej
Janicka Milena, Michalak Grzegorz, Kurpik Wioleta, Jaworski Marek,
Ruszkowski Radosław. Chojnacki Bolesław

6 Marianów
Kolonia Kazimierz Mintus Antas Stanisław, Sitarz Dariusz

7 Stanisława Kamila Andrzejak Durman Jadwiga, Dzikowski Sylwester

8 Marcinów Roman Sypniewski Gebler Piotr, Sypniewski Paweł, Śmigielski Robert Tabaka Lucjan

9 Dzierzbotki Jan Łuczak Raszewski Marian, Danielewski Grzegorz, Pietrzak Waldemar, Rojek
Ireneusz

10
Kowale
Pański 
-  K o lo n ia

Ańdrzej Jaworski Ireneusz Bartosik, Arkadiusz Przybyła, Zenon Szymanowski, Bogumił 
Tomczyk

11 Marianów Jacek Pawlak Iwaniak Paweł, Jasiak Władysław, Kamarek Kazimierz

12 Młodzianów Krystyna Brzychcy Wichorski Kazimierz, Wieczorek Andrzej

13 Marcjanów Tadeusz Duszyński Bronszewski Tomasz, Grzelak Ryszard Majda Zdzisław

14 Dziewiątka Józef Marcinkowski Maciejewski Paweł, Pietrzak Filip, Andrzej Pusty, Sulej Mariusz

15 Głuchów Zbigniew Gidelski Bochnak Zdzisław, Chojnacki Stanisław, Grzesiak Julia, Filipiak Wioleta,
Kowalczyk Andrzej, Owczarek Mirosław

16 Kowale
Pańskie Bożena Przygońska Brzychcy Sylwia, Krzysztof Deszcz, Muchała Zbigniew, Niestrata Leszek

17 Milejów Tomasz Tyrakowski Adamus Piotr, Leśniak Rafał, Marciniak Sławomir, Dominik Szajrych, Nerka
Jan.

18 Skarżyn Edward Tobijas Chojnacka Dorota, Smak Dariusz

19 Żdżary Ryszard Jaśkiewicz Michalski Ryszard, Marciniak Bogumił Rykowski Sylwester, Robak Ryszard

20 Wojciechów Leszek Durdyn Michalak Grażyna, Szymczak Zdzisław, Olek Katarzyna, Walaszczyk Dorota

21 Leśnictwo Janina Siwek Antas Jan, Górski Szymon, Jaśniewicz Stanisław, Laskowski Sebastian

22 Tokary Konrad Ambroziak Bąk Tadeusz Krotowski Andrzej, Skurczak -Szymańska Małgorzata,
Jaśkiewicz MsrliJSZ

23 Kawęczyn Sylwester Kasprzak Serafiński Paweł, Dewicki Janusz, Doliński Eugeniusz, Kapłonek Stanisław.

O GŁOSZENIE

MISTRZ BIOENERGOTERAPII
JOLANTA TKOCZ POWRACA

O ty m , że p a n i JO L A N T A  
TKOCZ re w e la cy jn ie  uzd raw ia  
m ie szkańcy  T u rk u  i  o k o lic  m ie li 
okaz ję  s ię  ju ż  p rze kon ać , pan i 

! Jo la  za ska rb iła  sob ie  sym pa tie  
lu d z i z  naszego m iasta , pom a­
ga jąc w ie lu  o s o b o m  p o w ró c ić  
do zd ro w ia , żyć  bez c ie rp ie n ia  
a często bez le k ó w , p ro w a dz ić  
z d ro w y  try b  życia . Jej dz ia łan ia  
w ie lu  lu d z io m  p rz y n io s ły  u lg ę  
- po p ro s tu  je s t sku te czna . T o  
p ro fes jona lna  b ioenergo te rape - 

i u tk a  k la s y  m ię d z y n a ro d o w e j. 

W ie d z ę  z d o b y w a ła  i  p r a k ty ­
k o w a ła  za ró w n o  w  P olsce, ja k  
i w  N ie m c z e c h  i  F ra n c ji.  P o­
s ia da  d y p lo m  P O L S K O -A M E ­
R Y K A Ń S K IE G O  C E N T R U M  
M E D Y C Y N Y  N A T U R A L N E J . 
Jej k w a lifika c je  po tw ie rdza  P A Ń ­
S T W O W Y  D Y P L O M  M IS T R Z A  
B IO E N E R G O T E R A P I I .  J a k  
w ie lu  b io te ra p e u tó w  p ra c u je  
ona system em  trze ch  zab iegów  
dzień po dn iu . T a  m etoda pozwa­
la  osiągnąć lepsze re zu lta ty  p rzy  
z w a lcza n iu  d o le g liw o ś c i. P an i 
J O L A  po de jm u je  się po m o cy  w  
cho ro b a ch  u k ła d u  naczyn iow e­
go: cho robach  serca, m iażdżycy, 
w y s o k im  i n is k im  c iśn ien iu , cho ­

- 52,50 proc., a najniższą w  sołectwie 
Zdżary - 10,20 proc. Średnia fre­
kwencja wyniosła 27,77 proc.

W  czterech sołectwach dokona­
no zmian na stanowisku sołtysa. W  
Stanisławie i Dziewiątce na prośbę 
sołtysa, a w  Będziechowie i  M ło- 
dzianowie z wyboru mieszkańców. 
Nowym i sołtysami zostali: Kamila 
Andrzejak - Śtanisława, Józef M ar­
cinkowski -  Dziewiątka, Andrzej Ja­
n ik  -  Będziechów, K rystyna Brzych­
cy -  M łodzianów.

O przywództwo dwudziestu 
trzech sołectw rywalizowało trzy­

ro b a c h  re u m a ty c z n y c h ; 
bó lach , zapa len iach sta­
w ów , gośćcu itp . O siąga 
b a rd z o  d o b re  e fe k ty  
w  leczen iu  zaburzeń  
h o r m o n a ln y c h ,  
p ro s ta c ie ,  po  
je j za b ie g a ch  
często  z n ik a ­
ją; guzy, m ięś­
n ia k i, to rb ie ­
le. P om aga w  
scho rzen iach  
u k ła d u  p o ka r­
m ow ego i  p rob­
le m a c h  z w ią z a ­
n y c h  z k rę g o s łu ­
pem . W  czasie za­
b ie g ó w  pan i Jo la  
da je  w s k a z ó w k i 
co ro b ić , aby n ie  
b y ło  n a w r o tó w  
cho rob y .

O to  k ilk a  p rz y k ła d ó w  z k s ię g i 
podz iękow ań ;
ZUZANNA G. - M ia ła  guzy na pier­

si i  m ięśniaki m acicy, dokuczały je j 
uderzenia gorąca. Po k ilk u  cyklach 
terapeutycznych wykonane badania 
wykazały, ze do legliwości m inęły. 
BEATA F. - Po c y k lu  zab iegów  

popraw iła się praca tarczycy, lekarz

dziestu dwóch kandydatów. Stano­
w iło  to zaledwie 1,4 kandydata, na 
jedno miejsce. W  17 sołectwach o 
funkcję sołtysa ubiegał się ty lko  je­
den kandydat. W  trzech sołectwach 
było dwóch kandydatów, a w  kolej­
nych trzech, trzech kandydatów. 
W ybrani by li także członkowie rad 
sołeckich, na których czele stoi 
sołtys, liczące od dwóch do sześciu 
członków. Śpośród 106 zgłoszonych 
kandydatów do rad sołeckich wybra­
no 83 członków. Na jedno miejsce 
przypadało 1,3 kandydata. Podczas 
zebrań, przedstawione zostały pro­
jek ty  nowych statutów sołaectw, któ­
re zaopiniowano pozytywnie, (art)

zdecydował się odstaw ić lek i, 
zn iknę ły  do leg liw ości k lim ak- 
tery jne, ustąpiła m igrena. 
TADEUSZ T. - M a m  prob­

le m y  z p ros ta tą , le ka rs tw a  
n iew ie le  dawały. -Żona nam ó­

w iła  m n ie  na w izy tę  u  p. 
Jo li i te raz m ogę żyć ja k  
p raw dz iw y mężczyzna. 
MARIANNA A. - C ier­

p ia ła  na n a d c iś n ie n ie , 
c u k rz y c ę , m ia ła  

w y s o k i  c h o ­
le s te ro l - N ie  
c h c ia ła m  cze ­

kać na zawał. O p. 
J o li po w ie d z ia ła  

m i s ą s ia d k a ,  
c iś n ie n ie  po 

z a b ie g a c h  
spadało, nie 

m usia łam  
ju ż  b ra ć

ty le  in s u lin y  a i  ch o le s te ro l się 
uno rm ow a ł - cieszy się kobieta. 

JOLANTA TKOCZ przyjm uje 
w  TU R K U  w  d niach:
2 1 ,  2 2  i 2 3  MARCA 
In fo rm a c je  i  za p isy  w y łą c z n ie  
te le fon iczn ie  pod n r  te l.:
6 0 8  0 5 1  8 3 1
lu b  7 7  5 4 6  1 7 8 1
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Dyplomy otrzymali również opiekunowie uczestników konkursu.

pytania na temat Wielkopolski odpowiadało 73 uczniów szkól podstawowych i gimnazjów.

Po raz czw arty z kolei pow iatow y etap Konkursu W ietiży o W ielkopolsce odbył się w  Ze­
spole Szkolno-Gim nazjalnym  w  Brudzewie. W  tym  roku m iał on szczególny charakter, gdyż  
św iętowano edycję jubileuszow ą, X V -tą .

H o n o ro w y  p a tro na t nad u ro ­

czystością ob ję ło  S tow arzyszen ie  
G m in i P ow ia tów  W ie lk o p o ls k i, 
U rząd M a rs z a łk o w s k i W o je ­
wództwa W ie lk o p o ls k ie g o , W ie l­
kop o lsk i K u ra to r  O św ia ty , W o­
jew ódzka B ib lio te k a  P ub liczna  

°raz  C e n tru m  A n im a c ji i K u ltu ry  
w  Poznaniu.

U z ię k i ta k im  zm agan iom  

uczn iow ie pozna ją dz iedz ic tw o  
ku ltu ro w e  re g io n u , je go  h is to - 

n ę i tradyc ję . M a ją  m oż liw ość  
kszta łtow an ia  poczuc ia  w łasne j 
tożsam ości i  postaw  pa trio tycz ­
nych. C e lem  przeds ięw z ięc ia  je s t 
rów nież in te g ra c ja  spo łeczności 
W ojewództwa w ie lko p o lsk ie g o .

W  po n iedz ia łek , 21 lu te go  
P unktua ln ie  o g o d z in ie  13:00 
k o n ku rs  rozpoczę ła  d y re k to r  
ZSG w  B ru d ze w ie  - A gn ie szka  
G rdon . D o  zm agań p rzys tąp iło  
73 uczn iów , ze szkó ł podstaw o­

w ych 56 osób oraz 17 z g im na- 
9ó w . R eprezen tow a li o n i trzyna ­
ście p lacó w ek z  te re n u  po w ia tu

ObrzębinUO pn.pt9.i7

(obokTesco) sob.9-14
tel. 691 775 680

e-mail: agma117@wp.pl

mnei£
promocja!!!

L IS T W A
P R Z Y P O D Ł O G O W A

^ 0 S l V S 2 O o

MZIW S
• w e w n ę trz n e
• z e w n ę trz n e

• parapety

tu re c k ie g o : ZSG w  B rud zew ie , 
SP w  C h rząb licach , SP w  C h y li- 
n ie , ZSP w  D o b re j, ZS w  K aw ę­
czyn ie , ZS w  N a ta lii, ZS w  Przy- 
kon ie , SP w  T o ka ra ch , SP n r  1 w  
T u rk u , G im . n r  1 w  T u rk u , SP we 
W ład ys ław ow ie , G im . w e W ła d y ­
s ław ow ie  oraz SP w  W yszyn ie .

E gzam in  k o n k u rs o w y  trw a ł 
45 m in u t, a nad je go  spraw nośc ią  
i p o rzą d k ie m  czuw ała kom is ja , w  
k tó re j sk ła d  w eszły: Beata Szym ­
czak -  p rzew odnicząca , M a rza n ­
na S tru g liń ska , L ilia  Szafrańska, 
G rażyna H o lw e g e r, D a nu ta  K a­
sprzak, E w a D u rk a  i  A n n a  Płó- 
c ie n n ik .

Różne zadan ia p rzygo tow ane 
b y ły  d la  każdego po z io m u  w ie k o ­
w ego . U czn iow ie  od pow iada li na 
py ta n ia  o tw a rte  i  a by za kw a lifiko ­
w ać się  do e tapu re jon ow e go  m u- 
s ie li uzyskać m in im u m  85 proc, 
w ym agane j lic z b y  pu nk tów .

W y n ik i k o n k u rs u  og łoszono 
następnego dn ia . 22 uczn ió w  
z a kw a lifiko w a ło  s ię  do etapu

Weekend majowy
Berlin-Poczdam- Tropicana Island 

termin:30.04-02.05.2011
Wczasy dla Seniora

Jastrzębia Góra 
termin:27.06- 02.07.2011

Kolonie letnie
Sianożęty

Termin: 11.07-22.07.2011
Weekend czerwcowy

Praga
termin:24.06 - 26.06.2011

S z c z e g ó ło w e  in fo r m a c je  
w  s ie d z ib ie  b iu ra  
te l.  6 3  2 7 8  8 8  4 5  

k o m . 5 0 4  12  11 9 7  
w w w .a l ic ja . tu r e k .p l

re jonow ego . Z  k la s  IV : M a łg o ­
rza ta  K u jaw a  -  ZSG  w  B ru d ze ­
w ie , M a rta  S tru g liń s k a  -  ZSG w  
B rud zew ie , Zuzanna K arw acka
-  ZSG w  B rud zew ie , Ju lia  G eb le r
-  ZS P ub liczn ych  w  D o b re j, Ju lia

KAPITAŁ LUDZKI
NARODOWA STRATEGIA SPÓJNOŚCI

Z w ią ze k  M ło d zie ży  W ie js k ie j za p ra s za  d o  u d z ia łu  w  p ro je k c ie :
„ A k ty w n i lo k a ln ie  -  k o m p le k so w e  w sp a rc ie  d la  I I I  se k to ra  i ro z w o ju  o rg a n iza c ji 

p o z a rz ą d o w yc h  na ob sza ra ch  w ie jsk ic h  i m ię js k o -w ie is k ic h ."
C E N T R U M  IN F O R M A C J I  I  W S P O M A G A N IA  O R G A N I Z A C J I  P O Z A R Z Ą D O W Y C H

OFERUJEMY (Bezpłatnie):

• Doradztwo i konsultacje z  zakresu 
zakładania i funkcjonowania 
organizacji pozarządowych

• Wsparcie techniczne
(zero, drukarka, fax, kom puter, 
in te rn e t)

• Dyżury eksperckie
09.03.2011 13°°-15°° pozyskiwanie funduszy 
11.03.2011 13°°-14°° księgowość 
1S.O3.2O11 13°°-1400 pozyskiwanie funduszy

INKUBATOR NGO
ul. Kaliska 59 p. 13A
Budynek Starostwa
62-700 Turek
Tel. 63 289 62 45
Czynne od pon. do pt. w godz. 7^-lS^ 
e-mail: katarzy na. wozniak@zmw.pl

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY 
ORGANIZACJE POZARZĄDOWE, 
OCHOTNICZE STRAŻE POŻARNE , KOŁA 
GOSPODYŃ WIEJSKICH, MŁODZIEŻ 
ORAZ INNE OSOBY ZAINTERESOWANE!

P ro jekt w spółfinansow any przez Unię Europejską ze środków  Europejskiego Funduszu Społecznego
z 6 8 /D K

Auto
—OdNowa— — —

NOWY PROGRAM
AUTORYZOWANYCH SERWISÓW OPLA 
DLA AUT PO GWARANCJI

...możesz sobie życzyć w ramach programu Auto OdNowa 
w Autoryzowanych Serwisach Opla. Oferujemy:
•  oryginalne części
•  profesjonalne usługi
•  przyjazne ceny
nawet jeśli okres gwarancji dla Twojego Opla już upłynął. 
Sprawdź na www.autoodnowa.pl.

D o m c a r  u l.  S p ó łd z ie lc ó w  9 a ,  6 2 -5 1 0  K o n in ,  t e l .  6 3 - 2 4 2 -2 0 - 8 8 ,  f a k s  6 3 -2 4 2 -3 1 - 8 8 ,  w w w . d o m c a r .p l

Ś m ig ie lska  -  ZS P ub liczn ych  w  

D o b re j, B a rtło m ie j W y p ió r  -  ZS 
P ub liczn ych  w  D o b re j, F ilip  W it­
czak -  ZS P rzykona , M a rty n a  
D z iam ara  -  SP N r  1 w  T u rk u , 
Pola Sobczak -  SP N r  1 w  T u rk u , 
Ig o r  S trz e liń s k i -  SP n r  1 w  T u r ­
k u , W ik to r ia  W a lk o w s k a  -  SP w  
N a ta lii, z  k la s  V : S y lw ia  B oczek
-  ZSG w  B rud zew ie , K in g a  U rzę- 
dow ska  -  ZSG w  B rud zew ie , Lau­
ra  K u rczo b a  -  SP w  N a ta lii i W ik ­
to r ia  P rz y b y ł -  SP w  W yszyn ie , z 
k la s  V I: A gn ie szka  K os trze w ska
-  ZSG w  B rud zew ie , D o m in ik a

K aczm a rek  -  ZS w  K aw ęczyn ie , 
Jaku b  K asp rzak  -  ZS w  K aw ęczy­
n ie , W e ro n ik a  K o las ińska  -  SP w  
T o k a ra c h , Sandra W o jtcza k  -  ZS 
w  P rzyko n ie  i  K a rin a  S trze lińska  
-  SP N r  1 w  T u rk u ,  a z  g im n a ­
z ju m  M a te u sz  K a szyń sk i -  ZSG 
w  B rud zew ie . K o le jn y  etap odbę­
dz ie  s ię  w e  w to re k , 29 m arca.

B ru d z e w s k ie m u  Z e sp o ło ­
w i S zk o ln o -G im n a z ja ln e m u  w  
o rg a n iz a c ji zm agań  p o m o g ło  
S ta ro s tw o  P o w ia to w e  w  T u rk u  
o ra z  U rz ą d  G m in y  w  B ru d z e ­
w ie . b o x a

ajROPEJSW 
FUNDUSZ SPOŁECZNY
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Kilka wniosków z nadzwyczajnej sesji Rady Miejskiej Turku

K am pania w yborcza  
nie służyła PKS-owi

W  kręgach m niej czy bardziej 
zorientowanych ekonom istów  już  
od września ubiegłego roku  m ów iło 
się o pilnej potrzebie dofinansowa­
nia przejętego przez G m inę M ie jską 
PKS-u, p rzy jednoczesnej g łębokie j 
restrukturyzacji spółki. O pin ię taką 
wyraziła zarówno wynajęta przez 
burm istrza Zdzisława Czaplę łódzka 
firm a konsultingowa, ja k  i  prezes 
Roman Skonieczny. D ziw nym  tra­
fem , żadna z rywalizujących fo rm aq i 
po litycznych nie  podniosła kw estii 
PKS-u w  trakc ie  jesiennej kam panii 
wyborczej. T łum aczono to swoistym  
konsensusem w  tej delikatnej kwe­
stii. W reszcie jednak, 28 grudn ia 
ubiegłego roku, prezes PKS wystąpił 
do władz miasta z oficjalną prośbą o 
półtora m iliona zło tych pożyczki. Po 
zmniejszeniu tej kw o ty  przez bu rm i­
strza Czaplę o pó ł m iliona, rada 17 lu­
tego przychyliła  się do tej propozycji, 
podejmując jednocześnie uchwałę o 
zamianie 430 tys. zło tych zaległego 
podatku na rzecz m ie jskiego budżetu 
na objęcie dodatkowych akcji spółki.

C en a  dobrej woli, c z y  raczej 
wielkiej naiw ności

Przy okazji decyzji o udzieleniu 
wspomnianej ju ż  m ilionow ej pożycz­
k i należałoby wspom nieć o dwóch 
niezbyt k la row nych okolicznościach. 
Po pierwsze -  ów  m ilion  pom ocy dla 
PKS-u zawarty b y ł (złośliwcy dodają, 
że ukry ty ) w  pro jekcie uchwały o 
zm ianie budżetu, a tym  samym nie 
poparty żadnym  dodatkowym  i  po­
głęb ionym  uzasadnieniem ze strony

Przewodniczący jednej z central związkowych w PKS-ie Piotr Stencel dziwił się z kolei, że decyzja o jeszcze 
jednym członku zarządu zapadła po wyrażeniu zgody przez załogę na znaczną redukcję zatrudnienia.

burm istrza, wydatkowania akurat 
tej kwoty. D ruga okoliczność doty­
czy dość dziwnej postawy samych 
radnych, k tó rzy  m im o zgłoszenia 
licznych uwag, p rzychy lili się do pro­
pozycji burm istrza Czapli w  zasadzie 
bez żadnych obwarowań. Na zasa­
dzie -  PKS jest w  trudnej sytuacji, to 
ze strony m iasta należy m u  się pom oc 
ja k  psu buda. B rak  postawienia wów­
czas burm istrzow i jak ichko lw iek  wa­
run ków  tłumaczą dzisiaj swoją dobrą 
wolą i  chęcią pom ocy P K S ow i. Tyle, 
czy aby nie  była to  z ich  strony w iel­
ka  naiwność granicząca z głupotą? A  
w  polityce za naiwność często przy­
chodzi płacić dość słony rachunek. 
W  opisywanym  przypadku okazało 
się, że rachunek za naiwność został 
wystaw iony w  nader k ró tk im  czasie. 
A le  po kolei.

KQMP£TENCJ
ieofc

C zęść rady w ystępuje  z prośbą do burm istrza o przedstaw ienie je j dokum entów  o stanie PKS SA  w  Turku. Z  kolei radni prtgłose 
burm istrzow scy staw iają zarzut upolityczniania działań spółki i naruszanie praw orządności. Do tego w  telegraficznym  skróci”^  n  
sprow adza się przebieg nadzw yczajnej sesji Rady M iejskiej, obradującej w  czw artkow y w ieczór, 3 m arca. W  w szystko  to  pflN asz 
nieobecność burm istrza Zdzisław a Czapli, szefa Rady Nadzorczej PKS S A  Jana M arciniaka i prezesa spółki Rom ana S ko n ie d czVć 

nego. Ta k  w yglądała kolejna odsłona toczącej się od grudnia ub. roku batalii o prerogatyw y w ładcze m iędzy Radą M iejsk i' 
a burm istrzem  Turku. Tym czasem  PKS ekonom icznie dogoryw a. A  w  zm aganiach politycznych zaczyna chyba tak  naprawd ^   ̂
chodzić jedyn ie  o to, na kogo w  oczach opinii publicznej spadnie odpow iedzialność za upadłość przewozowej spółki. (j

Jczas, 

w ty i
Kiedy kom bajn  

potrzebuje paliw a
O tóż ja k  się n ieo fic ja ln ie  dowia­

du jem y pożyczony przez m iasto 
m ilio n  pozostawał na konc ie  PKS 
niespełna pó ł godziny. Ponad czte­
rysta  pięćdziesiąt tysięcy poszło na 
d ług i dla dostawcy paliwa, a resztę 
poch łonę ły zaległe płace pracow ni­
k ó w  i  niespłacone ra ty  k redytow e i 
leasingowe. S łowem, nazajutrz po 
decyzji rady o pożyczce kasa PKS- 
u  znów  św ieciła pustkam i. M ożna 
wprawdzie m ów ić  o pewnej ko rzy­
ści d la  PKS-u z pożyczki, bow iem  
na K az iuk i (4 m arca) na firm ow e j 
stacji, po dwum iesięcznej p rzerw ie , 
po jaw iło się paliwo. A le  ja k  słychać 
w  dość skrom ne j ilośc i, a po tak ie j 
przerw ie  tanku jących p rzy  M ile w ­
skiego ja k  na lekarstw o. Powiedz­
m y  bez ogródek, w  spraw ie peka- 
esowskie j stacji pa liwowej n iczym  
w  soczewce koncen tru je  się cała 
sekwencja b łędów  pope łn ionych 
p rzy  udzie lan iu  w sparcia pom ocy

dla PKS-u. P rim o  -  za późno. Tzn. 
w sparcie przez m iasto spó łk i do­
p ie ro  17 lu tego, skutkow ało  m . in. 
dw um iesięcznym  b ra k ie m  paliwa 
na firm ow e j stacji. A  przyjm ując 
w skaźn ik i nawet z  ro k u  2009, to  
m iesięczne ob ro ty  te j stacji prze­
kracza ły m ilio n  z ło tych. Co znaczy, 
że p rzy  obecnych cenach dw um ie­
sięczna „pa liw ow a susza”  w  dys try ­
bu to rach  zredukow ała ob ro ty  spół­
k i  o dobre  2,5 m in  zł, p rzy  rocznych 
w p ływ ach ne tto  PKS poniżej 25 m in  
z ł oznacza, że w  ty m  ro ku  ob ro ty  f ir ­
m y  ty lk o  z  tego ty tu łu  będą niższe 
o ponad 10 proc. A  przecież docho­
dzi jeszcze u tra ta  zaufania k lien tó w  
stacji. Spóźniona pom oc dla PKS 
m ożna b y  porów nać do ro ln ika , 
k tó ry  pa liw o do swojego kom bajnu 
k u p iłb y  dopiero po żniwach.

Burmistrz Czapla nie przybył na zwołaną sesję nadzwyczajną -  za stołem, gdzie zazwyczaj zasiada poj* 
wił się jedynie wiceburmistrz Tadeusz Czerwiński i Elżbieta Suleja-Kotas z biura radców prawnych. Późnk 
przysiadł się Stanisław Ćwiek (od lewej), by oświadczyć publicznie, że program naprawczy PKS będzie g® ')*'*** 
towy dopiero za tydzień lub dwa. Dodał przy okazji, że jako członek Rady Nadzorczej głosował przeciw! 11 
powołaniu jeszcze jednego członka zarządu spółki. Przypomnijmy, że miasto przejęło PKS przed rokiem.

Prop 
— Gł<

Po w tóre  -  patrząc na kondycję 
spó łk i można zaryzykować inne 
jeszcze tw ierdzenie. M ianow icie , że 
pom oc była zbyt mała, a przy  tym  
nieobwarowana w ym ogam i szybkiej 
i  g łębokie j restrukturyzacji.

Jak skrzyżow anie strusia ze  
słon iem  w  sk ład zie  

z p o rce la n ą
Ponadto, ostatnie ju ż  działania 

w łaścic ie lskie też jakoś przypom i­
nają zachowanie słonia w  składzie z 
porcelaną z jednej strony, a zarazem 
strusia chowającego g łow ę w  piasek 
na w id o k  zagrożenia.

I tak, w  dwa dn i po decyzjach Rady 
M ie jskie j, czyli 19 lutego bu rm is trz  
Czapla w yw ołu je decyzję Rady Nad­
zorczej PKS o powołaniu kolejnego 
członka zarządu spółki. Co przy 
wcześniejszej zgodzie załogi na zna­

g p n f i r t e  m a  E t r c E f i s a s s

Oświadczenie
W związku z otrzymaną informacją od związków zawodowych, o zamiarze utwc to v 

rżenia w PKS Turek stanowiska wiceprezesa, w imieniu swoim oraz radnych „Pof się c 
ska Jest Najważniejsza” oświadczamy, że nie zgadzamy się na utworzenie nowego by, ■ 
stanowiska w zarządzie spółki PKS S.A. będj

W związku z tym, wzywamy pana Burmistrza jako reprezentanta właściciel Czy] 
spółki -  czyli Gminy Miejskiej Turek, do zobowiązania Rady Nadzorczej o wycofani* cze^ 
się z decyzji o utworzeniu nowego stanowiska w zarządzie spółki PKS S.A. 9 mi

Jeżeli stanowisko zostanie jednak utworzone, to działając w interesie mieś? wlac 
kańców Turku będziemy przeciwni przekazywaniu kolejnych środków finansowych ny , 

spółce PKS, ponieważ nie możemy dopuścić do marnotrawienia środków publicż selg 
nych. Cała odpowiedzialność za dalsze losy PKS-u spada więc na pana Burmistrza ( j ^  
jako reprezentanta organu właścicielskiego. niu
Kryspian Pawlic - Pełnomocnik „Polska Jest Najważniejsza” na teren Powiatu Tc- Ćwi 

reckiego oraz radni Rady Miejskiej Turku: zało
Krzysztof Bestwina, Janusz Dudek, Tomasz Kwaśny spól

nioi

czącą redukcję zatrudnienia przywo­
dzi na m yśl zachowanie "'spom niane- 
go słonia. Kuluarowa argumentacja o 
potrzebie wzm ocnienia zarządu przy 
jednoczesnym  obcięciu poborów  
członków  Rady Nadzorczej i  prezesa 
Skoniecznego nie m ogła przebić się 
do szerszej op in ii publicznej. Nagłoś­
nienie wspomnianego kontekstu de­
c y l i  o now ym  członku zarządu może 
w  jakiejś m ierze zm niejszyłoby ilość 
potłuczonej porcelany. A le  tak  się 
jednak nie stało. N o cóż, dla bu rm i­
strza Czapli pewnie ważniejsze było 
dołączenie do grona zatroskanych 
o szpital niż wyjaśnienie powodów 
tej, być może potrzebnej, ale jednak 
budzącej społeczne emocje decyzji o 
„wzm ocnieniu zarządu PKS-u” . N ic 
zatem dziwnego, że znani ze swojej 
porywczości pekaesowscy związkow­
cy zareagowali donosząc o całej spra­
w ie przewodniczącemu Rady M ie j­
skiej M a rko w i Pańczykowi. T en  zaś

sji! N 
sann 
bum 
by r

n ie  nie m óg ł nie skorzystać z takiego 
prezentu politycznego i nie oglądaj* 
się na zawiłości prawne po s tano ^ 
zwołać sesję nadzwyczajną. Jak na 1 
takowe d ic tum  reaguje burm isb la d 
Czapla? Otóż przyjm uje postaw ari! 
wspomnianego strusia. A le  nie doś’ t 
że chowa g łowę w  piasek, to je s z o  put  
zdaje się pokpiwać z otaczających ? ze 
drapieżników na zasadzie -  Zyg, zyg zna 
nic m i nie możecie zrobić, bo to s. nia< 
moje kompetencje. pan

Wstydliwa prośba ~ N
pro
- C
ja e

o  zw oln ienie z o d p ow ied zi
I kw ita . Bo ja k  inaczej in terpreb 

wać jego absencję na czwartkowe) 
nadzwyczajnej sesji Rady M ie jsk ie j być 
Gdyż tłum aczenie się udzia łem  w pc'b 
obradach Zw iązku M iast Polskich. S 'ai 

wygląda nie dość, że mało przeko m T 
nywająco, to  jes t po prostu n iepo nos 
ważne, a nawet aroganckie. T y r t  I 
bardziej, że na sesji n ie  pojawia się nef  
przewodniczący Rady Nadzorczej Szb
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swoich t o m p t ó w pw  n
Jan M arc inka  i prezes Roman Sko­
nieczny. Chyba, że im  też akurat w  
czwartek wypadły p ilne wyjazdy?

Może. Chociaż prezes Skonieczny 
zapytany ofiq’alnie o powody swojej 

"n ieobecności bardzo zasmuconym 
ń głosem rzucił: -Prosiłbym o zwolnie- 
;j nie mnie z odpowiedzi na to pytanie. 
o Masz rozmówca może i pow inien 
ClC7X̂ - się całą sytuaqą zawstydzony i 
J  zażenowany W szak raptem  dwa tygo- 
d dnie wcześniej w  błagalnej postawie 

wyczekiwał na pozytywną dla PKS-u 
cyzię radnych, podkreślając wów­

czas, że udzielona w tedy pomoc jest 
w  tym  dziele k rok iem  pierwszym , ale
z ca^  Pewnością nie ostatnim.

Kiedy litera praw a
w ykoślawia d em o k ra cję

Pod zarzut o aroganq'ę w ładzy 
Podchodzi również treść Stanowiska 
Klubu Radnych PiS/TS, w  k tó rym  
powołując się na koślawą lite rę pra­
wa form ułowany jest zarzut „p róby 
upolityczniania działań spółki PKS 
1 naruszanie kom petencji ustawo­
wych organów spó łk i” . Owszem, 
23 powyższym Stanowiskiem  stoi 
opinia kancelarii prawnej, ale zakła­
dając nawet, że jes t to pójście w  ślad 
23 literą prawa, to czy w  tym  akurat 
Przypadku nie należałoby pamiętać o 
starej maksym ie głoszącej, że każde 
Prawo jest szare, a ty lko  drzewo życia 
Jest zielone? Przekładając bow iem  na 

s tudzlu język wystąpienie wygłoszone 
Przez Dariusza Jasaka okazuje się, że 
^d a  jako organ stanowiący sprowa­
dzona zostaje do biernego i  ślepego 

, "Przyklepywania w  ciem no”  każdej 
1 Propozycji burm istrza. N a zasadzie 

~ Głosujcie za m ilionem  i  bez dysku- 
| sJi! M ożna i  tak, tyle, że wówczas ideę 

samorządu m usim y tłumaczyć: -  Bo 
burm istrz sam rządzi. Ponadto, gdy­
by radni poparli stanowisko Jasaka, 

1 to wówczas, n ie  dow iedzielibyśm y 
s*ę o takich „drobiazgach”  ja k  choć- 

‘ by, że „dopiero za tydzień lub dwa 
będzie go tow y plan naprawczy PKS” . 
Czyli, że na dzień 3 marca 201 l r .  n i­

czego takiego nie ma! Dodajm y, po 
9 miesiącach od przejęcia PKS przez 
władze miasta. Inn y  upublicznio- 

na sesji „drobiazg” , to sprzeciw 
sekretarza Rady Nadzorczej spółki 
Jarosława Ćwieka) przeciw  powoła- 
JPu drugiego członka zarządu. A  że 

w iek reprezentuje w  tym  grem ium  
^ o g ę , to oznacza, że pracow nikom  

. sPółki też jakoś skutecznie nie wyjaś-
ni°no powodów tej decyzji.

Przepis n a  zostan ie
szkodnikiem  lokalnej 

d em okracji
1 w ydarzenia czwartkowej sesji 

nadzwyczajnej prowadzą do jeszcze

1 nego, ważnego w niosku. Chodzi 
• u u postawę radnego Jasaka, k tó ry  

publicznie i bez wahania podkreśla, 
Ze bczby g 0 nje interesują, bo nie 
zna się na ekonom ii, a w  głosowa- 
niach nad PKS-em przyśw ieca m u 
Pamiętne, historyczne wezwanie 
~ N ie lękajcie się. W  tej sytuacji aż 
Prosi się publicznie postawić pytanie

Gzy ktoś n iem al chełp iący się swo­
ją ekonom iczną ignorancją pow inien 
>yć radnym? A  w  dodatku jeszcze 

Pchać się do ro li politycznego cyn- 
, gla? Chyba, że do tego wystarcza 
, m ylen ie b raw u ry  i nieodpowiedzial­
n o ś c i z cnotą odwagi. Jeśli tak  jest, 
i to postawa przyjm owana przez rad- 
: nego Jasaka sprowadza go do ro li 

szkodnika lokalnej dem okraq'i!

Andrzej Jarek

C zy nadm ierna sam odziel­
ność burm istrza je st korzyst­
na dla Tu rku? Dlaczego bur­
m istrz nie chce w spółpraco­
w ać z  Radą M iejską? C zy tak  
postępuje dobry gospodarz?

PKS ofiarą  k alku lacji 
w y b o r c z y c h ?

0  sposobie przejęcia PKS przez 
burmistrza Turku i jego radnych 
(TS-PiS) pisałem wiosną ubiegłego 
roku, kiedy to decydowały się losy 
tego przedsiębiorstwa. Już wówczas 
jako radny mówiłem, że taka decyzja 
nie może być podjęta pochopnie, bez 
udostępnienia nam wcześniej da­
nych na temat kondycji finansowej 
PKS oraz analizy szans i zagrożeń 
tej firm y. Niestety burmistrz, mając 
wówczas większość w  radzie, podjął 
decyzję o przejęciu tego przedsię­
biorstwa. Radni TS-PiS bez żadnych 
wątpliwości przegłosowali wniosek 
burmistrza. Co więcej, przekonywa­
li, że to będzie świetny interes dla 
miasta, a burm istrz zapewniał, że nie 
będzie się to działo kosztem miesz­
kańców.

Zastanawiające jest to, że po prze­
jęciu PKS łódzka firm a konsultingo-

M arta Kiszew ska -  ja k  się  określa -  najbliższa w spółpra­
cow nica sta ro sty M łynarczyka i poseł Ireny Tom aszak -Ze- 
siuk będzie odpow iadała za pracę pięcioosobow ego zespołu  
nazw anego Gabinetem  S tarosty. Obowiązki objęła 1  m arca. 
C hoć w  konkursie Kiszew skiej rękaw icę rzucił Tom asz Pałasz 
z  Tu liszkow a, k tóry otrzym ał taką sam ą liczbę punktów , to  
ostatecznego w yboru dokonał sam  starosta M łynarczyk.

M o ż n a  p o w ie d z ie ć  -  w szy s c y  
to  w ie d z ie l i -  M a r ta  K is z e w s k a  
nada l b ę d z ie  n a jb liż s z ą  w s p ó ł­
p ra c o w n ic ą  D a r iu s z a  M ły n a rc z y ­
ka . Już  od  c h w ili u ja w n ie n ia  za­
m ia ru  p o w o ła n ia  no w e g o  tw o ru  
w  s ta ro s tw ie , ja k im  je s t G ab in e t, 
b y ła  ona  n a jczę śc ie j typo w an ą  
k a n d y d a tk ą  na  szefa w y d z ia łu . 
K is z e w s k a  p e łn iła  znaczącą ro lę  
w  b iu rz e  p o s e ls k im  Ire n y  T o m a - 
szak -Z es iuk , k ie d y  M ły n a rc z y k  
b y ł te g o ż  b iu ra  d y re k to re m . W  
o s ta tn ic h  w y b o ra c h  sam o rząd o ­
w y c h  s ta rto w a ła  z p ie rw sze g o  
m ie jsca  do R ady M ie js k ie j T u rk u  
w  o k rę g u  n u m e r  4. D o  ra d y  je d ­
n a k  s ię  n ie  do s ta ła , o trz y m u ją c  
96 g ło s ó w  po p a rc ia .

D o og łoszonego na s tanow i­
sko  szefa GS k o n k u rs u , z g ło s iły  
się trz y  osoby, a w ś ró d  n ich  K i­
szew ska oraz T om asz Pałasz. T en  
os ta tn i do  n iedaw na śc iś le  zw ią­
zany z  tu lis z k o w s k ą  PO, s ta rtu ­
ją c y  w  w yb o ra ch  w  2006 ro k u  na 
b u rm is trz a  z l is t  te j p a rtii.  W cześ­
n ie j ra d n y  PO w  tu lis z k o w s k im

wa, na zlecenie burmistrza, oceniała 
kondycję finansową tej firm y i już 
wtedy sugerowała potrzebę udziele­
nia jej pomocy finansowej. Dlaczego 
wówczas burm istrz nie wnioskował o 
pomoc finansową dla PKS? Przecież 
miał większość w Radzie Miejskiej i z 
pewnością jego decyzja w tej sprawie 
zostałaby przyjęta przez radnych TS- 
PiS. Czyżby tu w rachubę wychodziły 
kalkulacje wyborcze? Najpierw bur­
m istrz twierdzi, że to świetny interes, 
a potem sięga do kieszeni podatni­
ków? W okresie trwającej wówczas 
kampanii wyborczej, to bardzo nie­
popularna decyzja, do podjęcia której 
burm istrzowi i jego ekipie zabrakło 
odwagi. Czyżby PKS stał się ofiarą 
kalendarza wyborczego i kalkulacji 
politycznych? Każdy właściciel, któ­
remu zależy na własnej firm ie podej­
muje działania naprawcze najszybciej 
jak to możliwe. No chyba, że ma inny 
cel. A jaką wizję m ógł mieć jesienią 
ubiegłego roku pan burm istrz? Dla­
czego nie zdecydował o udzieleniu 
pomocy finansowej dla PKS? 

A r o g a n cja  w ła d z y  
W lutym tego roku burm istrz 

zdecydował się poinformować radę 
o kłopotach finansowych PKS. Do­
piero teraz oficjalnie dowiedzieliśmy 
się o kilkum ilionowym  zadłużeniu tej 
firm y oraz konieczności udzielenia jej 
pomocy finansowej przez miasto! In­
formacja ta była dla nas wszystkich 
szokująca. Dzisiaj burm istrz stawia

sam orządzie. Pałasz m a za sobą 
ró w n ie ż  dośw iadczen ie  p ra cy  z 
eu rop a rla m en ta rzys tą  F ilip e m  
K aczm a rk ie m , b y ł ró w n ie ż  spo­
łe cznym  asysten tem  k o n iń s k ie g o  
posła T om asza N ow aka . Podczas 
k o n k u rs u  zd o b y ł do k ła d n ie  taką 
sam ą liczbę  p u n k tó w  co K iszew ­
ska. N a  ro zs trzyg n ię c ie  k o n k u r­
su trzeba  b y ło  czekać b lis k o  dw a 
ty g o d n ie  -  osta teczn ie  nazw isko  
zw yc ięzcy  w skaza ł sam  starosta.

Już sam  po m ys ł po w o łan ia  w  
s ta ros tw ie  w yd z ia łu  pod  nazwą 
G ab ine t S ta ros ty  b u d z ił w ie le  
k o n tro w e rs ji i zastrzeżeń ze s tro ­
n y  opozycy jnych  ra d n y c h  z P iS i 
TS . B y ć  m oże ró w n ie ż  z p rzyczyn  
ko m p le tn e g o  b ra k u  in fo rm a c ji 
-  czym  ten  n o w y  tw ó r m ia łb y  się 
za jm ow ać i  czem u służyć. W iad o ­
m o ju ż , że będz ie  to  p ięc ioosobo­
w y  zespół, na  k tó re g o  czele stanę­
ła K iszew ska .

-Proszę zw róc ić  uwagę, że te 
p ięć  osób będzie się za jm ow a ło  za­
g a d n ie n ia m i, które  do tąd były w  
kom petencjach 10 p ra cow n ikó w

wszystkich pod ścianą i wzywa do 
odpowiedzialności zbiorowej za losy 
PKS-u. Na ostatniej sesji z niedo­
wierzaniem przyjęliśmy informację, 
że do tej pory PKS nie ma opraco­
wanego planu naprawczego. Co 
więcej, dowiedzieliśmy się, że bur­
m istrz Czapla i Rada Nadzorcza za­
decydowali o powołaniu dodatkowo 
wiceprezesa Zarządu w PKS. Czy tak 
wygląda „zaciskania pasa” i szukanie 
oszczędności w firm ie, która chyli 
się ku upadkowi? I co w tej sytuacji 
mamy powiedzieć zaniepokojonym 
pracownikom tej firm y? Burmistrz 
twierdzi, że to jego sprawa, a nam 
radnym nic do tego. My możemy ty l­
ko dawać pieniądze na jego pomysły 
i o nic nie pytać.

Próba p rzerzu cen ia  
o d p o w ie d z ia ln o śc i  

n a  ra d n y ch ?
Dziś sytuacja wygląda następują­

co. Burmistrz nie pojawił się na sesji, 
której celem było uzyskanie przez 
nas informacji o sytuacji w PKS i o 
losach tej firm y. Nie tylko wykazał się 
brakiem woli współpracy z radnymi, 
ale również jawnie zlekceważył Radę 
Miejską!

Zgodziliśmy się burm istrzowi Cza­
pli na udzielenie pożyczki dla PKS, 
chociaż zgłaszaliśmy wcześniej swo­
je uwagi, że przejęcie tej firm y może 
przynieść problemy samorządowi 
miasta. Na jego niosek wyraziliśmy 
zgodę na przejęcie akcji PKS, które

-  uzasadnia sw oją decyzję  
s ta rosta  D a riu sz  M ły n a r­
czyk.

W  zespole zna jdz ie  się 
je d n a  osoba odpow iada jąca 
za o rgan izac je  pozarządow e 
(do tąd  ja k  w y licza  s ta ro ­
sta o rgan izac je  pod lega ły  
dw ó m  p ra c o w n ik o m ), poza 
ty m  se k re ta r ia t -  1 osoba 
(do tąd b y ły  d w ie ), p ro m o ­
cja  (do tąd w  zasadzie p ięć  
p o roz rzu canych  po różn ych  
dzia łach) - obecn ie  je dn a  
oraz k a d ry  (1 osoba). N o  i 
nadzo ru jąca  i  o rgan izu jąca  
pracę M a rta  K iszew ska .

-W ydzia ł będzie się za jm o­
w a ł dodatkowo całościową  
obsługą zarządu, czyli p ro w a ­
dzeniem  rejestrów zarządzeń  
starosty i  zarządu, obsługą 
posiedzeń zarządu i  spotkań.
Co p ra w d a  ogłosiliśm y nabór 
na  stanow isko sekre tarki, a le  
jeszcze n ie  w iem , czy zostanie  
przyjęta nowa osoba, czy być 
może zna jdziem y odpowied­
niego p ra co w n ika  na to sta­
now isko spośród za trudn ionych  w 
starostw ie. To będzie zależało od  
tego, ja k ie  um ie ję tności będą p re ­
zentować kandydac i -  w y jaśn ia  
M ły n a rc z y k .

W b re w  wcześnie jszym  w ym aga­
n iom  kon ku rso w ym , do tyczącym

jak wiemy było tylko mechanizmem 
pozwalającym na umorzenie zaległo­
ści podatkowych wobec miasta. Na 
co liczy pan burm istrz? Nie przedsta­
wia programu naprawczego, nie po­
jawia się na sesji dotyczącej PKS. Od 
związkowców, a nie od burmistrza, 
dowiadujemy się, że chce zatrudnić 
wiceprezesa w tej firm ie. Czy na ko­
lejne nasze pytania będzie arogancko 
odpowiadał, że to on rządzi PKS-em, 
a nam radnym nic do tego?!

Takie działanie jest prostą drogą 
do konfliktu na linii burm istrz -  radni. 
Pytanie brzmi, czy o to burmistrzowi 
chodzi? Obowiązkiem radnych jest 
dbanie o całe miasto. Na razie, to 
radni wywiązali się lepiej ze swoich 
obowiązków, gdyż postanowili ra­
tować tę firm ę udzielając pożyczki, 
ale czy kolejne wnioski burm istrza o 
m iliony złotych dla PKS spotkają się 
ze zgodą Rady? A może o to chodzi, 
żeby takiej zgody nie było? Wtedy 
pewnie burm istrz Czapla ogłosi, że 
przyczyną katastrofy w PKS nie były 
jego decyzje, tylko brak zgody rad­
nych na kolejne pożyczki z budżetu 
miasta. Mieszkańcy powinni wiedzieć 
od samego początku w jaki sposób 
burm istrz „ratuje” miejscowy PKS. 
Czy tak postępuje dobry gospodarz? 
Ktoś złośliw ie m ógłby powiedzieć, że 
pan burm istrz tak rządził, tak rządził, 
aż nas wszystkich... urządził.

Romuald Antosik 
Radny Miejski Turku

/

Marta Kiszewska od 1 marca objęła sta­
nowisko dyrektora Gabinetu Starosty. Nie 
będzie jednak zajmowała się kontaktami z 
mediami. Rzecznika starosta nadal szuka.

zna jom ości te c h n ik  ko m u n ikac ji 
m ed ia lne j, czy też rodza jów  w ypo­
w iedzi, M a rta  K iszew ska nie  będzie 
ta k  zw anym  rzeczn ik iem  zarządu. 
-Szukam jeszcze p racow n ika  do kon­
taktów  z szeroko po ję tym i m ed iam i 
-  zapow iada starosta. ik a
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Brudzewska sesja pełna dyskusji...

Pośród w ielu punktów  m inionej sesji rady gm iny Brudzew, a było to  spotkanie pełne 
spraw ozdań z działalności gm innych jednostek, najważniejszym  punktem  były fundusze so­
łeckie . Choć w yw ołały dyskusje , to  jednak nie będzie ich w  2012 roku w  gm inie Brudzew. 
W iele czasu pośw ięcono też na rozm ow y o gospodarce śm ieciow ej i ośw ietleniu ulicznym .

Fundusze sołeckie wprowadzo­
no w  całej Polsce w  2009 roku. To 
pieniądze, które może otrzymać 
każde sołectwo na własne potrzeby. 
Lokalne, małe społeczności dzięki 
n im  m ia ły poprawiać warunki życia i 
zaspokajać swoje potrzeby. W  pierw­
szym roku  niewiele samorządów się 
na to zdobyło, nie wprowadził ich 
też Brudzew, decyzję zmieniono rok 
później. Na m inionej sesji decydo­
wano o funduszach na ro k  2012.1 po 
raz kole jny temat ten wywołał burzę. 
Jak mówiono, już wcześniej podczas 
narad sołeckich, niechęć do tych 
niew ielkich funduszy deklarowali 
sami sołtysi. -Idea jest słuszna, ale 
ja k  zwykle diabeł tkw i w szczegółach 
-  m ów ił przewodniczący Tomasz 
K iciński, a poparł go w ó jt Krasowski 
twierdząc, że ustawodawca ma po­
prawić zapis o funduszach sołeckich, 
bo faktycznie nie jest on do końca 
dopracowany. - W  Janiszewie nie 
byłoby agregatu prądotwórczego an i 
placu zabaw jeszcze przez lata, gdyby 
nie te pieniądze. N ie są to duże kwoty,

ale zawsze coś po nich zostaje -  ape­
lował za wprowadzeniem Zdzisław 
Kaźmierczak, o „aspekt polityczny” 
obwiał się Józef Budynek, bojąc 
się by brudzewska rada nie została 
posądzona o, mówiąc wprost, roz­
dawanie ludziom  pieniędzy w  roku 
wyborczym, a potem ich wstrzyma­
nie. W iększość radnych ignorując 
argum enty Budynka, motywowała 
swoje decyzję bardziej racjonalnie: 
-N ie  rozdrabniając pieniędzy zrobi­
my więcej, więcej zyskamy -  m ów ił 
na przykład P io tr Maciaszek. W  ten 
sposób przewagą dziewięciu g ło­
sów, przy pięciu przeciw i jednym  
wstrzymującym, rada podjęła decy­
zję o niewprowadzaniu funduszu w  
roku 2012. Kolejny punkt zmieniał 
G m inny Program Przeciwdziałania 
Przemocy w  Rodzinie. Od 1 lipca 
tego roku wchodzi bowiem  zmiana 
polegająca na obciążaniu gm in  kosz­
tam i utrzymania dzieci w  domach 
dziecka i rodzinach zastępczych. 
-M am y zapobiegać takim  sytuacjom 
i  pomagać rodzinom w pokonywaniu

trudności -  zapewniała Barbara Z ie­
lińska, k ie row n ik  Gminnego Ośrod­
ka Pomocy Społecznej. Przyjęto go 
jednogłośnie, a o dziwo dyskusję 
rozpętał punkt o „pomocy finanso­
wej dla gm iny m iejskiej Kon in” . Pod 
tą zawoalowaną nazwą kryją  się pie­
niądze na Izbę W ytrzeźwień, które

ne, jednak od 2015 roku to gm ina 
będzie właścicielem odpadów i na 
niej będzie ciążył obowiązek ich  uty­
lizacji, będzie musiała organizować 
przetargi na wywóz nieczystości. W  
końcu wprowadzony ma też zostać 
tzw. podatek śmieciowy. -O p ła ty  
będą mniejsze je ś li odpady będą tra­
f ia ły  do spalarni, większe jeś li na 
wysypisko -  wyjaśniał Cezary K ra­
sowski, opowiadając jednocześnie o 
spalarni, k tó ra  powstaje w  Koninie. 
N iestety choć p ierwotnie m ia ł ją  sfi-

Informację o stanie bezpieczeń­
stwa w  gm inie radni dostali w  for­
m ie pisemnej, gdyż nie pojawił się 
podczas sesji k ie row n ik  posterun­
ku. Statystyki pokazują jednak, że 
Brudzew jest w  miarę bezpieczny, 
poza kradzieżami na odkrywce, nie 
dochodzi tam do groźniejszych zda­
rzeń. W spomniano także o planach 
likw idacji gm innych posterunków, 
jednak jak  zapewniał Krasowski 
Brudzewa to nie dotknie, bo tamtej­
szy budynek jest w  dobrym  stanie

Mleczarnia „Turek” Sp. z o.o.
ogłasza przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż obiektów po byłych 

punktach skupu mleka wg poniższego zestawienia:
Tylko radny Józef Budynek zagłosował przeciwko wydaniu tysiąca pięciuset złotych na konińską Izbę 

Wytrzeźwień.

2.

M ie js c o w o ś ć G m in a
P o w ie rz c h n ia  

g r u n tu  w  m k w .

C e n a  w y w o ła w c z a  

o b ie k tu

P ię tn o

P rz y k o n a

T u lis z k ó w

P rz y k o n a

1 0 0 0

3 800

50 000 ,00  z ł

100 000 ,00  z l

Budynki po byłych punktach skupu mleka można oglądać w dniach 
16.03.2011 r. -  28.03.2011 r. Celem dokonania oględzin obiektów osoby za­
interesowane proszone są o kontakt telefoniczny.

Przetarg odbędzie się w dniu 29.03.2011 r. w siedzibie Mleczarni „Turek” 
o godz. 10:00.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium w wysokości 3 
000,00 zł w kasie Mleczarni, najpóźniej na jedną godzinę przed przetargiem.

Wadium przepada na rzecz sprzedawcy, jeżeli żaden z uczestników licytacji 
nie zaoferuje ceny nabycia równej co najmniej cenie wywoławczej (dotyczy 
każdego obiektu z osobna). Mleczarnia „Turek" zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny. Zbywca nie odpowiada z tytułu 
gwarancji i rękojmi oraz za braki i wady fizyczne zbywanych obiektów. 
Kontakt: M. Kukulski, tel. (63) 289 73 56, 603 761 721,

G. Piąstka, tel. (63) 289 73 50. 284k

rS G B ^ S p ó łd z ie lc z a  G ru p a  B anko w a
R e jo n o w y  B a n k  S p ó łd z ie lc z y  w  M a la n o w ie

Zarząd Rejonowego Banku Spółdzielczego w Malanowie działając na podstawie § 28 Statutu 
Banku zwołuje Zebrania sprawozdawcze G rup Członkowskich Banku zgodnie z poniższym

L.p. Teren objęty 
Zebraniem

Term in Zebrania Miejsce Zebrania

I.
O ddz ia ł Banku 

w  Cekow ie
14.03.2011 r. 

godz. 1 1

Restauracja „R om a n tica ”
C e ków  59
62-834 C eków

2.
O dd z ia ł Banku 
w  K aw ęczyn ie

15.03.2011 r. 
godz. 11

Restauracja „K a rczm a ”
K ow a le  Pańskie
62-704 Kaw ęczyn

3.
O dd z ia ł Banku 
we W ład ys ła w ow ie

16.03.2011 r. 
godz. 11

Sala posiedzeń U rzędu G m in y  
we W ład ys ła w ow ie
62-710  W ład ys ła w ów

4.
O dd z ia ł Banku 

w  U n ie jow ie
17.03.2011 r. 

godz. 11

Restauracja „P o d  b rzozam i”
w  U n ie jow ie  
ul. Dąbska 26
99-210  U n ie jó w

5.
O ddz ia ł Banku 

w  T u rku
21.03.201 1 r. 

godz. 11

K lu b  „B a rb ó rk a ”  
u l. U n ie jow ska  9
62-700  Turek

6.
Centra la  Banku 

w  M a lanow ie
22.03.2011 r. 

godz. 11

Restauracja „D O M A L ”
U l. Turecka  67 (p rz y  stacji C P N ) 
62-709  M a lanów

7.
O ddz ia ł Banku 

w  D obrej
28.03.201 1 r. 

godz. ! 1

M ie js k o  G m in n y  D om  K u ltu ry  
w  D obrej
U l. D ekerta  34
62-730 Dobra

Na p ow yższych  zebraniach zostaną przedstawione sprawozdania z działalności Banku oraz 
zamierzenia i kierunki działania Banku w  2011 roku i kolejne lata. Dokonana zostanie 
ocena dotychczasowej działalności Banku .

Z  (JW ĄG l NA W A ŻN O Ś Ć  SPRA W  P R O S IM Y  W S Z Y S T K IC H  C Z Ł O N K Ó W  Q

LICZNY UDZIAŁ W ZEBRANIACH.

ZARZĄD BANKU
W  przypadku  pytań  p ro s im y o kontakt te le fo n iczn y  pod num erem  63/2788795

Z A P R A S Z A M Y

płaci każda gmina, z której terenu 
nietrzeźwi odwożeni są do tego, 
nie najtańszego hotelu. Brudzew 
kosztuje to rocznie 1500 zł. -Izby Wy­
trzeźwień to przeżytek -g rzm ia ł Józef 
Budynek powołując się na cywilizo­
wane kraje europejskie, k tóre takiej 
instytucji nie posiadają. -P ijak, który 
się awanturuje powinien tra fić  do 
aresztu, chory do szpitala. N ie  gm inie 
Brudzew jednak decydować o sen­
sie istnienia Izby, tym  bardziej, że z 
je j terenu w  ubiegłym  roku pojecha­
ło na wycieczkę do Konina ty lko  6 
osób. Przy sprzeciwie Józefa Budyn­
ka i tak przegłosowano uchwałę.

Dwa kolejne punkty  sesji doty­
czyły wyznaczenia przedstawiciela 
gm iny Brudzew  do Zgromadzenia 
Zw iązków M iędzygm innych „Zwią­
zek G m in Powiatu T ureck iego" i 
„K on ińsk i Region Kom unalny” . W  
obu przypadkach zaproponowano 
„z racji doświadczenia” ja k  m ów ił 
wójt, wiceprzewodniczącego rady, 
Kazim ierza W dow ińskiego. Jego 
kandydatura przeszła bezdyskusyj­
nie, poruszono jednak przy okazji 
tem at spraw kom unalnych i go­
spodarki śm ieciowej, k tóra zm ieni 
się już  niedługo. Na ostatn ich ko­
m isjach gościli przedstaw iciele ko ­
nińskiego Związku przybliżając rad­
nym  zm iany jak ie  muszą nastąpić 
w  najbliższej przyszłości. Będą one 
polegały m iędzy innym i na zm niej­
szeniu liczby w ysypisk śm ieci, choć 
ten problem  nie dotyczy Brudzewa, 
bo tamtejsze jest już  zrekultywowa-

nansować kon ińsk i samorząd, teraz 
w iadom o już, że nie ma na to pienię­
dzy, dlatego zwrócono się do oko­
licznych gm in  by, w  zależności od 
liczby m ieszkańców, dorzuciły  się 
do inwestycji. D la Brudzewa byłaby 
to kwota 640 tys. zł. -Prowadzone są 
rozmowy, nie ma na razie konkre­
tów, a my nie chcemy kupować kota 
w worku. Gospodarka śmieciowa 
musi być jednak rozwiązana w całej 
Polsce, a będąc udziałowcem mogli­
byśmy korzystać z preferencyjnych cen 
-  wyjaśniał wójt. T o  jednak tem at 
na, choć niedaleką, ale przyszłość.

Tego dnia radni zdecydowali też 
na co przeznaczyć 56.520 zł pozostałe 
z umorzenia części pożyczki zaciąg­
niętej z W ojewódzkiego Funduszu 
O chrony Środowiska i Gospodarki 

Wodnej. W  grudn iu ubiegłego roku 
postanowili tę kwotę zainwestować 
w  przebudowę sieci wodociągowej 
wraz z przyłączami na u licy T u r­
kowskiej, ale zgodnie z zaleceniami 
W FOŚiGW  m usieli zm ienić plany. 
Zatw ierdzili w ięc że dołożą do kana­
lizacji przy u licy Szkolnej, na czym 
zakończyli b lok  uchwałodawczy.

Sprawozdanie ze swojej działal­
ności w  okresie m iędzysesyjnym 
złożył przewodniczący i tradycyjnie 
wójt, po czym skrótowo wysłuchano 
sprawozdań z działalności kom is ji 
stałych rady, Zakładu Gospodarki 
Kom unalnej, GOPS-u, b ib lio tek i 
oraz GOK-u, k tó ry  ja k  m ów iła dy­
rek to r jest już  jedna nogą w  nowym  
budynku.

ZATRUDNIMY PRACOWNIKA
DO OBSŁUGI AUTOMYJNI 

PRZY STACJI PALIW,, BLISKA”
T U R E K  U L .  K O N IŃ S K A  1 

6 0 1  7 6 2  0 0 9

technicznym i  nie wymaga nakładów 
finansowych, a to jedno z kryteriów . 
N ie tak kolorowo wygląda natomiast 
sytuacja urzędu pocztowego. -Z n ik ­
nąć ma trzy tysiące urzędów w całym 
kraju, nasz ma być przekształcony w 
filię , a od tego jest ju ż  krok do agencji 
pocztową. Podjąłem więc rozmowy -  
zapewniał Cezary Krasowski. Jest na 
to jeszcze czas, gdyż decyzję o likw i­
dacji czy zamianie brudzewskiego 
„okienka” wstrzymano na pół roku. 
Radni podjęli decyzję o napisaniu 
oświadczenia zawierającego stano­
w isko gm iny w  tej sprawie.

Ważną kwestię poruszono na 
końcu spotkania, a mianowicie utrzy­
manie oświetlenia ulicznego. Miesz­
kańcy narzekają na brak napraw lub 
odwlekanie w  czasie, jednak jak na 
razie nic nie można na to poradzić. 
Jak się okazuje za konserwację od­
powiada firm a z Łodzi, k tóra w  ogóle 
nie zna terenu i nie do końca wywią­
zuje się z term inów, nie jest to jednak 
wina gminy. Um owy z wykonawcami 
podpisuje firm a energetyczna Ener- 
ga, a nie w ó jt -Chcę wraz z wójtami 
i  burmistrzami powiatu napisać pro­
test, podobnie ja k  m iało to miejsce w 
innych województwach, bo w tej chw ili 
mimo że jesteśmy udziałowcami, nie 
mamy nic do powiedzenia -  wyjaśniał 
Cezary Krasowski.

Sesję zakończono składaniem 
życzeń im ieninowych radnym  i gra­
tulacji dla przewodniczącego rady z 
okazji powiększenia rodziny. A, że 
sesja odbyła się 3 marca, w  T łusty 
Czwartek brudzewscy radni m ogli 
też poczęstować się pączkami.

boxa

Radca Prawny
P r z e m y s ł a w  J a n d y  

t e l .  6 0 0  9 8 4  6 1 1

K A N C ELA R IA
u l. N o w a  2 2 , p o k . n r 22  

pn. 1 2 .0 0 -1 8 .0 0
Czynna: śr. 1 0 .0 0 -1 8 .0 0  

pt. 1 3 .0 0 -1 6 .0 0
z 6 5 /D K

f/33/WK
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Przedsiębiorcy, łączcie się
W

u n ie jo w s k im  U rzę ­

dz ie  M ia s ta  o d b y ło  
się , p ie rw sze  z c y k lu , 

spo tkan ie  b u rm is trz a  Józefa 
K aczm arka  z p rz e d s ię b io rc a m i 
b ra nży  u s łu g o w e j, dz ia ła ją cym i 

na te re n ie  g m in y  U n ie jó w . Jako 
p ie rw s i zap rosze n i z o s ta li b i­

zn e sm en i b ra n ż y  tu ry s ty c z n e j. 
S po tkan ie  b y ło  okaz ją  do  d y s k u ­
s ji na  te m a t n o w o pow sta ją cych  
in w e s ty c ji na  te re n ie  naszej g m i­
ny . B u rm is trz  p rz e d s ta w ił za­
p ro s z o n y m  g o ś c io m  p re zen ta c je  
z  w iz u a liz a c ja m i m ię d z y  in n y m i 
ro z b u d o w a n y c h  basenów , za-

Przedsiębiorcy z zainteresowaniem przeglądali materiały promocyjne przygotowane przez Urząd Miasta.

Burmistrz Kaczmarek przedstawił zakres inwestycji z zakresu tu­
rystyki prowadzonych przez gminę Uniejów.

m k u  o ra z  T ra s y  B ożego  C ia ła  w  
S p yc im ie rzu . P o d k re ś lił znacz­
n ie , ja k ie  m a  d la  g m in y  U n ie ­
jó w  ro z w ó j tu ry s ty k i.  Podczas 
s p o tka n ia  p o ruszo no  k w e s tię  
p o trz e b y  po sze rzen ia  o fe rty  tu ­

ry s ty c z n e j d la  osób  p rzy jeżdża ­
ją c y c h  do  U n ie jo w a , ta kże  poza 
sezonem . W s z y s tk o  po to , ab y  
m ia s to  tę tn iło  ży c ie m  i  za rab ia ło  
p rze z  c a ły  ro k . R ozważano m oż­
liw o ś ć  na w iązan ia  w s p ó łp ra c y

p rz e d s ię b io rc ó w  z te re n u  g m in y  
po to , ab y  z in te n s y fik o w a ć  o fe r­
tę  tu ry s ty c z n ą . Ja k  n a m  p o w ie ­
dz iano , w  p la n a ch  są spo tkan ia  
z k o le jn y m i b ra n ża m i.

(art)

Oidzikieic aki
U

czes tn icy  zajęć P ow ia tow ego Śro­

d o w isko w e go  D o m u  Sam opom o­
c y  w  C zepow ie  n ie  zapom ina ją  o 
p ta kach , d la  k tó ry c h  z im a  je s t n a jtru d n ie j­

szym  okre sem . B u d o w a li k a rm n ik i,  k tó re  
roz loko w an e  zos ta ły  w  otaczającym  do m  
p a rk u  d w o rs k im  z p ie rw sze j p o ło w y  X IX  
w ie k u . S ystem atyczn ie  donoszą ka rm ę , 
z ia rno  i  s ło n in k ę  d la  s ik o re k , ab y  n ie  g ło ­
d o w a li ic h  no w i, m a li p rzy jac ie le . P rzy  ty m  
ob se rw u ją  p ta k i i  ko m e n tu ją  ic h  zachow a­
nia. B ażan ty  ta k  u p o d ob a ły  sob ie  czepow- 
s k i p a rk  i  s tw arzane im  tu ta j „ lu k s u s y ” , że 
bez obaw  że ru ją  n ie  płosząc się  z  b y le  p o ­
w o du . T a kże  in n i s to ło w n icy  c h w a lą  sob ie  
k u c h n ię  i  o b fite  p o s iłk i. (art)

P
o po zy tyw nym  rozpatrzen iu
w n iosku , p rzygotow anego przez 
M ile n ę  P am fil i  za tw ie rdzen iu  

go przez K ap itu łę  A ka d e m ii O range, 
ruszy ła  rea lizacja  p ro je k tu  „U n ie jó w  w  
fo toko dach ” .

-G łównym  celem pro jektu  jest pobu­
dzenie a sp ira c ji młodzieży z g m in y  Unie­
jó w  i  kszta łtowanie ich aktywnych postaw  
- m ó w i Beata Szym czak, d y re k to rk a  
M ie jsko -G m in ne j B ib lio te k i P ub licznej

się 11 lu tego  2011 r. U czes tn iczy li w  
n im  pa rtne rzy  p ro je k tu , czy li: Zespół 
T ańca  D aw nego D w orzan ie , H u fiec  
Z H P  im . M a r i i K on op n ick ie j, U rząd 
M iasta , T ow arzys tw o  P rzy jac ió ł U n ie ­
jow a, M ie js k o -G m in n y  O środe k  K u l­
tu ry  i  P rzeds ięb io rs tw o G ospodark i 
K om una lne j „T e rm y  U n ie jów ” .

Podczas spo tkan ia  opracow ano 
h a rm o n o g ra m  k o le jn y c h  w arszta tów . 
M ło d z ie ż  zosta ła  po dz ie lo na  na p ięć

Sikorki chwalą sobie soczystą słoninkę.

Wykonane przez uczestników zajęć karmniki powieszone zostały w parku.

T n  z zn le jów
w  U n ie jow ie . U m o ż liw i on  dz iec iom  i 
m łodz ieży  z  te ren u  g m in y  uzyskanie 
w iedzy  na tem a t sw o ich  ko rze n i, a 
także zapew ni odpow iedn ie  narzędzia 
edukac ji reg iona lne j. M ło d z ie ż  tw orząc 
ak tyw n ie  m a te ria ły  o m ieście , n ie  ty lk o  
lep ie j je  pozna, ale poczuje także wagę 
odpow iedzia lności w spó łtw orzen ia  
h is to r ii swojego m iasta. E fek tem  ich  
p racy  będzie 10 fo to ko d o w ych  ta b lic  
in fo rm u ją cych  o na jc iekaw szych m ie j­
scach w  m ieście . -Na tab licach  będzie 
op is  danego o b ie k tu  oraz fo toko d . Pod 
każdym  fo to ko d e m  będzie podstaw ow a 
in fo rm ac ja  o m ie jscu, czy zabytku . Znaj­
dą się tam  rów n ież  c iekaw ostk i, m u lti­
m ed ia , m a te ria ły
do pobran ia  (np. 
tapety  na te le fon).
F o toko d  będzie  w  
trzech  w ers jach  
ję zykow ych , co 
u ła tw i ko rzys tan ie  
z a p lika c ji zagra­
n icznym  gośc iom  
o d w ie d z a ją c y m  
U n ie jów .

P i e r w s z e  
spo tkan ie  orga­
n izacyjn ie  przed 
p r z y s t ą p ie n ie m  
do re la izac ji p ro ­
g ra m u  .A k a d e m ii 
O range”  odby ło

cz te roo sob ow ych  g ru p , k tó re  będą 
z b ie ra ły  in fo rm a c je , ro b iły  zdjęcia , 
n a g ryw a ły  f i lm ik i.  Z  w ie lk im  en tuzja­
zm em  p rzys tąp iono  do im p onu jące j, a 
jednocześn ie  a trakcy jne j d la  m ło d y c h  
lu d z i p racy. C iekaw ość i m ob ilizac ję  
w zb u d z iła  p lanow ana na  m aj g ra  te ­
renow a, podczas k tó re j u cze s tn icy  w  
p a rc iu  o fo to k o d y  i m o b iln ą  aktyw ację  
będą  rozw iązyw a li zagadk i i  różn o ra ­
k ie  zadania. U n ie jó w  będz ie  czw ar­
ty m  m ia s te m  w  Polsce, gd z ie  m ożna 
będz ie  ko rzys ta ć  z ta k ie g o  system u 
in fo rm a c ji tu rys tyczn e j, k tó ra  będz ie  
sta le  aktua lizow ana.

(art)

!

Spotkanie partnerów projektu.
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Uniejowski turniej ping ponga

Uczestnicy turnieju z organizatorami.

W  hali Z e sp o łu  S z k ó ł w  U n iejo w ie  o d b y ł s i ę  O tw arty G m inny Turniej T e n isa  S to ło w e g o , i Puchar Burmistrza Uniejowa w  
R y w alizow an o  w  s z e ś c iu  k a te g o r ia c h  o  P u ch ar B urm istrza U n iejow a . W  n ajliczn iej o b sa - tej grupie wiekowej zdobył Paweł 
d zon ej k a te g o r ii u czn ió w  s z k ó ł  p o d sta w o w y c h  z w y c ię ż y ł Eryk G órka. N ajlep szym  o ld b ojem  Maniak, wyprzedzając Tomasza 
z o s t a ł  M arek  K ozińsk i. Grzelaka i Michała Gabryelczyka.

Organizatorami te­
gorocznego Otwartego 
Gm innego Turniej Tenisa 
Stołowego, były: Urząd 
Miasta w  Uniejowie, Za­
rząd Oddziału Miejsko 
- Gm innego ZOSP RP w  
Uniejowie, Zespół Szkół 
w  Uniejowie i M iejsko - 
Gminny Ośrodek Kultury 
w  Uniejowie. Rywalizacja 
na kilku stołach rozsta­
wionych na hali Zespołu 
Szkół w  Uniejowie, roz­
poczęła się  o 10.00. Wal­
kę toczono w  czterech  
kategoriach wiekowych: 
szkoły podstawowe, gim ­
nazjum, 1 7 - 4 0  lat oraz 
powyżej 40 la t

Najwięcej uczestników  
Zgłosiło się  w  najmłodszej 
kategorii. Byli to chłop­
cy  ze  szkół podstawo-

W  kategorii wiekowej powyżej 40 
lat pierwsze m iejsce zajął Marek 
Koziński, wygrywając z Gabrie­
lem  Milczarkiem.

W szyscy zawodnicy, którzy 
zajęli pierwsze miejsca, otrzymali 
pamiątkowepucharyidyplomy.Za 
zdobycie dwóch kolejnych miejsc 
były dyplomy i nagrody (paletki, 
pokrowce na paletki). Fundato­
rem nagród był burmistrz Józef 
Kaczmarek. Wręczyli je: prezes 
Ireneusz Pajor i sekretarz Lech 
Krajewski, reprezentujący Zarząd 
Gminny OSP RP w  Uniejowie. 
Turniej był bardzo udany, pod 
w zględem  organizacyjnym jak 
i poziomu rozgrywek. Pewnym  
niedosytem  był brak burmistrza 
Kaczmarka, który bardzo dobrze 
prezentował się  w  poprzednich 
edycjach turnieju, zwyciężając 
nawet w  swojej kategorii wieko­
wej. Zawody prowadził Piotr Ko­
złowski -  nauczyciel ze  Szkoły 
Podstawowej w  Wieleninie, sołtys 
Brzezin i prezes tamtejszej OSP 
oraz trener młodzieży w  MGLKS 
Uniejów/Ostrowsko. (art)

Dyplom w kategorii seniorów wręcza Lech Krajewski.

lat, do której zgło­
siło się czternastu 
panów: Damian
Berczyński, Łu­
kasz Jaśkiewicz, 
Tom asz Milcza­
rek, Marek Króli­
kowski, Ryszard 
Antczak, Michał 
Gabryelczyk, Ja­
kub Chaberski, To­
m asz Miśkiewicz, 
Mateusz Własny, 
Paweł Maniak, Da­
mian Duniak, To­
m asz Grzelak, Łu­
kasz Dembowski, 
Dawid Piłatowski. 
Pierwsze m iejsce

Dziewczęta mniej licznie przystąpiły do zawodów, a Kasia Stefańska zdobyła pu­
char bez walki.

wych: Piotr Rosik, Jakub Janiak, 
Przem ysław Sibiński, M ateusz 
Piłatowski, Eryk Górka, Kamil 
Zielonka, Sebastian Pietrzak, 
Bartłomiej Łukasik, Artur Szym­
czak, Damian Misiak, Adrian Si­
biński, Patryk Misiak. Po wyrów­
nanej walce, tytuł mistrzowski 
wywalczył Eryk Górka, który w  
nagrodę dostał Puchar Burmi­
strza Uniejowa. D rugie m iejsce 
zajął Kamil Zielonka, a trzecie 
Adriana Sibiński.

D o rywalizacji w  kategorii 
dziewcząt, uczennic szkół podsta­
wowych zgłosiły się: Aleksandra 
Kozińska, Paulina Piłatowska, Li­
dia Sobczyńska, Aleksandra Ada­
miak, Susan Sobczak. Zwyciężyła 
Lidia Sobczyńska, wygrywając 
w  finale z Aleksandrą Adamiak. 
Trzecie m iejsce zajęła Paulina 
Piłatowską. W  kategorii gimna- 
zjalistek ch ęć uczestnictwa w  
turnieju wyraziła Katarzyna Ste­
fańska. N ie mając konkurentki, 
automatycznie została zwycięż­
czynią turnieju. Gimnazjalistów 
przystąpiło do zawodów więcej. 
Byli to: Piotr Domżał, Bartosz 
Zembik, Tom asz Piłatowski, Piotr 
Matusiak, Daniel Mąka, Damian 
Krysztoforski, Patryk Kuczkow­
ski i Michał Kałużny. Najlepszy 
okazał się, po raz kolejny, Bar 
tek Zembik, wyprzedzając Pio­
tra Domżała i Piotra Matusiaka. 
Najdłużej trwały rozgrywki w  
m ęskiej grupie wiekowej 1 7 - 4 0

© e s  ż e C i ®

r “p t a
I są

.A. p i

radyc ją  Zespo łu  S zkó ł w  U n ie jo w ie  
są coroczne  ba le karnaw a łow e . N a j­
p ie rw  sw ó j w ie lk i ba l m ie li rodz ice  

i  ic h  gośc ie  - u cze s tn icy  10. ju b ileu szow e­
go  S po tkan ia  P rzy ja c ió ł S zko ły. Jak  na ju ­
b ileu sz  przys ta ło , b y ł pyszny  o ko liczn oś­
c io w y  to rt, losow an ie  u p o m in k ó w , tan iec 
k o ty lio n o w y . U cze s tn icy  ba lu  zaproszen i 
zos ta li na aukcję . L icy to w a no  no c le g  dla  
dw óch  osób w  u n ie jo w s k im  zam ku , ze 
śn iadan iem  i w e jśc ie m  na baseny te rm a l­
ne. S ponsorem  tego  aukcy jn ego  u p o m in ­

k u  b y ło  P rzed s ię b io rs tw o  G osp oda rk i 
K om u n a ln e j „T e rm y  U n ie jó w ”  Sp. z  o. o.

N astępn ie  p rzysze d ł czas zabaw y d la  
dz iec i ze szko ły  podstaw ow e j i  m ło dz ie ży  
g im naz ja lne j. C i p ie rw s i zde cydo w a li się 
na ba l ko s tiu m o w y . Ic h  in w en c ja  okazała 
się n ieok ie łznana . Z a ska k iw a li i  zachw y­
c il i  k o s tiu m a m i ro d e m  z ba je k  i  f i lm ó w  
sc ience f ic tio n . D z ie c i ch ę tn ie  b ra ły  
ud z ia ł w  p rzyg o to w a n ych  d la  n ic h  za­
baw n ych  ko n k u rs a c h , a w ś ró d  n ic h  „N a  
na jc iekaw szy  s tró j” . N ie  o b y ło  się bez w y-

Para królewska uniejowskiego balu: Król Ad­
rian i Królowa Ola z nieodzowną wróżką.

Dzieci zachwyciły swoimi pomysłowymi kostiumami.

b o ró w  k ró lo w e j i k ró la  ba lu . Z os ta li 
n im i: A le ksa n d ra  M ic h a ls k a  z k la sy  
I  i  A d r ia n  C h o jn a ck i z k la s y  Ha. G im ­
naz ja liśc i b a w ili s ię  n ie  m n ie j hucz­
n ie , ale w  in n y c h  ry tm a c h  i s tro jach  
dysko te ko w ych . U czn iow ie  podsta­
w ó w k i w o le li m uzykę  „se rw o w a n ą ” 
przez szko ln ych  dj-ów . „S ta rszyzna  
rod ow a” , c z y li uczn io w ie  g im n a ­
z ju m , sza le li z d j-am i w yw odzą cym i 
s ię  spośród  ab so lw en tó w  un ie jow - 
sk ie j „b u d y ” . Po ba lach  pozosta ły  
m iłe  w sp om n ien ia  i często ba rdzo  
w ym o w n e  zdjęcia . Rada R odz iców  
Zespo łu  S zkó ł w  U n ie jo w ie  p ra gn ie  
serdeczn ie  podz iękow ać za pośred ­
n ic tw e m  „ E T ’ p rezesow i M a rc in o w i 
P am filow i, fu n d a to ro w i aukcy jnego  
„fa n ta ". (art)
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„DAW-MED"

U M O W A  z N F Z

Z a p r a s z a m y  
u l. B r o w a r n a  8 B , T u r e k  

ł r . l  6 9 1  9 6 0 .8 9  5

•  możliwość dofinansowania z PCPR 
i uzyskania aparatu za darmo

d a rm o w e bad an ie  słuchu
Turek, ul. Armii Krajowej 21

tel. 63 278 22 39
czynne od pn - pt 9.00 - 16.00 1MM

S  H M  KLOROYCH
« M W  IJW E 60

Oferuje do sprzedaży złom użytkowy: -  kątowniki
PRZYKONA -CBowniki

. _ , . - drut zbrojeniowy
ul. Przemysłowa 6 od«8do«20
Tel. 063 278 04 16. czynne: 7.00 • 15.00 ■ ro ty  _ _

P L U S IK O W F

W HOŁDZIE POLAKOWI

Nokia
C 3 -0 1

touch & type

o d  1 z ł

T y lko  w  P lu s ie :

• p o d w ó jn ie  w y g o d n a  N o k ia  C3-01 to u c h  & typ e , w  k tó re j 
k la syczna  k la w ia tu ra  id z ie  w  parze  z e k ra n e m  d o ty k o w y m ;

• d o d a tk o w o : n a w e t 2 0 0  z ło ty c h  P lu s ik o w e g o  w  g o to w ce .

W h o td z .e  P o la ko w i. p lu s c t

Turek, PI. Wojska Polskiego 4 
lei. 63 28917 89

K O N TO  Z  P O D W Y Ż K Ą  W  B A N K U  B G Ż
R o zm o w a  z  D y re k to re m  O d d z ia łu  B a n ku  B G Ż  w  T u rku  - P a w łe m  M a te lsk im .

Pyt: Co Bank BG Ż m oże zaproponow ać m ieszkańcow i Turku i okolic w  zakresie  
obsługi bankow ej?
Przede wszystkim  bardzo nam aw iam  do rozm ow y z D oradcą Bankowym  i przedstaw ienia 
swoich oczekiwań w  zakresie  obsługi konta osobistego czy firm ow ego. To bardzo ważne 
aby un iknąć rozczarowania po podpisaniu umowy. Pom im o dużej konkurencji, Bank BGŻ 
może zaproponow ać rozw iązanie, które bardzo dobrze odebrali eksperci rynków 
finansow ych, ale co najważnie jsze nasi K lienci. Propozycja, o której m ów ię jes t 
skierow ana do K lientów  dokonujących op łat przez in ternet i p łacących za zakupy z 
w ykorzystan iem  karty bankowej. Za in teresow anie K lientów  w zbudza to, że nie p łacą  za 
prow adzenie rachunku.
To Bank płaci K lientow i prem ię uza leżn ioną od obrotów  na rachunku.
W ysokość prem ii to 1% najwyższego w pływ u z tytu łu w ynagrodzen ia a także renty lub 
em erytury na rachunek (m ax. 50zł m iesięcznie).

Pyt: Tak w ięc w ystarczy przekazyw ać w ynagrodzen ie na rachunek w  Banku BGŻ?
To podstaw ow y warunek. Jest jeszcze  jeden aby uzyskać prem ię, na leży m inim um  3 razy w  ciągu m iesiąca zap łacić za 
zakupy kartą  płatniczą. Użytkow anie karty to 5 z ł/ m iesięcznie.

Pyt: W ydaje się proste ale czy m ogę prosić o przykład?
O czyw iście: M ieszkaniec naszego regionu przekazuje w  styczniu na rachunek kwotę 2.000,- zł. Koszt karty p łatniczej to 
5zł. W  lutym na rachunek K lienta w pływ a prem ia w  wysokości 20zł!
Co w ażne w szystk ie  przelew y e lektron iczne są  bezpłatne; bezprow izyjne są  również w szystkie  bankom aty w  Polsce.
Nie pozosta je mi nic innego jak  zaprosić do odw iedzenia O ddziału Banku BGŻ w Turku .
Nasi Doradcy chętnie po m og ąw e w szelk ich form alnościach zw iązanych z za łożeniem  „konta z podw yżką” w  Banku BGŻ.
Konto osobiste Banku BGŻ zostało wybrane w rankingu Money.pl NAJLEPSZYM KONTEM OSOBISTYM 2011.

Turek, Kaliska 2, tel. 63 278 36 37 B ank BGZ
/  P ie n ią d z e  są d la  lu d z i

Z67/DK
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nie pracuje się tak długo
Siedem naście par m ałżeńskich z gm iny Przykona przeżyło ze sobą pół w ieku. Z  te j okazji życ ie  m a łżeńsk ie . Państwo He- 

władze sam orządow e gm iny przygotow ały dla nich jubileuszow ą uroczystość. Szacow nych Jubi- lenę  i  Czesław a Ł a w n iczakó w  z 
latów  odznaczono, obdarow ano kw iatam i i upom inkam i oraz zaproszono na „w e se ln ą ”  ucztę. B oleszczyna, Jan inę  i  E dw arda  
B ył toast i grom kie „ S to  la t” , odśpiew ane w spólnie z  zespołem  „Z g o d a  ze S m ulska” . B o czkó w  ze S m ulska  oraz Z o fię  i

D z ie c i i m ło d z ie ż  z Zesp 
S zkó ł w  P rz y k o n ie , p rz y g o to l 
o k o lic z n o ś c io w y  p ro g ra m  2 
s tyczny . B y ły  liry c z n e  piosent

Z ło ty c h  ju b ila tó w  z g m in y  P rzy­
kona , zaproszono do zajazdu Sta­
ro p o lsk ie g o . N a  s iedem naśc ie  par, 
po ja w iło  s ię  czternaście . P rzyw ita ­
ła  ic h  se rdeczn ie  W anda F e lis ia k  
-  k ie ro w n ic z k a  U rzę d u  Stanu C y­
w iln e g o , a także  p rze ds taw ic ie le  
g m in n y c h  w ładz  sam orządow ych : 
w ó jt M iro s ła w  B ro n isze w sk i i M a ­
c ie j B e d n a re k  - w icep rzew odn iczą ­
cego Rady G m iny .

M ó w ią c  o odznaczen iach nada­
n ych  ju b ila to m  p rzez p rezyden ta  
B ro n is ła w a  K o m o ro w sk ie g o , pan i 
k ie ro w n ik  s tw ie rdz iła , że: -N a ża­
den m edal n ie  p ra cu je  się tak  d łu ­
go. Życzyła złotym  p a ro m  dużo zdro­

w ia , szacunku i  m iłośc i.
A  w ó jt p o dz iękow a ł za p rzyb y ­

c ie  pa rom , k tó re  w  1959 i  1960 
ro k u  p rz y rż e k ły  sob ie  p rzed  ołta- Czternaścic par małżeńskich przybyło na uroczyMoić.

W ójt odznacza państwa Kropidłowskich,

rzem  dozgonną m iło ś ć  i  w ie rno ść . 
P o d k re ś lił, że w  ic h  p rzyp ad ku  
p rzyrzeczen ia  te  s p e łn iły  się: -W  
tym czasie wychowywaliście dzieci, 
w n u k i, a  może naw et p ra w n u k i, 
przekazu jąc im  najlepsze własne  
cechy. K szta łtow aliśc ie  ich cha rak­
tery. D z iś  jesteście z n ich  du m n i.

W ó jt p o d k re ś lił ro lę , ja k ą  ode­
g ra li ju b ila c i w  ksz ta łto w a n iu  obec­
ne j rzeczyw is tośc i g m in y  P rzyko ­
na, w  ty m  bu do w an iu  sam orządu 
i  de m o k ra c ji. W  im ie n iu  w ła sn ym  
i g m in n y c h  w ładz  sam orządow ych  
życzy ł, aby ko le jn e  la ta  i  m ies iące 
życ ia  u p ły w a ły  im  w  z d ro w iu  oraz 
aby o tacza li ic h  ż y c z liw i lu dz ie , a 
u śm ie ch  g o ś c ił cod z ie nn ie  na ic h  
tw arzach.

N astępn ie  M iro s ła w  B ron isze w ­
s k i odznaczy ł cz te rnaśc ie  par. B y li 
to : Z o fia  i  E ugen iusz  B a rto s ik o ­
w ie , M a ria n n a  i  C zesław  C ze rw iń ­
scy, Czesław a i  Józe f Łys iakow ie , 
Jadw iga  i  M ie czys ła w  N o w ako w ie  
-  w szyscy P rzykona , Jadw iga  i 
H e n ry k  C zeka lakow ie , Jan ina i 
W ła d ys ła w  S oboccy -  o b ie  Bąd- 
k ó w  D ru g i, M a łg o rza ta  i  S tan is ław  
K o n c ia ko w ie  -  Lask i, K ry s ty n a  i 
Leszek K ro p id ło w s c y  - Psary, K ry ­
s tyna  i  C zesław  K ow a lczykow ie ,

W anda i A d a m  K u b ia k o w ie  -  ob ie  
B ą d k ó w  P ie rw szy, Z o fia  i S tefan 
M ic h a la k o w ie  -  G ąsin, A nn a  i  Jan 
S za jrychow ie  -  E w inó w , Lucyna  i 
H e n ry k  T rzepaczow ie  -S m u ls k o , 
K a z im ie ra  i  A rk a d iu s z  W ap ińscy  
-  Radyczyny.

W ójt „trącił” się ze wszystkimi kieliszkiem.
M a c ie j B e d n a re k  w rę c z y ł pa- Jana G a je w sk ich  z G ąsina, k tó rz y  

n ie  m o g li p rzyb yć  na u roczystość, 
p rze ds taw ic ie le  w ładz  odw iedzą  w  
ic h  do m ach  i  ta m  w ręczą  odzna­
czen ia  i  u p o m in k i.

n io m  b u k ie ty  k w ia tó w , a panom  
przekaza ł rad iood tw arzacze , aby 
u m ila ły  m u zyką  i sam ym i d o b ry ­
m i in fo rm a c ja m i, da lsze w spó lne

W programie artystycznym, wystąpił zespól taneczny.

la t  sześćd z ie s ią tych , w ie rs z e  o1' 
ta n ie c  n o w o cze sn y  w  w yko na ć  
zespo łu  tanecznego . W zn ies ie11 

to a s t za z ło te  p a ry  i  w s p ó ln e  sp1 
k a n ie  za p ię ć  la t  z  o k a z ji szm al4 

d o w y c h , a n a s tępn ie  diam ^ 
to w y c h  g o d ó w  - za dz ies ij 

W s p ó ln ie  z  zesp o łem  „Z g o d a ' 
S m u ls k a ”  o d śp iew a no  „S to  la1 

W  im ie n iu  ju b ila tó w  g ło s  zaW 
M ie c z y s ła w  N o w a k  z P rzyko i 
P o d z ię ko w a ł w ła d zo m  g n ił 
za pam ięć , a zesp o łom  za pi? 

n y  w ys tęp .
-Życzymy wszystkim  -  m ó' 

-  żeby ja k  n a jd łu ż e j t rw a l i  
zgodnych zw iązkach. Sobie ży& 
my, abyśmy p rzeży li ko le jne  p i

dz ies ią t la t  w zd ro w iu , bo p ie t
dzy ju ż  się za rob iło . Lepsze, 4 

gorsze em erytu ry  m am y i  ja i 
sobie żyjemy.

S to ły  ja k  p rzys ta ło  na g m i 
P rzykon a  b y ły  su to  zas ta w ić  
ja d łe m . A lk o h o lu  n ie  b y ło , i  
i ta k  ucze s tn icy  uroczysto^ 

do b rze  s ię  b a w ili, opow iadaj 
sob ie  d o w c ip y  i  wspom nien ia 
m in io n e g o  pó łw iecza .

A ndrzej R. Tyczy. Ul

I
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Gimnazjaliści uczcili pamięć o patronie szkoły
Kopernik elegant, na śpiocha, w  w ersji hip-hopowej i kobiecej, ale też a ’la Harry Potter, Bob M arley a naw et Brad Pitt -  w  takich odsłonach prezentowali 

swojego patrona uczniowie Gim nazjum  nr 2  w  Turku podczas tradycyjnego szkolnego św ięta -  Kopernikaliów . Tego dnia rozwiązano konkursy na fraszkę, pier­
nik i album , w szystko  niczym  planety w  układzie słonecznym  krążyło w okół w ielkiego astronom a.

A b y  s tw o rz y ć  sz k o ln ą  tra d y ­
cję, po pu la ryzo w a ć  i  u trw a la ć  
w iedzę o p a tro n ie  i  w ie lk im  P o la­
ku, p re zen to w ać  o s ią g n ię c ia  ucz­
niów , p ie lę g n o w a ć  tra d y c ję  oraz 
budować szacunek do n a u k i, ale 
też w ię z i ze szko łą , ja k o  ś ro d o ­
w isk ie m  lo k a ln y m  -  ta k ie  ce le  
P rzyśw iecają u c z n io m  i  nauczy­
c ie lom  G im n a z ju m  n r  2 podczas 

o rgan izac ji D n ia  P a trona . A b y  
uczcić M ik o ła ja  K o p e rn ik a  szko l- 
na spo łeczność  p rz y g o to w a ła  
K op e rn ika lia . Im p re z a  tro c h ę  d la  

uczn iów  s z k ó ł po d s ta w o w ych , 
k tó rzy  g o ś c ili w  p ro g a c h  g im ­

nazjum , a tro c h ę  d la  ro z ry w k i.  
W szystko  dz ia ło  s ię  w  p ią te k , 25 
lu tego.

N a po czą tku , na  po w a żn ie  c h ó r  
odśpiew a ł s z k o ln y  h y m n  i  p rz y b li­

żono pos tać  w y b itn e g o  p o ls k ie g o  
astronom a. A  p o te m  b y ło  ju ż  ty l­
ko w ese le j... po  p ie rw sze  ro z w ią ­

zano k o n k u rs  na fra szkę  o K o ­
pe rn iku , c z y li k o n k u rs  lite ra c k i.  
Tu la u r  p ie rw sze ń s tw a  na leża ł 

się b e zsp o rn ie  u c z n io m  k la s y  2c. 
N a jładn ie jszy p ie rn ik  u p ie k li g im ­

nazja liśc i z  3b, a na jle p szy  a lb u m  
s tw o rzy ły  2c i  3c. N a jw ię ce j zaba­
wy i  ś m ie c h u  w y w o ła ł k o n k u rs  na 
sobow tóra  pa tro na . N a g le  p rzed  
W idzami p o ja w iło  s ię  d w u d z ie s tu  
K o p e rn ik ó w  -  m a li, d u z i, g ru b i 

1 chu dz i, k a ż d y  z p rz e s ła n ie m , z 
g lobusem , z k u b k ie m  ka w y , w  
d e te k ty w is ty c z n y m ”  p ro c h o w c u  

lub w  p o rte ro w y c h  o k u la ra c h , a 

nawet rap u ją cy , do  w y b o ru  do 
ko lo ru . P rzed  ju ro ra m i s tanę ło  
Irtidne  zadan ie , p o s ta w ili je d n a k  

na w k ła d  p ra c y  i  w y ró ż n il i ra p u ją ­
cy lc  za „o p ra w ę  s ło w n ą ” . K ie d y

p o d lic z o n o  p u n k ty  za 
po szczeg ó ln e  k o n k u ­
re n c je  okaza ło  s ię , że 
na p ie rw sze  m ie jsce  
i  P u c h a r P rz e c h o d n i 
K o p e rn ik a  zas łuży­
ła  k la sa  3b, za raz za 
n im i b y ła  k la sa  2c, 
trz e c ie  m ie js c e  w y ­
w a lczy ła  3c. K ie d y  
zako ńczo no  część 
a rty s ty c z n ą  zap roszo­
n y m i u c z n ia m i k la s  
6 s z k ó ł pods taw o ­
w y c h  z a o p ie k o w a li 
s ię  p rz e d s ta w ic ie le  
sam o rząd u  u c z n io w ­
s k ie g o . P oka za li im  
szko łę , w y s ta w y  i  po ­
czę s to w a li p y s z n y m i 
p ie rn ik a m i.

b o x a Rapujące o Koperniku dziewczyny z klasy lc  zdobyły najwięcej punktów u jurorów.

Na imprezę zaproszono nauczycieli i uczniów szóstych klas szkól podstawowych.

szanowacl 1

Za całokształt osiągnięć Przechodni Puchar Kopernika otrzymali 
Uczniowie 3b.

T
ak”  zapew n ia li u czn io w ie  
p ie rw sze j k la sy  S zko ły  Pod­
staw ow e j w  D z iado w icach . 
k tó rz y  zosta li u roczyśc ie  pasowa­

n i na „C z y te ln ik a  szko lne j b ib lio ­
te k i" .

N a  ta k  ważne spo tkan ie  do 
szko lne j b ib lio te k i p rzyb y li n ie  ty l­
k o  p ie rw szok las iśc i ale także ich  
nauczycie le  i  rodz ice  oraz reszta 
szko lne j społeczności. O rg a n i­
za to rka  u roczystośc i -  b ib lio ­
te ka rka  L ilia  H e rb ich  m ów iła  
na jm łodszym  o ro l i ja ką  książ­
ka  od g ryw a  w  życ iu  każdego 
dziecka. Zachęcała też  uczn iów  
do ja k  na jczęstszych w iz y t w  
b ib lio te ce  szkolne j, w  k tó re j na 
now ych  c zy te ln ikó w  czeka w ie ­
le  c iekaw ych  ba jek. Późnie j od­
czyta ła w obec w szys tk ich  „A k t 
pasowania” i specja ln ie p rzygo­
tow anym  p ió rem  dokona ła  pa­
sowania każdego uczn ia na czy­
te ln ika . Po z łożen iu tej ob ie tn icy  
przewodnicząca Rady Rodziców 
A nn a  M ie lc a re k  w ręczy ła  każde­
m u dz iecku  pam ią tkow ą, p ierw szą M a lu c h y  o trz y m a ły  ks iążeczk i na zachętę do czytan ia,

książeczkę, tradycy jn ie  u fundow a­
ną przez Radę R odziców.

I  na zakończenie uczn iow ie  k lasy 
I I  w raz z w ychow aw czyn ią K rys ty ­
ną Langa przygo tow a li d la  swoich 
m łodszych ko leg ów  dwa upom ink i: 
je d n ym  by ło  podarow anie w łasno­
ręczn ie w ykonanych  zakładek do 
ks iążk i, d ru g im  zaś inscenizacja 
b a jk i „C ze rw ony K ap tu rek ” .

T

I I

Po u ro czys to śc i uczn io w ie  
w raz  z  w ych ow a w czyn ią , rod z ica ­
m i i  Radą R odz iców  u d a li s ię do 
b ib lio te k i, aby w ypożyczyć  p ie rw ­
szą ks iążkę . U ro czys to ść  pom aga­
ły  p rzyg o tow ać  M a łg o rza ta  K a ro ­
la k  K ry s ty n a  Langa, a deko rac ją  
ga ze tk i śc ienne j zaję ła s ię  A nn a  
W ęs -  o p ie k u n  S am orządu U cz­
n iow sk ieg o . ika

V
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C^ a it-  palić 
mak - flegmatyk 
wiek - głupiecn

tiritttaa- kontroler biletów

ćwikać - kraść 
ćwilda - głupek

dekaąć- uderzyć 
delegacje - rodzice 
derikatesowe-łatwo 
delira - podenerwowanie 
deeat- uczeń nieprzygotowa­
ny do lekcji
deaiak-osoba nie umiejąca 
się bawić
deaato-źle
deaoy - beznadziejny 
deanć - tańczyć 
depaąć - pospieszyć 
degay-duży 
deprechi - chandra 
depteezkf - klapki 
dwa - dyrektorka szkoły 
derekter - woźny szkolny 
deser - religia
deska - dziewczyna bez biustu

datować - przygnębiać 
dom wampirów - pokój na­

dam wariatów-szkoła 
dyatówfca - impreza w domu

draga krzyżowa - wywiadówka 
drogerii - ubikacja 
dromader-garbus

decperade- klasówka 
deeiscb - język niemiecki 
dęctak - nudny człowiek 
dęba - dentystka

ćwinrięłę- nierozgarnięty 
łw e k - głupek

■
Id io ta

Dać dała - zawieść 
kogoś

ać aogę - uciec 
iaŁ pianę - zawieść kogoś 
dać staaa - nie przejmować się 

/eto - szybciej 
daady* - elegancik

depisek- długopis 
decanrewać - dopisać 
dostać - przygadać 
dostać anbte - być pobitym 
dostać anfcówkę - dostać 
uderzenie w głowę 
dostać w zęby - być pobitym 
doówtadczalćki - nauczyciel 

chemii
dotyk aatob - religia 
dowalić - dokuczyć 
dowcipas - żartowniś 
doza - do zobaczenia 
defywtoaie-śniadanie 
dół- przygnębienie 
drak-człowiek wysoki 
draesmao - osoba ubrana w

drwtfk - donosiciel 
mrakaąć- wydrukować 
dryblas - człowiek wysoki 
dryfcał- lekcja języka polskiego 
dryada - autobus szkolny 
dryadefc-dzwonek na przerwę 
dryadaąć - zadzwonić 
drysdoiić - mówić głupoty 
dryada - błoto
drzeć gada - głośno krzyczeć

t o r

• l i
drzeć zelówy- iść
drzewko - kwiatek w doniczce 
dedek - długopis

dydzto - dyrektor szkoły 
dygać - nosić 
dygepts - długopis 
dykta - dyktando 
dym - awantura 
dymiący czajalk - osoba zde­
nerwowana

dymić - mieć pretensje 
dydek - dzwonek na przerwę 
dyeia - głowa

dzieci - uczniowie klas pierw­
szych
dziecka babia - wyzwisko 
dzieódohorak - dzień dobry 
dzień ostateczny - wywia­
dówka
dried zagtady - wywiadówka 
w szkole
dziendobryw ietiór - powita­
nie, pożegnanie 
dziergać - 1. uczyć się, 2. 
rozwiązywać zadanie z mate­
matyki
dziergać SMS - pisać krótką 
wiadomość
dziewic - osoba o dziwnych 
poglądach
dzieweczka - dziewczyna 
dzięcioł - 1. głupek, 2. czło­
wiek z dużym nosem

diabeł-nauczyciel

d y r -dyrektor szkoły 
dyra - dyrektorka szkoły 
dyna - dyrektor szkoły 
dysk - dyskoteka 
dyskogtepawka - dobry humor 
dyskopaóa - uczestnik dy­

skoteki
dyskoteka - policja 
dyszel - spóźnialski 
dywaaik - wizyta u dyrektora

dzęgi - pieniądze 
dzięki - dziękuje 

dziękaski - dziękuje 
d rik -okrzyk zdziwienia

daaoa - głupi nauczyciel

datek dla biedaych - kieszon­
kowe
dawać - pospieszyć się 
dawać dęta - uciekać 
dawca orgaaów- motocklista

debet - doskonale 
debil - zły uczeń 
debilek - flegmatyk 
decka - 1. dziewczyna bez 
biustu, 2. paletka 
decka - trochę 
dedykacje - uwagi w dzien­
niczku 
degas-tak 
dekiel - głowa

diesel - głupek 
dimsć - wysoki człowiek 
diagi- pieniądze 
diaozaary - 1. rodzice, 2. star-

diada - pryszcz 
diwa - dziewczyna 
dietek - długopis 
diagi - wysoki 
dtagepis - wysoki chłopaks
dao - rozpacz
de baai - złe 
da lato - fatalnie 
da tafla - do niczego 
de widzaaka - cześć 
de wara - odejdź stąd 
doberefc- dzień dobry 
dobijać - denerwować 
dabitka - poprawa klasówki 
dobry - dzień dobry 
debrze aa waksa - bardzo 
dobrze
dogadać - zrozumieć 
dajca - lekcja języka niemie­
ckiego
dalce - pieniądze 
dalec - sytuacja bez wyjścia 
doiiaa - depresja 
deltaiaiz- złodziej 
datek - chandra

drajwer- kierowca autobusu
draka - afera
drapak - 1. długopis, 2.
ucieczka
drasaąć - pobić
drąg, drągal - człowiek wysoki
drecb - dres
dredy - warkoczyki

doki - pieniądze
dadtać - płakać
dadopis-długopis
dagomaa - długopis
M a ć- mówić
dafcaaie - mówienie
dsraowaty-głupi
dasigrosz- skarbnik
doz - smutno
dwa - ocena dostateczna
dwa bobiy - woźny szkolny
dwa kata - dwa tysiące złotych

dyao - dyrektor szkoły 
dyźsrfca - woźna szkolna 
dyćarkarz- woźny szkolny 
dzia - dziękuję 
dziabdas- flegmatyk 
dziabar- bezdomny 
dziabnij się - odejdź 
dziad - nauczyciel

drelichy - spodnie 
dreptać - chodzić 
d e s -człowiek ubrany w dres 
dresiara - dziewczyna chodzą­
ca w dresie
dresiarz, dresik - chłopak 
chodzący w dresie 
desdwki - spodnie od dresu 
dreszczowiec - kartkówka 
dreszczdwa - strach 
drewaiak - 1. skarżypyta, 2. 
człowiek nie umiejący się bawić 
drewaa - nuda

dwa zera - sto złotych 
dwie blachy - dwa złote 
dwója - ocena dostateczna 
dwójczyaa - ocena niedosta­
teczna
dwagrzdyfek- cudzysłów 
dwaBaste gaiewaycfa - rada 
pedagogiczna 
dyby - ławka szkolna

dziadek - starszy nauczyciel 
dziadek do orzechów - starszy

dręczyciel - nauczyciel 
drętwtak - 1. nauczyciel, 2. 
rodzic, 3. osoba starsza 
drębae- nudno 
dręłwas - nudziarz 
drębay- nudny 
drobiazgi - młodsze rodzeń­
stwo

dycka - dziesięć złotych 
dychaj - lekarz szkolny 
dydek - osoba nieśmiała 
dadkewać - dyktować 
dodać - maminsynek

dziadostwo - dziadkowie 
dziady - uczniowie przeszka­
dzający na lekcji 
dziadać - starszy nauczyciel

diaks - dziękuje 
dziobać - uczyć się 
dziobak - nauczyciel

&
dziobania - pokój nauki 
dziara - tatuaż 
dziób - usta 
dzióbek - młodszy brat 
dziobać - pilny uczeń 
dziamdzia - ślamazara 
dziomdziaBie - jedzenie 
dztemdóoł- głupek 
dziamek - chłopak 
dziaaia - dziewczyna 
dziapta - 1. własny pokój, 2. 
pokój nauczycielski 
dziara - bardzo mała miejsco­
wość
dziara badżetowa - luka w 
pamięci
dziaifcacz - osoba z pryszcza­
mi na twarzy

doambara - twarz 
dziara - tatuaż 
dzida - dziewczyna 
dzidzia - łubiana koleżanka

dziary - luki w pamięci 
dziw - cudo 
dziwa - dziewczyna 
dziwak - głupek 
dziwko - zdziwienie 
dziwoląg - człowiek zdziwiony 
dztwolągowata - dziwnie 
dzałg - nagana wpisana do 
dzienniczka
dzwoa - dzwonek na przerwę 
dzwaaaik - woźny szkolny

Opracowała: Olga Boxa
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Wybrano zarząd ZOSP przy KWB „Adamów”

Jarosław  Szw ed zo sta ł now ym  prezesem  Z O S P  przy KW B „A dam ów ”. Skład zarządu w ybrano podczas zebrania spraw ozdaw czo-w yborczego, które  
tradycyjn ie już odbyło się  w  Klubie „Barbórka” . Spotkanie sta ło się też okazją do zaprzysiężenia now ych członków . Ś lubow anie złożyło piętnastu druhów  

ochotników . W ręczono też m edale „Za w ysługę la t” , które tym  razem odebrało aż 68 osób.

Strażacy o ch o tn icy  z K W B  
.A dam ów ”  spotykają się k ilk a  
razy do roku . Najważnie jsze je s t 
zebranie sprawozdawcze. T y m  
razem , w  p ią tek  19 lu tego , po łą­
czone zostało z  w yb o ra m i zarządu 
przyzakładow ej OSP.

Jednak zan im  przystąp iono 
do jego  typow ania, do tychczaso­
w y  prezes, A nd rze j K aczm arek, 
p rzedstaw ił sprawozdanie z dzia­
ła lności je d n o s tk i od 2006 do 
2011 roku . Przez osta tn ie  p ięć la t 
wsp ierana by ła  przez zarząd spół­
k i, k tó ra  pom og ła  w  zakup ie  no­
w ych  sam ochodów  i  sprzętu gaś­

Od lewej - Józef Cajdler, członek rady nadzorczej ZOSP, Robert 
Bącala, przedstawiciel PSP i Bogdan Wojtkowski, przewodniczący 
zebrania.
niczego. O becn ie  zakładow a OSP 
dysponuje trzem a sam ochodam i 
- bo jow ym , pożarn iczym  i  rozpo- 
znaw czo-ra tow niczym , a także 
p ięc iom a m otopom pam i, dw o­
m a gene ra to ram i p iany le k k ie j i 
czterem a aparatam i tlen ow ym i. 
O ch o tn icy  k ilk a s e t razy wyjeżdża­
l i  do  pożarów  oraz in te rw e nc ji, za­
rów no  na te ren ie  zakładu, ja k  i  na 
zew nątrz, lik w id o w a li gn iazda os 
i  szerszeni, ośw ie tla li te ren  pod­
czas aw arii na to rach  ko le jow ych , 
pom pow a li w odę z zagrożonych 
te re n ó w  czy w reszcie  zabezpiecza­
l i  prace spawalnicze. D ru h o w ie  co 
ro k u  b io rą  udz ia ł w  ćw iczen iach 
pożarn iczych, przeprow adzanych 
na w szys tk ich  o d k ryw ka ch . Ic h  
ce lem , oprócz sprawdzenia go to ­

w ośc i bo jow ej, je s t dopracow anie 
w spó łdz ia łan ia  z tu rko w ską  PSP.

Zebran ie  stało się okazją do 
w ręczen ia  m ed a li ^Za w ys ługę  
la t” . O dznaczenie za 45-letn ią 
s łużbę o trzym a ł Je rzy K aczorow ­
ski, za 35-letn ią - Jan Jagie ło, G rze­
go rz  O g rod ow czyk  i  Józef Cajd ler, 
za 30-letn ią - Rom an K a rsk i, nato­
m ias t za 25-letn ią -  A nd rze j M a re ­
ck i, S tan is ław  Rozpędow ski, B og­
dan Jafra, Józef Jan ik, K rzysz to f 
N a do lsk i, M a re k  R ogow ski, M a ­
re k  P o ła tyńsk i i A nd rze j M żyw a. 
O dznaczenia za 20-lecie, przyzna­
no H e n ry k o w i Sym onow iczow i,

M a rk o w i C ichom sk iem u , Jacko­
w i C ichom sk iem u  i  Tom aszow i 
C zubakow i. Za 15-lecie na tom iast 
Łukaszow i K az im ie rczakow i, 
M a rc in o w i K az im ie rczakow i, 
D a riuszo w i K o ryck ie m u , D a riu ­
szow i K ow a lczykow i, Z b ign iew o­
w i G uz ikow sk iem u, B ogdanow i 
O w czarkow i, P aw łow i Peterow i, 
K rzysz to fow i Sobczakow i, G rze­
go rzow i S zczodrow skiem u, Pio­
tro w i Z ie lińsk iem u , Z b ig n iew o w i 
Ć w iekow i, M a riu szo w i Kwaśne­
m u, M iro s ła w o w i W łod a rczyko w i. 
Za 10-lecie -  W o jc ie ch o w i C iepłu- 
chow i, M iro s ła w o w i C hrzanow ­
sk iem u, M ac ie jo w i K osm ow sk ie ­
m u, A n d rze jo w i Ś m ie ji, M a rk o w i 

T rosze, Z b ig n ie w o w i G roszow i, 
Januszow i P roszow skiem u, M a r­

k o w i W o jtas ikow i, R yszardow i 
G ołdydze, Jarosław ow i K oz io łow i, 
D a riuszow i Sobczakow i, A ndrze­
jo w i K iszew sk iem u, M ac ie jo w i 
W łod a rczyko w i, Z enonow i S ta w ­
sk iem u, A n d rze jo w i H ynasirisk ie - 
m u, Lecho w i Iw an iakow i, M a rk o ­
w i K ne b low i, A r tu ro w i Korzep ie , 
D am ianow i Ko łaczow i, P io tro w i 
Z ięb ie , Janow i B oczkow i, Z b ig n ie ­
w o w i A dam czakow i, S ław om irow i 
Laskow sk iem u, P aw łow i N ow i- 
now sk iem u, D a riuszo w i M a jch e r­
ko w i, M iro s ła w o w i C io łko w i, M a­
riu szo w i M ie lcza rko w i, Józefow i 
S zczecińskiem u, H e n ry k o w i Ka­
sprzakow i, R yszardow i Zarodzie, 
W ac ław ow i W ypycho w i, Jerzem u 
La rko w i, Za 5-lecie nagrodzono: 
K rzyszto fa  Szym aniaka, Z b ig n ie ­
w a W łodarczyka , P rzem ysława 
W ie rczyńsk iego , D am iana F ilip ia ­
ka, M ac ie ja  W alczaka i  Sebastia­
na W rób lew sk iego .

Przyznano też  strażackie  su- 
w e n iry . O trzym a li je : W o jc iech  
Szczap, S ła w o m ir M ajda , Jerzy 
K aczo row sk i, Jan W itu ła , Jan So­
bo lew sk i, Jan S ylw estrzak, P io tr 
G olba, Szczepan Ic ie k , K rzysz to f 
K napk iew icz , A nd rze j M żyw a, 
Ju liusz  S iw ek, Z b ig n ie w  Laszkie- 
w icz, A nd rze j Jan iszew ski, T a d e ­
usz Rembas, S tan is ław  P e rlińsk i, 
K az im ie rz  G rze lak  i  Leszek Świę­

tochow sk i.
N astępn ie p ię tnastu  d ru hó w , 

k tó rz y  w y ra z ili chęć w stąp ien ia  
do przyzakładow ej OSP, z łoży ło

swoją p ierw szą strażacką p rzy­
sięgę: G rzegorz Jańczak, Łukasz 
M a rc in ia k , Tom asz S to la rsk i, M a ­
r iu sz  K az im ierczak, Paweł W u- 
da rsk i, K rzysz to f K urzaw a, Seba­
stian G rze lak, M a rc in  K a rb ow sk i, 
B a rtło m ie j M aciaszek, K rys tia n  
W łod a rczyk , K a ro l A re n t, M a rc in  
S iw ek, Jerzy K łodaw sk i, S ław om ir 
O g rod ow czyk  i  D a w id  Łączny.

W reszc ie  przystąp iono do w y­
bo rów . Z godn ie  z reg u lam in em  
m o g li w  n ic h  b ra ć  udz ia ł je dyn ie  
c i d ru ho w ie , k tó rz y  wcześnie j 
w p isa li s ię na specja lną lis tę . N a 
340 cz ło nkó w  OSP w  zebran iu  
uczestn iczy ło  151, czy li 44, 41 
p ro cen t co s tanow iło  wystarczają­
cą liczbę  b y  g łosow an ie m og ło  się 
odbyć. W ybran o  ko m is ję  sk ru ­
tacyjną, k tó ra  odpow iedzia lna

Odznaczeni medalami za 10-letnią działalność w ZOSP.

by ła  za p ra w id ło w y  p rzeb ieg  w y­
bo rów . Skład zarządu w y łon ion o  
spośród w cześnie j w ytypow anych  
nazw isk. Prezesem  zosta ł Jaro­
sław  Szwed, sekre ta rzem  B ogdan 
W o jtk o w s k i, a je d n y m  z cz ło nkó w  
M iro s ła w  P o ła tyńsk i. K o le jną  ka ­
dencję stanow iska pe łn ić  będą: 
w iceprezes G erard  S ikora, naczel­
n ik  H e n ry k  N iża łow sk i, zastępća 
nacze ln ika  G rzegorz  Skon ieczny, 
s k a rb n ik  B ogus ław  M aciaszek i 
cz ło nko w ie  zarządu -  M a re k  Po- 
ła ty r is k i i  R obert Ignaczak.

Po trw a jącym  k ilk a  godz in  
spo tkan iu , o ch o tn icy  zaproszeni 
zosta li na późny obiad. Po n im  
p rzy  szklance piwa, dysku tow a li 
nad w yb o re m  szefostwa oraz za­
daniach, ja k ie  czekają ic h  w  ty m  
ro k u . ił

ł-

Uczniowie technikum jak studenci

Lekcja z wykładowcą
Dlaczego w  gastronom ii nie pow inno się  używ ać drewna, 

czym  grozi gotow anie w  alum iniow ych garnkach i czy każda  
stal nierdzewna je s t nierdzewna -  to  w szystko  w iedzą już  
uczniow ie turkow skiego Zespołu S zkó ł Technicznych.

W  c zw a rte k , 3 m a rca  do  tu r ­
k o w s k ie g o  Z espo łu  S zkó ł T e c h ­
n ic z n y c h  p rzy je ch a ła  W ies ław a  
G rzes ińska . D o k to r  in ż y n ie r  z 
k a te d ry  te c h n ik i i  te c h n o lo g ii 
g a s tro n o m ic z n e j S zko ły  G łó w ­
ne j G osp oda rs tw a  W ie js k ie g o  
w  W arszaw ie  w p ro w a d z iła  ucz­
n ió w  k la s  te c h n ik u m  o rg an iza ­
c ji u s łu g  g a s tro n o m ic z n y c h  w  
zaw iłe , ja k  s ię  okazu je , a rka na  
zap leczy re s ta u ra c ji i  ba rów . W  
p ie rw s z y c h  s ło w ach  zap ros iła  
m ło d y c h  tu rk o w ia n  na s tu d ia  do

s to lic y , n a jle p ie j na  sw ó j w yd z ia ł, 
p ó źn ie j m ó w iła  ju ż  na te m a t w y ­
posażen ia  g a s tro n o m ic z n e g o , o 
ż yw n o śc i be zp ieczne j i  d o b ry c h  
p ra k ty k a c h , k tó re  są ko d e k s e m  
d la  re s ta u ra to ró w . Je j w y k ła d  
s k u p ił s ię  na  u rzą d ze n ia ch , ic h  
ja k o ś c i i  u żyw a n ych  m a te ria ła ch , 
op ow iad a ła  ja k  i  w  ja k im  ś ro d o ­
w is k u  n a jszyb c ie j ro zw ija ją  s ię  
b a k te r ie  i  ja k  s ię  ic h  pozbyw ać 
o ra z  ja k  dbać o  czys tość  i  z d ro ­
w ie  e w e n tu a ln y c h  k lie n tó w .

b oxa
Wykład Wiesławy Grzesińskiej przeznaczony był dla uczniów klas technikum organizacji usług gastro 

nomicznych.
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II LIGA - WIOSNA 2011
Rok założenia: 6 lipca 1921
Barwy: zielono-żółte-czarne
Adres: 62-700 Turek, ul. Sportowa 3 

te l/fax  (63) 278 52 44; w w w .m ksturturek.p l

L eszek  M atczak  
Z enon  Jarzęb sk i 
K rzysztof M atczak  
A ndrzej Izydorczyk

W ładze k lu b u
(prezes)
(w iceprezes ds. spo rto w ych ) 
(w iceprezes ds. o rgan izacy jnych ) 
(sekre ta rz)

S tan isław  L atu szew sk i, M arek  J a ce k  (cz łonkow ie ) 
M ariusz W ach ow icz (k ie ro w n ik  k lu b u )

Kadrz MKS Tur Turek
Bra^+srze

Gerard Bieszczad 05.02.1993r. Lech Poznań
Michał Przybył 14.03.1991r. Remes Opalenica

Obrońcy

Radosław Becalik 02.02.1976r. Pogoń Zduńska Wola
Paweł Kaczorowski 22.03.1974r. GKP Gorzów Wlkp.
Jovan Ninković 25.07.1987r. Ruch Chorzów
Robert Stachowiak 28.02.1990r. Pogoń Świebodzin
David Topolski 01.05.1984r. GKP Gorzów Wlkp.
Daniel Wojciechowski 14.02.1988r. Polonia Słubice

Pomocnicy

Mateusz Jóźwiak 03.01.1991r. Sparta Oborniki
Piotr Kasperkiewicz 22.03.1988r. Lechia Gdańsk
Paweł Łączny 10.05.1993r. Tur Turek
Maciej Manelski 17.01.1986r. Ruch Radzionków
Filip Marciniak 02.04.1987r. Polonia Słubice
Mateusz Roszak 06.04.1988r. Olimpia Elbląg
Łukasz Szafran 04.05.1990r. Astra Ustronie Morskie
Marcelo Barbosa
De Oliveira “Marcelo” 03.04.1987r. Polonia Słubice
Carlos Almeida da
Mota Oliveira “Bebeto” 10.01.1983r. Polonia Słubice

Napastnicy

Marcin Fole 23.10.1981r. Zagłębie Sosnowiec
Szymon Izydorczyk 07.10.1992r. Tur Turek
Damian Sędziak 05.03.1988r. Tur Turek
Igor Witczak 14.03.1988r. 1.FC Germania Egestorf

Sławomir Suchomski (I trener)
Wojciech Wąsikiewicz (II trener - koordynator)
Piotr Pietraszek (kierownik drużyny)

Tinković, Robert Stachowiak, Daniel W ojciechowski, Piotr Kasperkiewicz, 
| Maciej Manelski, Filip Marciniak, Bebeto, Marcin Fole, Igor Witczak

JDawid Kręt, Ailton, Bartosz Hinc, Michał Steinke, Janusz Niedźwiedź, 
Jskar Kamiński, Artur Bednarczyk, Kamil Mitka, Tomasz Ostalczyk, Michał

I Pietrzak, Jamaica, P iotr Bieniek, Grzegorz Kmiecik

Mecze w Turku
Stadion 10OO-lecia, ul. Sportowa
Pojemność 2400 miejsc, w tym 2046 siedzących 
Wydzielony sektor dla kibiców gości 120 miejsc 
Boisko; 105m x68 m
System m onitoringu z 5 kamer

TUR -  GKS Tychy 
TUR — Nielba Wągrowiec 
TUR -  Bałtyk Gdynia 
TUR -  Zagłębie Sosnowiec 
TUR -  Ruch Zdzieszowice 
T U R -O lim p ia  Grudziądz 
T U R -E la n a  Toruń 
TUR -  Górnik Wałbrzych

(12 marca, sobota, 14.30)
(26 marca, sobota, 14.30)
(9 kwietnia, sobota, 16.00) 
(23 kwietnia, sobota, 16.00) 
(7 maja, sobota, 17.00)
(14 maja, sobota, 17.00)
(25 maja, środa, 17.00)
(12 czerwca, niedziela, 17.00)

Ceny biletów i karnetów
Bilet normalny 10 zł Karnet 75 zł
Bilet ulgowy 5 zł Karnet VIP 500 zł
Kobiety i dzieci do lat 7 wstęp wolny.
Bilety ulgowe przysługują dzieciom i młodzieży w wieku 8-18 lat 
za okazaniem legitymacji szkolnej.
Dzieci do lat 13 mają obowiązek przebywania na stadionie pod 
opieką dorosłych.

Mecze na wyieżdzie
Miedź L eg nica -TU R  
Raków Częstochowa -  TUR 
Jarota Ja ro c in -TU R  
Polonia N. Tomyśl -  TUR 
Chojniczanka Chojnice -  TUR 
Lechia Zielona Góra -  TUR 
Zawisza Bydgoszcz -  TUR 
Czarni Żagań -  TUR

(5 marca, 3:0)
(19 marca, sobota, 15.00)
(17 kwietnia, niedziela, 16.00) 
(30 kwietnia, sobota, 11.00) 
(11 maja, środa, 17.00)
(21 maja, sobota, 17.00)
(28 maja, sobota, 18.00)
(5 czerwca, niedziela, 17.00)

Polonia Słubice - wycofana z rozgrywek po rundzie jesiennej

Od falstartu rozpoczęli rundę rew anżow ą piłkarze Tura Turek. Podopieczni Sław om ira  
Suchom skiego ulegli w yraźnie w  Legnicy tam tejszej M iedzi 0 :3 , choć zapew ne na aż tak  
w ysoką porażkę nie zasłużyli. Niem niej bardzo potrzebne punkty przeszły turkow ianom  koło  
nosa, a katastrofalna seria kolejnych w yjazdow ych porażek je s t dalej kontynuow ana.

flazdom niemile
Spory b ó l g ło w y  m ó g ł m ieć 

przed tym  spotkaniem  tre n e r Su- 
chom ski. Z  pow odu ko n tu z ji nie 
m o g li zagrać D avid  T o p o lsk i oraz 
Paweł K aczorow ski, a n ieupraw- 
n ien i do g ry  b y li Jovan N in ko v ić  
oraz Ig o r  W itczak. Strata aż trzech 
ob rońców  na pewno negatyw nie 
odb iła  się na postaw ie całej lin ii 
defensywnej w  ty m  m eczu. Z  ko ­
nieczności na prawej ob ron ie  za­
grać m usia ł M ateusz Jóźw iak, k tó ­
ry  na pewno defensorem  z k rw i i 
kośc i n ie  jest. W  bram ce zagrał M i­
cha ł P rzybył, a n ie  sprowadzony w  
ostatn ie j c h w ili G erard Bieszczad. 
T rans fe r Bieszczada last m in u tę  z 
poznańskiego Lecha b y ł e fektem  
w ypadnięcia  z k a d ry  P rzem ysława 
W rób la . M ło d y  b ram karz  C racovii 
m ia ł n ieuregu low ane spraw y ze 
sw o im  poprzedn im  pracodawcą i 
ze w zg lędów  fo rm a lnych  nie  m óg ł 
zasilić T ura . W  sobotę w  ataku 
zagrał M a rc in  Fole, k tó re m u  na 
skrzyd łach pom agali M ac ie j M a­
ne lsk i oraz D am ian Sędziak.

Pierwsza po łow a w  w ykona­
n iu  tu rkow ia n  by ła  bardzo słaba. 
B łę dy  w  ob ron ie  i chaos w  ataku 
spowodowały, że asp iru jący do 
awansu na zaplecze E kstrak lasy 
legniczanie n ie  m ie li p rob lem ów  ze 
stwarzaniem  sobie b ram kow ych  
okazji. P ierwszą, ju ż  w  14m inucie 
w yko rzysta ł M ateusz G aw lik . Po 
dośrodkow an iu  z rzu tu  rożnego 
najwyżej do p iłk i w yskoczy ł po­
w racający po kon tuz ji obrońca i 
pewnie pokona ł Przybyła. W łaści­
w ie  jedyną  okazję do w yrów nania  
goście m ie li w  38 m inucie . W  po lu 
ka rn ym  ew identn ie  fau low any b y ł 
Fole, ale g w izde k  a rb itra  m ilczał.

Po zm ianie stron T u r  odważniej 
ruszy ł do przodu. D w ie  m in u ty  po 
przerw ie  ładnie uderzał Fole, ale 
bram karz  M iedz i popisał się nie­
złą interwencją. K ilkanaście m in u t 
później tu rkow ian ie  znów  dom agali 
się kan iego , ale i  tym  razem  ich  ży­
czenie n ie  zostało spełnione. W  62 
m inuc ie  to  legniczanie podwyższyli 
re zu lta t Strzał Tom asza Jarzębow­
skiego zdoła ł odb ić Przybył, ale 
p rzy dobitce M arc ina  O rłow skiego 
b y ł ju ż  bez szans. D ruga  b ram ka 
praktyczn ie pozbawiła nadziei go­
ści. W  67 m inucie  przed ko le jną 
okazją stanął O rłow sk i, ale tym  
razem  strze lił za słabo. Co się od­
wlecze, to  n ie  uciecze. T rz y  m in u ty  
później O rłow sk i p ięknym  strzałem  
z 14 m e trów  d o b ił Tura. T u rkow ia ­
nie, w yraźnie bezradni, g ra li coraz 
ostrzej. W  75 m inuc ie  drugą żółtą 
ka rtkę  o trzym ał Fole, a dziewięć 
m in u t później czerwoną, za b rzyd k i 
faul B razylijczyk Bebeto.

-Przyjechaliśmy po to, żeby zre­
misować. M ie dź  to s ilny zespół, w 
dodatku boisko było bardzo cięż­
kie. Przegraliśmy zasłużenie, ale 
za wysoko. U  nas Przybył, n ie  m a  
co ukrywać, z a w a lił dw ie bram ki. 
Zresztą, gdyby sędziowie podyktowa­
l i  nam  chociaż jednego z tych dwóch 
karnych, które się nam  należały, 
wtedy też mogło to inaczej wyglądać 
- starał się uspraw ied liw iać swo­
ich  podopiecznych S uchom ski. I 
dodał; -T u r  um ie  g ra ć  w p iłkę  i  za 
tydzień z Tycham i na pewno posta­
ram y się zagrać o trzy punkty.

T y le  ty lko , ze to  wcale n ie  bę ­

dzie łatwe. Tyszanie po rundz ie  
jesiennej zajm ują m ie jsce z  rea lny­
m i szansami na awans. Czy pow ro­
ty  do g ry  n ieobecnych w  Legn icy  
rozw iążą problem ? Sobotn i mecz 
z GKS-em będzie pierwszą okazją 
d la  tu rko w sk ich  k ib ic ó w  zobacze­

nia  w  akc ji nowego zespołu. Ponoć 
pierwsze w rażenie je s t najważniej­
sze. Czy w ięc g ra  T u ra  będzie w  
stanie na ty le  zainteresować k ib i­
ców, b y  c i pofatygow ali się także 
na ko le jne  mecze?

D aw id Cytrowski

W  tym sezonie Miedź dwa razy była górą w potyczkach z Turem, 
wygrywając w  Turku 3:1, a w Legnicy 3:0. Foto: D. Tomczyk

5 .0 3 ,  Legnica
M iedź Legnica -  Tur Turek 3 :0  (1 :0 )
Bramki: G aw lik  (14”) , O rłow sk i (62’,70’)
Żółte kartki: P ila rsk i -  Fole
Czerwone kartki: Fole (za dw ie żółte), Bebeto (za faul)
M iedź Legnica: Siam in - Bzdęga, Paszliński, Kucharzak, P ila rsk i
- Garuch, G aw lik (73’ C issć), Jarzębowski, Kajca (75’ Kowal) - Grzego­
rzew ski (65’ H em pel), O rłow sk i. Trener: Janusz Kudyba
Tur Turek: P rzyby ł - Jóźw iak, W ojc iechow ski, Becalik, S tachowiak
-  M ane lsk i, Kasperkiew icz (59’ M a rc in ia k ), Bebeto, Roszak, Sędziak 
(81’ Izydorczyk) -  Fole. Trener: Słam om ir Suchom ski

II liga -  Gr. Zachodnia
18. kolejka -  4-6.03
Bałtyk Gdynia -  Ruch Zdzieszowice 
Górnik Wałbrzych -  Czarni Żagań 
Miedź Legn ica-T ur Turek 
(Gawlik 14’, Orłowski 62’, 70’)
Zawisza Bydgoszcz -  Zagłębie Sosnowiec 
(Okińczyc 3 '-k „ Markowski 90+4’-sam. -  
Polonia Słubice -  Chojniczanka Chojnice 
GKS Tychy-E lana Toruń 
Jarota Jarocin -  Polonia Nowy Tomyśl 
Nielba Wągrowiec -  Olimpia Grudziądz 
Raków Częstochowa -  Lechia Zielona Góra 

Tabela

0:0 
0:0 
3:0

2:2
Stefański 22’ , Markowski 90+5’)) 

0:3 wo 
przeł. na 6.04 
przeł. na 6.04 
przeł. na 6.04 
przeł. na 6.04

1.Olimpia Grudziądz 17 34 33-14 (10 4 3)
2.Zawisza Bydgoszcz 18 34 29-13 ( 9 7 2)
3.Miedź Legnica 18 34 28-16 (10 4 4)
4.Chojniczanka Chojnice 18 31 28-15 ( 8 7 3)
5.GKS Tychy 17 30 30-14 ( 8 7 2)
6.Bałtyk Gdynia 18 28 20-17 ( 8 4 6)
7.Ruch Zdzieszowice 18 28 19-16 ( 7 7 4)
8.Elana Toruń 17 27 22-19 ( 6 9 2)
9.Zagłębie Sosnowiec 18 27 26-26 ( 7 6 5)
10. Raków Częstochowa 17 25 25-21 ( 6 7 4)
11 .Jarota Jarocin 17 23 23-18 ( 6 5 6)
12.Górnik Wałbrzych 18 23 24-23 ( 5 8 5)
13.Czarni Żagań 18 22 28-25 ( 5 .7 6)
14.Nielba Wągrowiec 17 19 31-31 ( 4 7 6)
15.Tur Turek 18 11 23-39 ( 3 2 13)
16.Polonia Słubice 18 10 11-39 ( 2 4 12)
17.Lechia Zielona Góra 17 9 13-37 . ( 1 6 10)
18.Polonia Nowy Tomyśl 17 8 15-45 ( 2 2 13)
> Polonia Słubice wycofana z rozgrywek po rundzie jesiennej.

Zapowiedź 19. kolejki -12 /1 3 .0 3
Górnik -  Zawisza, Czarni -  Miedź,
Elana -  Raków, Lechia -  Nielba,
Chojniczanka -  Bałtyk, Ruch -  
Jarota, Polonia NT -  Zagłębie,
Olimpia - pauza.

Tur Turek-GKS Tychy
12 m arca, sobota, godz. 14 .30  
Stadion 1000-lecia, ul. Sportowa
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Skończyć 
wyżej niż 
na półmetku
Planow y s ta rt ru n d y  w io ­

sennej na szczeblu d ru g ie j 
l ig i co ro k u  sto i pod dużym  

znakiem  zapytania. Jak n ie  za­
legający śnieg, to  tw a rda  lub  
grząska m uraw a  spraw iają, że 
początek l ig i zawsze je s t w ie lką  
n iew iadom ą. W  ty m  ro k u  o b li­
ga to ry jn ie  została odw ołana w  
całości p ierw sza w iosenna ko ­
le jka  w  g ru p ie  w schodn ie j. W  
g ru p ie  zachodnie j, zgodn ie  z 
wcześnie jszym  us ta lonym  te r­
m inarzem , w  p ie rw szy w eek­
end m arca  o d b y ły  się cz tery  
mecze. Pozostałe zosta ły  prze­
łożone na 6 kw ie tn ia . Z nam y 
też p ierw szego spadkowicza. 
Jest n im  P olon ia S łubice, k tó ra  
w yco fa ła  się z  ro z g ry w e k  d ru ­
g ie j l ig i po run dz ie  jes iennej. 
W ydz ia ł G ie r PZPN p o in fo rm o ­
wał, że w szys tk ie  m ecze w y­
znaczone na w iosnę  z udz ia łem  
tego zespołu zostają odwołane. 
D o  p u nk tac ji zalicza się w y n ik i 
uzyskane w e w szys tk ich  spot­
kan iach  P o lon ii rozegranych  
w  p ierw sze j rundz ie , na tom iast 
n ie rozegrane m ecze w  rundz ie  
rew anżow ej zostają z w e ry fiko ­
w ane ja ko  w a lko w e r na n ie ko ­
rzyść d ru żyn y  ze S łubic.

Przed d ru g im  m ie jscem  
spadkow ym  b ro n ić  się będą 
Polon ia N o w y T om yś l, Lechia 
Z ie lona G óra i T u r  T u re k . Róż­
n ice w  tabe li tych  zespołów  są 
n iew ie lk ie , a na ostateczną ilość 
spadkow iczów  w p ływ  będą m ia ­
ły  jeszcze wydarzenia w  p ie rw ­
szej lidze, w  k tó re j, spadkiem  
zagrożonych je s t p ięć ek ip  z 
reg ionu  zachodniego.

-Do spokojnego u trzym an ia  
się, bez pa trzen ia  na to co wy­
darzy się w pierwszej lidze, po­
trzebne jest zajęcie dwunastego 
miejsca. 1 to jest w łaśnie nasz 
cel na rundę wiosenną - pow ie­
dzia ł na o fic ja lne j s tron ie  k lu b u  
przed m eczem  w  Legn icy , p re­
zes Leszek M atczak.

T u r  m us i uciekać z m iejsca 
w  k tó ry m  jest, ty lko , że o zdoby­
cze punktow e wcale n ie  będzie 
ła two, bo  każdy z ryw a li m a o 
co walczyć. Potw ierdziła  to  już  
p ierwsza w iosenna potyczka z 
pretendującą do awansu M ie ­
dzią, k tó ra  n ie  m ia ła  prob lem ów  
z og ran iem  na w łasnym  bo isku  
T ura , prowadzonego obecnie 
przez S ław om ira Suchom skie- 
go. Bez zm ian pozostała n ieste­
ty  skuteczność w  g rze obronne j 
ja k  i  w  ofensywie. W  z im ie  d ru ­
żyna przeszła ko le jną  rew oluc ję  
kadrow ą, ale nawet dwanaście 
transfe rów  nie  gw arantu je  je j 
pozostania w  lidze. N ie  m ie jm y 
złudzeń. D o  rea lizacji ce lu  poza 
ko rzys tnym i rezu lta tam i innych  
spotkań potrzebne są przede 
w szystk im  w y n ik i w łasne, zna­
czone dużą desperacją na tle  
każdego przeciw n ika . Bez tego, 
w  przypadku ew entua lnych dal­
szych niepowodzeń, T u r  z całą 
pewnością pozostanie w  re jo­
nach s tre fy  spadkowej. W  tym  
sezonie m arg ines b łędu  je s t m i­
n im alny. T o  e fekt bardzo słabe 
ru n d y  jesiennej.

W iesław  K lecha

U

Alicja Kotow ska uczennica Gim nazjum  nr 1  w  Tur­
ku, je s t jedną z najlepszych zaw odniczek W ielkopol­
ski w  w adze + 70 kg m todziczek. W  tym  roku w yw al­
czyła już m istrzostw o naszego regionu i zw yciężyła  
w  turnieju ligi szkolnej. Jej trener M arek Kujawa je st  
przekonany, że sięgnie po ty tu ł m istrzyni Polski.

A lic ja  je s t  w y c h o w a n k ą  t re ­
n e ra  M a rk a  K u ja w y . T re n u je  w  
s e k c ji ju d o  M ię d z y s z k o ln e g o  
O ś ro d k a  S p o rtu  w  T u rk u .  Jes t 
re p re z e n ta n tk ą  k a d ry  W ie lk o ­
p o ls k i m ło d z ic z e k .

-D u ż y  w k ła d  w  s u k c e s y  A l i ­
c j i  -  m ó w i t r e n e r  K u ja w a  - m a 
je j ta ta  D a r iu s z  K o to w s k i o ra z  
s p o n s o r S ła w o m ir  B a n a s ia k  - 
w ła ś c ic ie l H u r to w n i E le k try c z ­
n e j. D z ię k i p a n u  B a n a s ia k o w i, 
A la  m o g ła  u c z e s tn ic z y ć  w  w ie lu  
tu rn ie ja c h  k ra jo w y c h  i  m ię d z y ­
n a ro d o w y c h  o ra z  w  o b o za ch  i 
z g ru p o w a n ia c h .

O to  s u k c e s y  A l ic j i  z  o s ta t­

n ie g o  sezonu .
W  s o b o tę  18 .09 .2010  r. 

w z ię ła  u d z ia ł w  M ię d z y n a ro ­
d o w y c h  M is t rz o s tw a c h  M ło ­
d z ik ó w  i  M ło d z ic z e k ,  k tó r y  
ro z e g ra n o  w  S o b ó tc e  p o d  
W ro c ła w ie m . Z a w o d y  s ta ły  na 
w y s o k im  p o z io m ie , u c z e s tn i­
c z y ło  w  n ic h  200  s p o r to w c ó w  
-  z a ró w n o  d z ie w c z ą t, ja k  i 
c h ło p c ó w . A lic ja  z a k o ń c z y ła  
je  na d ru g im  m ie js c u . Z  k o le i 
25 w rz e ś n ia  o d b y ł s ię  T u r n ie j 
J u d o  T S  O lim p ia  P ozn ań . W  
ty c h  z a w o d a c h  b ra ło  u d z ia ł 8 
k lu b ó w  i  U K S -ó w . T a k ż e  tu ta j 
A lic ja  z a ję ła  d ru g ie  m ie js c e . 
D n ia  10 .10 .2010  r . o d b y ły  
s ię  z a w o d y  w  ju d o  p o d  p a tro ­
n e m  S z k o ln e g o  Z w ią z k u  J u d o  
„W ie lk o p o ls k a ”  i  O k rę g o w e g o  
Z w ią z k u  J u d o . W  z a w o d a c h  
u c z e s tn ic z y ło  57 z a w o d n ik ó w  
o ra z  23 z a w o d n ic z k i z  30  s z k ó ł

Świderski powołany  
na konsultacje U-14
Tre n e r rep reze n tac ji P o lsk i do 

la t 14 (ro c z n ik  1997) M iro ­
s ław  D a w id o w s k i p o w o ła ł zaw od­

n ik ó w  na ko n su lta c ję  szko len io ­
wą, k tó ra  odbyw ać sie  będz ie  od 
14 do 17 m arca  w  K leszczow ie . 
W  g ro n ie  pow o łan ych  do k a d ry  
U-14 m a m y  ośm iu  p iłk a rz y  z  k lu ­

W  sali sportow ej przy Zespole S zkó ł im . M. Skłodow ­
skiej -  Curie w  Kaw ęczynie odbył się IX  Gm inny Turniej w  
Tenisa  S tołow ego. W  rozgryw kach udział w zięło ponad 40  
zaw odniczek i zaw odników  w  sześciu kategoriach.

T u rn ie j m ający na  c e lu  p ropa­
gow a n ie  ak tyw n e g o  try b u  życia , 
ro zg ryw a n y  b y ł w  cz te rech  m ę­
s k ic h  k a te g o ria ch  w ie k o w y c h  i 
je d n e j żeń sk ie j bez og ran iczeń  
w ie k o w y c h . T e n is iś c i s to ło w i 
ryw a lizo w a li p rzez p ięć  g o d z in ­
nych . K oń cow e w y n ik i b y ły  na­

stępujące.
D z ie w c z ę ta

1. P a u lin a  G ra b o w s k a

g im n a z ja ln y c h  w o je ­
w ó d z tw a  w ie lk o p o l­
s k ie g o . T a k ż e  na  te j 
G im n a z ja d z ie , A lic ja  
z a ję ła  d ru g ie  m ie js c e .
P e łn y m  s u k c e s e m  za­
k o ń c z y ł s ię  w y s tę p  w  
2 tu r n ie ju  12 e d y c ji 
I  l i g i  s z k o ln e j,  k tó r y  
o d b y ł s ię  6 lis to p a d a  
u b ie g łe g o  ro k u .  B rą z o ­
w y  m e d a l w y w a lc z y ła  
po d cza s  p u c h a ru  P o l­
s k i m ło d z ik ó w  i  m ło ­
d z ic z e k  w  ju d o , k tó r y  
ro z e g ra n o  20 lis to p a d a  
w  K ó r n ik u .  B y ły  to  za­
w o d y  ra n g i m is t rz o w ­
s k ie j z u d z ia łe m  330 
z a w o d n ik ó w  i  z a w o d n i­
c z e k  z 76 k lu b ó w  z ca­
łe j P o ls k i.  P od  k o n ie c  
lis to p a d a  A l ic ja  w y s tą ­
p i ła  ró w n ie ż  w  S o ch a ­
c z e w ie  w  IV  O g ó ln o ­
p o ls k i T u r n ie ju  J u d o  o 
P u c h a r  W ó jta  G m in y .
W  tu r n ie ju  ty m  w z ię ło  
u d z ia ł 214 z a w o d n ik ó w
i  z a w o d n ic z e k  z 34 k lu b ó w  
z c a łe j P o ls k i.  G o ś ć m i spe ­
c ja ln y m i b y l i  P a w e ł N a s tu la  
- m is t r z  o l im p i js k i  o ra z  A n e ta  
S zcze p a ń ska  -  w ic e m is t r z y n i 
o l im p ijs k a ,  t r e n e rz y  k a d ry  na ­
ro d o w e j ju n io r ó w  m ło d s z y c h . 
A lic ja  K o to w s k a  s ta n ę ła  ta m  
na  n a jw y ż s z y m  s to p n iu  p o ­
d iu m . Z w y c ię ż y ła  ta k ż e  w  
O g ó ln o p o ls k im  G w ia z d k o w y m  
T u r n ie ju  d z ie c i,  m ło d z ik ó w  i

b ó w  W ie lk o p o ls k i,  w  ty m  sześciu 
z Lecha  Poznań, je dn ego  z M a r­
c in k i K ępno i  je d n e g o  z O lo  W ła ­
dys ław ów , k tó ry m  je s t B artosz  
Ś w ide rsk i.

-B ardzo cieszy po w o ła n ie  
B a rtk a , bo d la  niego - zaw od n i­
ka  i  d la  m n ie  - trene ra , je s t ono

2. A n d ż e lik a  R o s ia k o w s k a
3. S y lw ia  P a w la k

S zk oły  p o d s ta w o w e  
-  c h ło p c y

1. M ic h a ł  J e n e ro w ic z
2. J a k u b  K a s p rz a k
3. B a r t ło m ie j J a s n o w s k i

G im n azja  -  c h ło p c y
1. D a m ia n  G id e ls k i
2. M ic h a ł  K uras
3. A n d rz e j K a c z m a re k

Alicja z Pawiem Nastulą mistrzem olimpijskim z Atlanty.

m ło d z ic z e k  w  Ł o d z i,  k tó r y  o d ­
b y ł s ię  5 g ru d n ia  2010  ro k u .

R ó w n ie  d o b rz e  ro z p o c z ą ł s ię  
d la  A l ic j i  n o w y  ro k .  W  P o z n a n iu  
d n ia  15 s ty c z n ia  2011 r o k u  w y ­
w a lc z y ła  t y tu ł  m is t rz y n i w ie l­
k o p o ls k i,  p o dcza s  M is t rz o s tw  
W ie lk o p o ls k i m ło d z ik ó w  i  m ło ­
d z ic z e k  w  Ju d o . P odczas  ty c h  
z a w o d ó w  o d e b ra ła  l is t  g ra tu la ­
c y jn y  za z a ję c ie  d ru g ie g o  m ie j­
sca w  ra n k in g u  w o je w ó d z tw a

pierw szym  w życiu. To p o w in ie n  
być sygnał d la  w ie lu  zdolnych  
p iłk a rz y  z g m in y  W ładysław ów  i  
n ie  tylko, że dz ię k i systematycznej 
p ra cy  je s t m ożliw e  z a is tn ie n ie  na  
po z io m ie  rep rezen tac ji naszego 
k ra ju  - p o w ie d z ia ł t re n e r  M iło s z  
O le k . (w k)

D o lat 40-tu  -  m ę ż czy ź n i
1. M a rc in  M a z u re k
2. O s k a r  K o ry c k i
3. M a rc in  K u c h ta

P ow yżej lat -  40-tu
1. M a re k  O le k
2. K rzyszto f D a ru l
3. A d a m  C h o je c k i 

P uch a ry  i d y p lo m y  u fu ndo w a­
ne zos ta ły  przez o rg a n iza to ró w  
tu rn ie ju , c z y li L u d o w y  Zespó ł 
S po rtow y „O rz e ł”  K aw ęczyn  i  
U rzą d  G m in y  K aw ęczyn . Z w y­
c ięzcom  w rę c z a li je : Jan N o ­
w a k  -  w ó jt  g m in y  K aw ęczyn  i 
E dw ard  K ra w c z y k  prezes LZS

w ie lk o p o ls k ie g o  za 2010 r . w  
k a te g o r i i  m ło d z ic z e k . W  d n iu  
20 lu te g o  2011 r . z w y c ię ż y ła  
po dcza s  trz e c ie g o  tu rn ie ju  12 
L ig i  S z k o ln e j Jud o .

-L iczym y , że A la  p o w tó rz y  
su kce sy  A g n ie s z k i K o z ie ł z G K S  
K asz te lan ia  B ru d z e w  i  s tan ie  
na p o d iu m  P u ch a ru  P o ls k i o raz 
M is trz o s tw  P o ls k i -  p o w ie d z ia ł 
t re n e r  K u jaw a. ( a r t )

Bartosz Świderski

„O rz e ł”  K aw ęczyn . W ó jt  w y ra z ił 
nadzie ję , że tego  rod za ju  zaw ody 
z m o b iliz u ją  sym p a tykó w  ten isa  
s to łow ego  do re a k ty w a c ji sekc ji 
te j d y s c y p lin y  p rzy  LZS  „O rz e ł”  
K aw ęczyn . T a ko w a  ju ż  is tn ia ła . 
P ro w a d z ił ją  M a re k  O le k  -  p ra­
c o w n ik  U rzę d u  G m iny . Sekcja 
m ia ła  sw oją s iedz ibę  w  M ile ­
jo w ie . Pan O le k  n ie  w yk lu cza  
m o ż liw o śc i re a k ty w a c ji d ru żyny . 
K lu b  m us ia ła by  je d n a k  s tw o rzyć  
o d p o w ie dn ie  w a ru n k i do  t re n in ­
g u  oraz zabezp ieczyć ś ro d k i na  * 
je j p row adzen ie  i  w y jazdy  na m e­
cze lig o w e . (art)
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Komu kwiaty nad Czystem?

Kąkolew ski, Kukulski czy  K okolski? Dla jednych  bohater, dla innych bandyta. Jaki był napraw dę? Kim był? Na w iększość tych pytań chyba nie znajdzie- 
m y już odpow iedzi. M usim y jednak pam iętać, że w iększość lokalnych „bohaterów ” ma sw oje ciem ne strony. Także m otyw y ich działania nie zaw sze zw ią­
zane były z patriotyzm em . Jedni faktycznie w ierzyli w  to , co robią - inni korzystając z blasku AK -ow skiej chw ały, starali się zadbać o w łasne interesy.

Spróbujmy jednak korzystając za­
równo z materiałów dostępnych w tecz­
kach poznańskiego i łódzkiego oddziału 
IPN 1 -  oraz ze wspomnień nielicznych 
już świadków przybliżyć postać „Groź­
nego” . sierż. Kokolski ps. „Groźny" w 
środku

0 jego przeszłości wiemy bardzo nie­
wiele. Praktycznie nie mamy żadnych, 

'.wiarygodnych informacji. Szczątkowe 
relacje są wspomnieniami ludzi, którzy 
go znali i którym powiedział kilka zdań 
o sobie. Prawdopodobnie urodził się 
we Lwowie 15 marca 1920 roku. Praw­
dopodobnie -  bo podawany jest także 
rok 1918. Być może obydwie wersje są 
prawdziwe.

W tamtych czasach często dochodzi­
ło do „odmładzania” dzieci. Rodzice zgła­
szali fakt narodzin potomka często wiele 
miesięcy po faktycznych narodzinach. 
Stąd inna data figurowała w dokumen­
tach -  a inna w pamięci rodziny i znajo­
mych. Ojciec naszego bohatera miał na 
imię Piotr. 0 matce nie wiemy nic. Jako 
młody chłopak zdobył wykształcenie 
zawodowe. Podobno był ślusarzem. Po 
wejściu wojsk radzieckich do Lwowa, 
nacjonaliści ukraińscy i Żydzi poczęli 
zapełniać więzienia Polakami. Robili to 
przy aprobacie władz sowieckich. W 
dniu 22 października 1939 roku doszło 
do przyłączenia Ukrainy do ZSRR. Lwów 
od tego dnia należał do Ukraińskiej Re­
publiki Rad. Wszystkim osobom, które 
I i 2 X 1939 r. przebywały na zdobytym 
terenie nadano obywatelstwo radzieckie. 
Nastąpiły kolejno łapanki i wywózki wro- 
(jćw nowej władzy. W większości byli to 
Polacy. Natychmiast przeprowadzono 
pobór do Armii Czerwonej. Polaków kie­
rowano do służby pod chińską granicę. 
Ocenia się, że w ten sposób wywieziono 
ok. 150 tyś. osób. Kokolski wspomina, 
że represje objęły także jego rodzinę. 
Jego rodzice najpierw zostali wysiedleni 
- a  następnie zamordowani. Ich majątek 
oczywiście został skonfiskowany, co 
było normalną procedurą stosowaną 
przez władzę radziecką. Współcześnie 
ocenia się, że w latach 1939-41 wywie­
ziono do wschodniej oraz północnej 
części Związku Radzieckiego ok. 1,2 
Inin osób. Chodziło o zmianę składu 
etnicznego nowej republiki. Aż 52 proc, 
deportowanych stanowili Polacy. Młody 
Kokolski miał podczas tych prześla­
dowań trafić do „szkoły ludowej” . Po 
napaści Niemiec na Związek Radziecki 
wstępuje do bliżej nieokreślonych od­
działów radzieckiej partyzantki. Mówi 
się nawet o działalności we lwowskich 
strukturach AK. Informacje te nie mają 
jednak potwierdzenia w archiwaliach. 
Musimy jednak pamiętać, że godnie z 
dyrektywą Stalina nr 220145 z 14 lipca, 
mówiącą o rozbrajaniu oddziałów AK na 
terytorium Litwy, zachodniej Białorusi i 
zachodniej Ukrainy, już w nocy z 28 na 
29 lipca 1944 roku lwowskie struktury 
AK zostały praktycznie zlikwidowane w 
wyniku zdradzieckiego aresztowania jej 
oficerów przez mjr. Stasiewicza oraz 
nieznanego sowieckiego pułkownika. 
Wkrótce po tym większość oddziałów 
została otoczona i rozbrojona. Począw­
szy od jesieni aresztowani są kolejni 
żołnierze AK, którym władze sowieckie 
przypisują dalsze prowadzenie działalno­
ści konspiracyjnej - tym razem antyso- 
wieckiej. Wkrótce większość AK-owców 
jnalazJa się w obozie w Diagielewie, na 
północny zachód od Riazania. Jest więc 
mało prawdopodobne, żeby Kokolskie- 
mu udałoby się uniknąć aresztowania.

On sam miał opowiadać, że dowodził 
grupą skoczków spadochronowych2 w 
stopniu starszego lejtnanta (sierżanta). 
Takie dywersyjno-wywiadowcze sowie­
ckie grupy desantowe były zrzucane 
także na teren Polski. Najwięcej zrzutów 
przypada na jesień 1944. Wiązało się to 
ze stagnacją frontu na Wiśle, a w kon­
sekwencji z trudnością przekroczenia 
dobrze obsadzonych i umocnionych 
przez Niemców obszarów wzdłuż rzeki. 
Musimy jednak dodać, że głównym ce­
lem tych zrzutów było dotarcie i podpo­
rządkowanie NKWD istniejących już od­
działów partyzanckich. AK stała bowiem 
na przeszkodzie wizji Stalina podporząd­
kowania sobie Polski i narzucenia jej ko­
munistycznego reżymu z zachowaniem 
pozorów suwerenności. Na ile więc ten 
epizod w życiu naszego bohatera jest 
wiarygodny-trudno odpowiedzieć.

W każdym razie w Polsce znalazł się 
w ramach tzw. pierwszej repatriacji z 
początkiem 1945 roku. Trudno ustalić 
dokładną datę. Już 5 marca znalazł się w 
szeregach Ludowego Wojska Polskiego 
w Łodzi3 Został wówczas dowódcą war­
ty w Wojskowym Sądzie Okręgowym. 
W karcie ewidencyjnej nr 00132 figuruje 
nazwisko Kukolski.4 Ponieważ jednak 
świadkowie podają, że osobiście podpi­
sywał się nazwiskiem Kokolski - sugeru­
je się, że jest to błąd w zapisie. Pojawia 
się jednak inna wersja, wg której Kokol­
ski był kierowcą w stopniu kaprala.

Podczas służby Kokolski szybko 
poznał Stanisława Budę, który praco­
wał w sekretariacie. Obydwaj panowie 
zostali bliskimi znajomymi. Buda był 
dobrze zaznajomiony z sytuacją w kraju. 
Wiedział także o nasilających się repre­
sjach władzy ludowej względem byłych 
żołnierzy AK. Informacje uzyskiwał od 
swojego brata Jana, który pracował w 
Polskiej Agencji Prasowej „Polpress” 
w dziale druków specjalnych. Miał tam 
dostęp do utajnionych nasłuchów za­
chodnich rozgłośni radiowych. Zdoby­
te w ten sposób informacje były przez 
niego kopiowane i rozpowszechniane 
wśród zaufanych kolegów. Należeli do 
nich Henryk Wysocki oraz Jerzy Choda- 
czyński. Pod ich wpływem po dwukrot­
nej kapitulacji armii niemieckiej -  7 maja 
1945 roku w Reims i w nocy z 8 na 9 
maja 1945 roku w Berlinie5 - w miesz­
kaniu Antoniego Leszczyńskiego dostfo 
do spotkania Jana i Stanisława Budy, 
wspomnianego Leszczyńskiego, Leszka

Cieślaka oraz Eugeniusza Kokolskiego i 
Henryka Wysockiego. Podjęto wówczas 
myśl wspólnej ucieczki na zachód, na 
tereny zajęte przez armię amerykańską. 
Niestety, nie doszło do porozumienia co 
do formy takiej ucieczki. Wszyscy zgo­
dzili się jednak, że jest ona zbyt ryzykow­
na. Kiedy w czerwcu doszło do następ­
nego spotkania wszyscy już wiedzieli, że 
gen. D. Eisenhower, marszałek Bernard 
Montgomery, marszałek Gieorgij Żuków 
oraz gen. Jean de Littre de Tassigny w 
dniu 5 czerwca 1945 roku wydali cztery 
deklaracje.

i. Oznajmiono, iż najwyższą władzę 
w Niemczech obejmują rządy czterech 
mocarstw.

II. Dokonany zostanie podział Nie­
miec w granicach z dnia 31 grudnia 
1937 roku na 4 strefy okupacyjne.

III. Władzę zwierzchnią w Niemczech 
obejmie w imieniu rządów czterech mo­
carstw Sojusznicza Rada Kontroli.

IV. Zapowiedziano wzajemne konsul­
towanie się rządów czterech mocarstw z 
rządami innych państw sojuszniczych w 
sprawie wykonywania władzy najwyż­
szej w Niemczech.

Wiedzieli także, że Berlin podzielono 
na cztery sektory poddane pod okupację 
poszczególnych władz wojskowych. W 
strefie radzieckiej administracja lokalna 
znalazła się pod kontrolą komunistów. W 
tej sytuacji definitywnie zrezygnowano z 
planów ucieczki i podjęto decyzję o zało­
żeniu tajnej organizacji „Niepodległość". 
Jej twórcami byli bezpośrednio Kokolski 
oraz Stanisław Buda. Zgodnie z mate­
riałami zgromadzonymi przez Jerzego 
Bednarka, założenie organizacji miało 
być inspirowane rozmową z nieznanymi

1 Najwięcej wnosi praca Jerzego Bednarka Antykomunistyczny oddział partyzancki Eugeniusza Kokolskiego ps. „Groźny", Poznań 2007.
2 P. Sudopłatow w swej książce Wspomnienia niewygodnego świadka, W-wa 1990, na s. 130 wspomina, że ogółem na zaplecze wroga 
zostało wysłanych 212 oddziałów w sile 7316 ludzi; 3500 cywilnych sabotażystów i agentów. Jednostki spadochronowe zrzuciły dalszych 
3000 partyzantów.
3 Wyzwolenie Łodzi nastąpiło 19 stycznia 1045 r. Miasto nie było zniszczone.
4 J.Bednarek, Antykomunistyczny oddział partyzancki Eugeniusza Kokolskiego ps. „Groźny”, w: Konspiracja antykomunistyczna i podziemie 
zbrojne w Wielkopolsce w latach 1945-1956, s. 63, Poznań 2007.
5 Na żądanie Józefa Stalina Niemcy po raz drugi musieli złożyć kapitulację. Radzieckiemu przywódcy nie spodobało się, że dzień wcześniej 
- 7 maja 1945 r. - Niemcy poddali się zachodnim sojusznikom w siedzibie Alianckich Sił Ekspedycyjnych w Reims we Francji.
6 Zob. J.Bednarek, Antykomunistyczny oddział... dz. c.yt, s. 64.
7 Aresztowany przez NKWD 27.03.1945,sądzony w procesie szesnastu, został zamordowany w sowieckim więzieniu Butyrki 24.12.1946.
" A. Łuczak, Podziemie niepodległościowe w Wielkopolsce w latach 1945-1956, w: Konspiracja antykomunistyczna. ... s. 15.
" Zob. J.Bednarek, Antykomunistyczny oddział... dz. cyt., s. 65.
10 Dla porównania: Zgodnie z rozporządzeniem Prezesa RM Stanisława Janusza z dnia 21 czerwca 1945 r. cena detaliczna razowego 
Chleba wynosiła 1,30 zł. Kasza manna kosztowała 2,20 zł, mąka pszenna 70% -1,40 zł, mleko pełne -1,30 zł/l, słonina -  6 zł, cukier -  6 zł, 
wołowina-4,90 zł.
11W przypadku zabójstwa:

1) ze szczególnym okrucieństwem,
21 w związku z wzięciem zakładnika, zgwałceniem albo rozbojem,
3) w wyniku motywacji zasługującej na szczególne potępienie,
4) z użyciem broni palnej lub materiałów wybuchowych,

z nazwiska oficerami AK, z którymi Sta­
nisław Buda oraz Eugeniusz Kokolski 
spotykali się jeszcze w maju w restaura­
cji „Esplanada”6 na ulicy Piotrkowskiej. 
W założeniach miała ona podlegać RP 
w Londynie. Do współpracy jednak ni­
gdy nie doszło. Do organizacji zostali 
przyjęci następni członkowie: Bolesław 
Kamiński, Marian Janiaczyk oraz Ka­
zimierz Kwiecień. W dniu 23 sierpnia 
podjęto decyzje o przekształceniu or­
ganizacji w partyzancki oddział zbrojny. 
Pomysłodawcą był Eugeniusz Kokolski, 
który został jego dowódcą. Mianował się 
wówczas porucznikiem (ale czasem po­
kazywał się później w mundurze w stop­
niu kapitana). Oddział miał nawiązywać 
do tradycji nieistniejącej już Armii Krajo­
wej, rozwiązanej przez jej Komendanta 
Głównego gen. Leopolda Okulickiego7 
rozkazem z dnia 19 stycznia 1945 roku 
(z zachowaniem jednak magazynów 
broni). Walkę zbrojną miała zastąpić 
walka polityczna (przykładem jest tzw. 
Akcja „Ż " wymierzona propagandowo 
przeciwko wojsku Żymierskiego). Oczy­
wiście wszyscy wiedzieli o odezwie z 27 
maja 1945, w której Delegat Sił Zbroj­
nych na Kraj płk Jan Rzepecki pisze:... 
Musicie jasno zdawać sobie sprawę, 
że nie jest dziś czas na walkę zbrojną, 
że Rząd Rzeczypospolitej wyraźnie na­
kazał rozwiązanie AK, że walki zbrojnej 
przeciw obecnej okupacji nie zarządził i 
nie zalecił, oceniając ją jako szkodliw i 
Wielu twórców takich grup nie do końca 
kierowało się patriotyzmem. Wierzyli, że 
w związku z nowym podziałem Europy 
bliski jest dzień, kiedy w Polsce pojawią 
się wojska amerykańskie i wprowadzą 
nowy porządek. Liczyli zatem na wyso­
kie stanowiska w nowo powstałym rzą­
dzie. Miałaby to być wyraz wdzięczności 
za prowadzoną walkę zbroją z okupacja 
sowiecką. Czy w ten sposób myślał Ko­
kolski? Pytanie to pozostanie bez odpo­
wiedzi, ale w społeczeństwie panowało 
silne przekonanie, że komunizm nie 
ma prawa bytu, kolejna wojna wisi na 
włosku a PSL wygra najbliższe wybory 
i wszystko wróci do normy.

Ponieważ oddział nie posiadał broni
-  Kokolski zaproponował jej zdobycie 
poprzez kradzież z magazynu WSO. 
Jeszcze tej samej nocy wszyscy udali 
się do WSO, a Kokolski przeprowadził 
ich przez wartownię do magazynu bro­
ni, skąd wynieśli kilkanaście pistoletów, 
płaszcz wojskowy, buty, odbiornik ra­
diowy oraz rozkazy wyjazdów. Po tej 
akcji wszyscy udali się do Giecza, gdzie 
ukryli się w mieszkaniu Stanisława Budy
-  Jana Kowalczyka.9 kilku dniach człon­
kowie oddziału opuszczają mieszkanie 
i ruszają na swoją pierwszą akcję. 28 
sierpnia dokonają napadu na kasę gmin­
ną w Rogoźnie pod Łęczycą, skąd zabie­
rają pieniądze -100 tys. zł.10 29 sierpnia 
oddział dokonuje rozbrojenia posterunku 
MO w Białej, co wzbogaca posiadany ar­
senał w karabiny. Podobna akcja zostaje 
przeprowadzona 3 dni później - 1  wrześ­
nia 1945 roku w Giecznie. Pojawiają się

nowi członkowie w liczbie 8 dezerterów 
z LWP. Są to: Stanisław Olejniczak, Sta­
nisław Cieślak, Edward Jóźwiak, Stani­
sław Gadomski, Jan Witczak, Czesław 
Tybura, Kazimierz Kaźmierczak oraz Jan 
Bartczak. 1 września do oddziału wstę­
puje także Marian Gołek, dotychczasowy 
funkcjonariusz milicji obywatelskiej w 
Gieczu. Większość z nich dezerteruje 
z oddziału już po 2 tygodniach, kiedy 
dochodzi do pierwszej egzekucji. Szyb­
ko zostają wyłapani przez oddziały UB i 
osadzenie w areszcie. W międzyczasie 
jednak oddział rozrasta się. Pojawiają się 
w nim Wiktor Urbaniak, Feliks Lisowski 
oraz Wiesław Chmielewski. Kolejna broń 
zostaje skonfiskowana w rozbrojonych 
4 września posterunkach MO w Le- 
śmierzu i Górze św. Małgorzaty. Poste­
runki rozbrajane są bez strat własnych. 
Milicjanci -  zaskoczeni przez żołnierzy 
Kokolskiego ps. „Groźny” -  praktycz­
nie nie stawiają żadnego oporu. W tym 
czasie oddział liczy już 21 osób i zostaje 
podzielony na 3 drużyny. Dowódcami 
drużyn zostają: Marian Gołek, Feliks Li­
sowski oraz Kazimierz Kaźmierczak. Do 
oddziału dochodzi Edward Tuszyński, 
Józef Augustyniak i Leszek Krawczyk. 
Szczęście Kokolskiego opuszcza w dniu 
6 września, kiedy po rozbrojeniu poste­
runku w Łyszkowicach zostali otoczeni 
przez grupę pościgową UB w Łowiczu. 
Z trudem udaje się im uciec -  a sam 
Kokolski został wówczas lekko ranny w 
głowę oraz nogę przez odłamki granatu. 
Postanowiono wówczas zmienić teren 
działania i przenieść się w okolice Łęczy­
cy. W tym okresie „Groźny” postanawia 
działać bardziej represyjnie. Pojawiają się 
pierwsze wyroki śmierci na działaczach 
PPR oraz ocalałych z holocaustu Ży­
dach. W tym miejscu trzeba zadać sobie 
nader ważne pytanie: czy były to wyroki 
śmierci, czy też zwyczajne morderstwa? 
Wyrok śmierci zakończony egzekucją 
wydają sądy podporządkowane władzy 
państwowej. Armia Krajowa wydawała je 
na szczególnie groźnych funkcjonariuszy 
SS, gestapo, a także na polskich konfi­
dentów. Przyjmuje się, że tych wyroków 
w skali kraju było ok. 3000. To oficjalna 
liczba wyroków wydanych w majestacie 
prawa. Działanie takie było uzasadnione 
zdradą Polski lub niebezpieczeństwem, 
że konfidenci narażą na śmierć wielu 
Polaków. Rekwirowano także żywność u 
Volksdeuczów i niemieckich kolonistów. 
Ale AK była podporządkowana Rządowi 
Polskiemu w Londynie, który był legalną 
władzą Rzeczpospolitej uznawaną przez 
całą koalicję antyhitlerowską. Była za­
tem „ręką” legalnej władzy państwowej. 
Oddział „Groźnego” nie był skupiony w 
żadnych strukturach. Będąc samodziel­
ną jednostką, nie podlegał nikomu. Czy 
więc jej dowódca miał prawo wydawać 
-  i wykonywać -  wyroki śmierci? Zabicie 
człowieka z pominięciem procesu sądo­
wego jest zwyczajnym zabójstwem -  a 
czasem wręcz morderstwem,11 którego 
nie można uzasadnić racjami patriotycz­
nymi. Paweł Janicki

W
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PRACA

PRODUKT GRUPA 
DYSTRYBUCYJNA sp. z o.o. 

POSZUKUJE KANDYDATA
NA STANOWISKO

S P E C J A L IS T A  D S . 
A D M IN IS T R A C Y J N O  

- H A N D L O W Y C H

MIEJSCE PRACY: TUREK 

Oczekiwania:
>  Wykształcenie min. średnie
>  Doświadczenie na podobnym 

stanowisku
>  Umiejętność obsługi komputera 

(znajomość programu 
Symfonia-Handel będzie 
dodatkowym atutem)

CV oraz lis t motywacyjny, 
należy składać na adres 

e-mail: rekrutacja@produktgd.pl

ZATRUDNIMY
Praca w Turku

KIEROWCĘ 
KAT. C+ £ 

S Z W A C Z K I  
STOLARZY

MONTERÓW
tel. 63/2785455
lub 607980104 I

!>IH
Z A T R U D N IM Y  pracow ­
n ika  do obsługi autom yjn i 
przy stacji p a liw  “ B liska” ; 
601 762 009.

Z A T R U D N IĘ  przy monta­
żu dojarek i schładzalników 
oraz sprzedawcę, znajomość 
obsługi komputera. Farmer 
- Kawęczyn, M . Tom czyk; 
503 063 959.

P O T R Z E B N A  opiekunka 
dla starszej osoby - Rzechta, 
gm. Dobra; 501 474 629; 
668 344 241. 170« wk

P R Z Y J M Ę  f r y z je rk ę  do 
pracy; 504 185 034. 17820wk

Z A T R U D N IĘ  osobę do f ir ­
m y  transportow ej na stano­
w isku  spedytor - pracow nik 
b iu ro w y , w ym agana dobra 
zna jom ość ję z y k a  n ie m ie ­
ckiego lub angielskiego, m ile  
w idziane doświadczenie; 607 
107 567. 17995wk

P R Z Y JM Ę  ucznia w  zawodzie 
krawiec; 667 172 866. 17950wk 

P R Z Y J M Ę  kelnera - kelner­
kę z dośw iadczeniem ; 605 
889 141. I7993wlt

P R Z Y JM Ę  do pracy w  zawo­
dzie szwacz maszynowy - steb- 
nówka; 663 262 627. 18002wk

M A S Z  skończone 16 la t i 
chcesz zarobić? Zadzw oń i 
zapyta j o szczegó ły! O R I- 
F L A M E ; 785 637 9 8 1 .17959wk

LOKALE

Do wynajęcia pomieszczenia 
warsztatowo-m agazynowe 
oraz biurowe, ul. Konińska 1, 
tel. 602 389 405

D O  w yn a ję c ia  loka l b iu ro ­
wy, ul. K o lska Szosa 3; 602 
389 405. L

W Y N A J M Ę  piętro  na po­
w ie rzch n ie  b iu ro w e ; 501 
030 716.

S P R Z E D A M  m ieszkanie 
M -3 o pow. 49 m kw, z p iw ­
nicą, na podwyższonym par­
terze, w  Turku, ul. M łodych 
(okolice stadionu sportowe­
go); 62 763 21 53. ]7972wk

D O  w yn a ję c ia  loka l han­
d low o-usługow y w  U n ie jo ­
w ie, 50 m kw, wszystkie me­
dia; 608 102 712. ,7978wk

P R A C O W A Ł E Ś  legalnie w  
N iem czech 2007-2010 - od- 
bierz podatek! O tw órz firm ę 
w  N iem czech i pracuj legal­
nie! 63 249 15 78. 229k

S A L O N  towarzyski w  Lesz­
nie zatrudni Panie. 601-709- 
032 zl4/bob

D A M  pracę; 507 619 278 -j^ ,,w 

D A M  zatrudnienie, wymaga­
na kultura osobista i kreatyw ­
ność, lo jalność i uczciwość, 
in te ligencja finansowa, zna­
jo m o ś ć  M L M , m o b iln o ść . 
W ynagrodzenie p ro w izy jne  
+ dochód pasywny, kontakt: 
608 110 881. ,7940wk 
P O S Z U K U J Ę  osoby do pra­
cy w  charakterze menedżera 
w  branży marketingowej, w y ­
magane w ykszta łcen ie m in. 
średnie oraz wysoka ku ltu ra 
osobista; 791 980 7 2 1 .17911wk 

M IS T R Z  brukarski - granit, 
ponad 30 la t p ra k ty k i; 721
266 802. 17924wk

Z A T R U D N IĘ  kierowcę z kat. 
C+E, posiadającego upraw ­
nienia na przewóz rzeczy w  
transporc ie  m ię dzyn arod o­
w ym ; 607 107 567. |7977wk

Z A T R U D N IĘ  k ie ro w c ę  z 
kat. C+E  z doświadczeniem 
w  transporcie m iędzynarodo­
w ym ; 691 724 045. 17952wk

Zatrudnię pracowników na stanowisku 
s p r z e d a w c y  n a  s t a c j i  p a l i w  

- -  k u c h a r z a
C V  n a  a d r e s  e - m a i l :  t e s t o i l @ s o f t e l . c o m . p l

S P R Z E D A M  m ie s z k a n ie  
3-pokojow e, rozkładowe, ul. 
P.O.W., cena do uzgodnienia; 
607 801 135. , „ Uwk

P IL N IE  sprzedam mieszka­
nie własnościowe z garażem 
m u ro w a n y m  ( lu b  be z) w  
cen trum  m iasta , dw a duże 
pokoje, I p., c.o., po rem on­
c ie , k u c h n ia  i  ła z ie n k a  w  
p ły tkach, n isk i czynsz; 665 
067 217. 17982wk

S P R Z E D A M  m ie s z k a n ie  
w łasno śc io w e  3 -p o ko jo w e  
o pow. 60 m kw , parter, os. 
W yzwolenia; 63 278 06 76; 
669 963 364.

D O  w yna jęc ia  mieszkanie 2- 
pokojowe na os. Wyzwolenia; 
601 830 059. |N87wk

D O  w y n a ję c ia  m ieszkania, 
umeblowane, I p., taras, c.o., 
2-pokojow e przy u l. M ic k ie ­
w icza  3 w  T u rku ; 782 202 
898; 791 861 429. 17962wk

D O  w yn a ję c ia  loka l na os. 
W y z w o le n ia  o pow . 19,70 
m kw  na działalność usługowo- 
handlową; 513 605 823.17963wk 

D O  w y n a ję c ia  lo k a le  na 
parterze o pow. 40 m kw  i  17 
m kw  na piętrze w  paw ilon ie  
ha nd low o-us ługow ym  przy 
Kaufland - Turek, wszystkie 
m edia, w ie lk i pa rk ing ; 519 
064 906. 17986wk

D O  w yn a ję c ia  lub sprzeda­
ży k iosk typu “ Topola”  na os. 
W yzwolenia; 63 278 04 84; 
600 916 935.

D O  w yn a ję c ia  loka l handlo­
w y  ok. 60 m k w  na knajpę, 
k tóra runkcjonu je  od 20 lat 
lub inną działalność handlo­
w ą, stan dobry , w s z ys tk ie  
media. Turek, ul. A rm ii K ra ­
jo w e j 30.; 49 30 252 978 74; 
49 157 721 715 49. 1734ttwk 

P O S Z U K U J Ę  do wynajęcia 
pomieszczenie na m yjn ię  sa­
m ochodową ręczną, gotowe­
go lub do zaadoptowania na 
terenie Turku lub w  b lisk ie j 
oko licy ; 791 021 584. I8015wk 

NIERUCHOMOŚCI

D O  w yn a ję c ia  loka l 75 m kw  
na dzia ła lność gospodarczą 
w  śc is łym  cen trum  T u rku , 
w szys tk ie  m ed ia ; 607 146 
543. 17468WŁ

S P R Z E D A M  m ie s z k a n ie  
72,3 m kw , 4-poko je, 111 p., 
os. W yzw olen ia  8; 605 469 
942 ■ I7845wk

S P R Z E D A M  mieszkanie 3- 
pokojowe na os. W yzw olenia 
w  T u rk u ; 785 670 352 po
20.00. |7754wk

D O  w y n a ję c ia  k a w a le rka  
p rzy  u l. W ąsk ie j w  T u rku , 
czynsz 500 z ł, kaucja trz y ­
krotna (zwrotna), ogrzewanie 
gazowe; 603 965 170. 17872wk 

D O  w yn a ję c ia  lokal o pow. 
12,5 m kw  na b iuro ( I p.) w  
Turku przy ul. Broniewskiego 
7.; 508 185 701. 174l7wk

S P R Z E D A M  mieszkanie 48 
m kw  przy ul. Kączkowskie- 
go, po rem oncie, 2-poko je , 
k u c h n ia , ła z ie n k a , s trych , 
p iw n ica ; 695 667 318. 17876wk 

D O  w yn a ję c ia  loka l 57 m kw  
(parter) na działa lność han­
dlową, w szystkie media. Tu­
rek, u l. B roniewskiego 7; 508 
185 700.

S P R Z E D A M  m ie s z k a n ie  
w łasno śc io w e  na os. M ło ­
dych, 3-pokojow e, 63 m kw, 
111 p.; 696 088 045; 606 803 
302. ,70,4wt

S IG M , NIERUCHOMOŚCI
POŚREDNICTWO -  ZARZĄDZANIE -  DORADZTWO

Turek, u l. SZEROKA 12
tel. 063 289 11 00. 0 503 002 440 

Zapiaszamy w god2. 10 -13 ' i 14’ -1 7 ^

t .  Domy:
- Turek - od 255.000 zl do 600.000 zł
- Głuchów - 365.000 zł
- Księże M łyny - 175.000 zł
- W ładysławów - 330.000 zł
- Skęczniew - 245.000 zł
- Malanów - 550.000 zł
- Kotwasice - 235.000 zł
- Gąsin - 360.000zł
- Żuki, st. surowy -1 80 .000  zł

3. Grunty:
- Turek, 800m 2 - 35.000 zł
- Grzymiszew, 2,07ha - 69.000 zł 
-Brody, 0,85ha - 20.000 zł
- Cisew, 850IT)2 - 35.000zł
- Gąsin, 0,72ha - 39.000zl
4. Do wynajęcia:
Lokale handlowe, biurowe .usługowe 
w  centrum Turku od 40m 2 do 400 n r

w w w . s i g n o . c o m . p l

V'i* i  j jT I i : 11 ̂ 4 1 11 i 1 \ę 11

u
f727KW

S P R Z E D A M  dz ia łk i budow­
lane (uzbrojone) o pow. 7 ar 
w  P rzykon ie , p rzy le g łe  do 
osiedla w  Psarach; 693 702 
481. „ 1Uw,

K U P IĘ  działkę lub nierucho­
mość w  oko licach centrum; 
601 945 074

S P R Z E D A M  ziemię w  Gra- 
bieńcu o pow. 4 ha w  całości lub 
na działki; 607 085 063. 17448wk 

S P R Z E D A M  dom w  Turku, 
os. Zapałczane; 607 168 462; 
692 647 387. 1WW

S P R Z E D A M  ziem ię pod za­
budowę w  M ałoszynie, 1,79 
ha; 607 760 034. 17566wk

S P R Z E D A M  dom w  Turku; 
665 192 616. |WłWl

S P R Z E D A M  dom + budynki 
gospodarcze, pow . d z ia łk i 
ogrodzonej 20 ar, posiadłość 
p o ło ż o n a  w  T u rk u , dobra  
loka lizacja  pod m ałą dzia ła l­
ność gospodarczą, polecam; 
724 379 226.

S P R Z E D A M  działkę 16 ar w  
Turkowicach, z domkiem je d ­
norodzinnym , w  atrakcyjnym  
m iejscu; 609 814 819. 17g07wk 

S P R Z E D A M  d z ia łk ę  b u ­
dow laną 30 ar w  Kaczkach 
Średnich, bezpośredni w jazd 
z drogi asfaltowej, atrakcyjne 
po łożenie i  oko lica , m edia; 
695 667 318.

S P R Z E D A M  dom pię trow y 
przy g łównej u lic y  w  Turku; 
603 859 969.

S P R Z E D A M  15-le tn i dom 
w  D obre j na działce 6 ar, 160 
m kw  + budynek gospodarczy, 
ogrzewany, nadający się na 
działalność gospodarczą, lub 
wynajem , w  roz liczen iu  m3; 
606 429 784.

S P R Z E D A M  dom w  Turku 
w  stanie surowym  otwartym , 
p rzykry ty  dachówką, z cegły 
W innebergera, w raz z gara­
żem na działce 6-7 ar, prąd, 
woda, szambo, ogrodzenie; 
601 567 005.

S P R Z E D A M  dom w  Turku, 
wo lno-sto jący z użytkow ym  
poddaszem o pow. 212 m kw, 
w raz z budynkiem  gospodar­
czo-m ieszkalnym , na działce 
10,5 ar, pe łne u z b ro je n ie , 
dojazd asfaltowy. E U R O H O - 
M E  N ieruchom ości; 660 547
880. 17928wk

S P R Z E D A M  dom  w o ln o ­
stojący w  Turku o pow. 120 
m kw  na działce o pow. 782 
m k w , w  ce n tru m  m ia s ta , 
pe łne  u z b ro je n ie , d z ia łk a  
zagospodarow ana, dom  do 
zamieszkania. E U R O H O M E  
N ie ru c h o m o ś c i;  660  547
880. 17928wk

S P R ZE D A M  dom bliźniak par­
ter 80 mkw, do zamieszkania, z 
możliwościąadaptacji poddasza, 
na działce 1274 ar, oddzielny 
dojazd, 190.000 z ł. D z ia łk i 
budowlane o pow. 12 ar, obręb 
Korytków, Szadów; 63 278 35 
62; 607 939 478. |7ł4łl>t

S P R Z E D A M  now y dom w  
M ariantow ie , 80 m kw , dz ia ł­
ka 1 ha, kuchnia w  zabudowie 
gratis! 609 137 078. 17909wk

S P R Z E D A M  1,82 ha ziem i i 
dom do remontu nad zbiorni­
kiem  w  Przykonie, atrakcyjne 
położenie; 691 129 491.17916wk 

D O  w yd z ie rża w ien ia  w  Tur­
ku po w ie rzchn ia  pod dz ia ­
ła ln o ś ć  g o sp o d a rczą  oraz 
utwardzony plac ogrodzony, 
idealny pod tartak, skup z ło ­
mu, sprzedaż węgla lub inne, 
ul. Kom unalna 6e; 601 567 
005. |7895wk

S P R Z E D A M  dz ia łk i budow­
lane po łożone p rzy  drodze 
Brudzew - M aru lew ; 63 279 
74 53 :668  937 722. ___  .

S P R Z E D A M  działkę budow­
laną o pow. 30 ar we Wrzącej, 
gm. Turek, woda, prąd, dojazd 
asfaltowy, tuż przy lesie. E U ­
R O H O M E  N ie ruchom ośc i; 
660 547 880. I7WłlH

S P R Z E D A M  działkę o pow. 
906 m k w  w raz z rozpoczętą 
budową domu mieszkalnego 
o pow. 112 m kw , położona w  
Laskach, pe łne uzbro jen ie , 
dogodny dojazd. E U R O H O ­
M E  N ieruchom ości; 660 547
880. 17928wk

S P R Z E D A M  działkę 4,5 ha 
w  M a łoszyn ie , 210.000 z ł; 
606 290 953.

S P R Z E D A M  d z ia łk ę  b u ­
dow laną 20 ar w  M alanow ie; 
63 288 36 20.

S P R Z E D A M  g ru n ty  ro lne  
5,16 ha, w  tym  3 ha lasu; 695 
936 407. i7884wk
S P R Z E D A M  g run ty  ro lne  
o pow. 4,50 ha (w  tym  30 ar 
lasu), położone w  O gorze l- 
czynie przy  drodze asfa lto­
w e j, m oż liw ość  zabudowy; 
698 675 691.

S P R Z E D A M  dom w  Tu lisz­
k o w ie  - cen trum ; 509 612 
276. I7970wk

S P R Z E D A M  d z ia łk ę  b u ­
dow laną  w  K ow a lach  Pań­
skich; 609 136 989. 17824wk

S P R Z E D A M  d z ia łk ę  b u ­
do w la ną  w  S zadow ie Pań­
skim ; 609 136 989. 17825wk

S P R Z E D A M  działkę 10 ar w  
Kowalach Pańskich, gm. K a­
węczyn; 783 711 806. ]8020wk 

S P R Z E D A M  ziem ię 85 ar, 
gm. Dobra; 63 27900 17; 695 
240 243. i8oi6wk

S P R Z E D A M  ok. 0 ,45 ha 
obszaru leśnego nadającego 
się pod stawy, 4 km  od Turku, 
pow. działek i cena do uzgod­
nienia; 63 289 41 88; 662 517
^ 5 2 .  1799lwk

S P R Z E D A M  gospodarstwo 
ro ln e  5,18 ha w  K o ln ic y ,  
gm. Brudzew , I I I  k l. z iem i, 
budynek m ieszka lny, nowe 
budynki gospodarcze, garaże 
+ stodoła; 723 852 162 po 
17.00.

USŁUGI ogólne

- w iz y tó w k i ,  u lo tk i

- b a n e ry , s z y ld y

- g a d ż e ty  re k la m o w e

- o k le ja n ie  samochodów

K a c z k i Ś re d n ie  4 2 a  

T E L  6 6 7  2 4 5  3 9 7
www.agmart.com.pl

b e t o n o w e  
również w kolorze

p ro d u k c ja  i m o n ta ż

G O L M E X
T a r n o w s k i  M ły n  4 0 A

tei. 606813494; 63214 50 12
w w w . g o l m e x . e u

P rzew o zy  o s o b o w e  d o

N i e m i e c ,  H o l a n d i i  i B e lg i i
W yjazd codzienn ie .
N ab ie ram y i podw oz im y  p o d  do m . 
M ożliw ość zab ran ia  w iększego bagażu .

PROMOCJA! 
piąty  kurs 50%, a  10 GRATIS.

S IA T K A
Bram y O grodzenia

602 692 389  
63 214 34 78

P Ł O T Y  B E T O N O W E  
W IA T Y  I G A R A Ż E  

T e l .  6 0 1  7 6 8  6 7 9

P Ł Y T K I  
C H O D N IK O W E  
O B R Z E Ż A  IT P .  

T e l .  6 9 1  0 8 3  3 5 2
G R A B I E N I E C  1 5

I N S T A L A C J E
elektryczne domowe, prze­
m ysłowe, pom iary, dom o­
fony, sieci kom puterow e, 
m on ito ring , systemy alar­
mowe, pożarowe, instalacje 
odgromowe. Konkurencyjne 
ceny, tel. 697673661 Zl51/DK

A N T E N Y  TV, satelitarna, 
tel. 697673661

TR A N S P O R T osobowo-to­
warowy busami 9-, 12-, 16-, 
20-osobowym i, wycieczki, 
przysięgi, imprezy 
Ż A L U Z J E , R O L E T Y , ta- 
p icerk i drzw iow e, d rz w i i  
zam ki G erda, wzmacniane 
drzw i wejściowe, markizy, 
moskitiery, kamisze. Pranie 
żaluzji pionowych. A trakcyj­
ne ceny - sprzedaż i montaż. 
Sklep: ul. 650-lecia 4, tel. 63 
2893745,603222195 7/DK

P R A N IE  dywanów, tapice- 
rek m eblowych i samocho­
dow ych  w  dom u k lie n ta ; 
723 775 021.

P R A N IE  i czyszczenie dy 
wanów, w ykładzin , kołder, 
tapicerek m eblowych i sa­
m ochodow ych . Turek, u l. 
Browarna 6., w  godz. 14.00 
- 16.00 lub odbiór z domu 
klienta i dowóz. Wystawiamy 
rachunki; 667 913 419. |79K̂ 4

P R A N IE , czyszczenie dy­
wanów, wykładzin, tapicerek 
sam ochodowych i m eb lo ­
wych, pracujemy na sprzęcie 
renomowanych firm , oferuje­
m y konkurencyjne ceny; 661 
964 682.

C Z Y S Z C Z E N IE  dywanów 
i wykładzin , tap icerki meb­
lowej oraz samochodowej. 
Tylko w  domu klienta. Gwa­
rantuję w ysokąjakość usłu­
g i! 609 051 562. ,6785wk

U S Ł U G I transportowe o 
2t do 25t. Tel. 691-37-9? 
35.

N A P R A W A  kom puterów , 
instalacja i naprawa syste­
m ów  komputerowych, usu­
wanie wirusów, moderniza­
cja komputerów, dojazd do 
klienta gratis; 727 303 937; 
A l. J. Piłsudskiego 4, wejście 
od podwórza. 17936wk
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OGRODZENIA betonowe
*  w iaty, garaże 

betonowe słupki do siatki 
podmurówki pod panele TRWKPORT -  mOMTkŻ

W U B E T  te l. 601 7 4 9  0 7 2  LASKI 13c

F O T O -W ID E O . V ideo  i 
fotoreportaże, p rzegryw a­
nie z vhs na dvd, atrakcyjne 
ceny; 607 912 171. ff|24/WK

P R Z E W O Z Y  osób busem 
(7, 9 osób) lub autokarem 
(18, 58 osób) do N iem iec, 
Belgii, Holandii, Francji oraz 
kraj, tel. 609 974 135. B3/DK

K O M IN K I ,  rozprowadze­
nie ciepła, w k łady  kom in ­
kow e, kom iny, piaskowce, 
m arm ury. M ontaż. Sklep: 
Brudzew, u l. K olska 15, tel. 
609 974 135 

U S Ł U G I koparką i łado­
warką, rozb ió rk i nierucho­
mości itp. Tel. 691-37-95- 
35______________________ T l .

W Y N A J E M  lim u z y n y  - 
b ia ła , 10 m e trów , ś luby, 
im prezy oko licznościow e; 
695 242 114. ITWWwt

D V D  v id e o - f i lm o w a n ie
H D , zap is  ob razu  p ły ty  
D V D , H D . Fotografia ślub­
na, p le n e ry  o raz z d ję c ia  
z w ese la  na C D  i D V D . 
P rze g ryw a n ie  z V H S  na 
D V D . “ K la p s ” ; 509 612 
308.

P R Z E P R O W A D Z K I duże i 
małe - tra n s p o rt Szybko, tanio 
i solidnie! 601 339 377. 17347wk

H Y D R A U L IK A  : sprzedaż, 
m o n ta ż , s e rw is ; 696  278

16. W/KW 

S T U D N IE  - kopanie, pogłę­
bianie, nawadnianie ogrodów. 
w w w .ogrodyodadoz.p l; 691 
621 513. 8775/KW

P R O D U K C J A  i m o n ta ż  
s ia tk i ogrodzeniowej, bramy, 
s łu p k i,  ba lu s tra d y . P P H U  
K rzysz to f O chocki, U n ie jów  
ul. N o rw ida  19.; 63 288 89 
97; 608 358 922. 

V ID E O -film o w a n ie , f ilm o ­
wanie w  H D . w w w .fxa rt.p l; 
516 005 622.

F IL M O W A N IE  i fo tografo­
wanie imprez: wesela, osiem­
nastki, kom unie itp.; 605 320 
447'  ■ l7380wk

U S Ł U G I tapicerskie, wymiana 
obić, naprawy krzeseł, foteli, 
kanap; 694 176 809. 177(nwk
Z E S P Ó Ł  muzyczny ASTON, 
wesela, zabawy, imprezy oko­
licznościow e; 880 354 510; 
605 412 313.

M E B L E  na wymiar kuchenne, 
łazienkowe, biurowe, szafy su­
wane, zabudowy wnęk, komody, 
w itryny pokojowe itp. Pomiar, 
montaż i transport gratis! Krótkie 
terminy, konkurencyjne ceny! 
785 928 048.

D A C H Y  i elewacje, usług i 
b lacharsko-dekarskie, ty n k i 
elewacyjne m ineralne, akry­
lowe, silikatow e itp.; 783 222 
377J  • 17920wk

P O M O C  elektryczna: w y ­
konywanie nowych instalacji, 
pomiary i odbiory, wymiana i 
naprawa starych instalacji, na­
prawa urządzeń elektrycznych, 
przemysłowych i domowych, 
usług i podnośnikiem  koszo­
w ym ; 607 326 756 l7462wk

M A L O W A N I E  d a c h ó w , 
e lew acji itp ., m yc ie , b ie le ­
nie, wynajem  podnośn ików  
k o szo w ych . D e z y n fe k c ja . 
D D D -m a lo w a n ie .o v h .o rg ; 
607 058 523. i/ł/KW

PC S E R W IS  - naprawa kom ­
pu te ró w  u k lie n ta , usuw a­
nie w irusów , odzyskiw an ie  
danych, kon fig u ra c ja  s ieci, 
konserw acja  drukarek itp .; 
665 295 308.

N A P Ę D Y  do bram, dom o­
fony, a la rm y, au to -a la rm y, 
a u to -b lo k a d y . In s ta la c je : 
a la rm o w e , d o m o fo n o w e , 
telefoniczne. Turek, u l. Cho­
p ina 99, tel. 0601 818 259; 
278 51 01 po 16.00

R O L E T Y  materiałowe z pro­
wadnicam i i w o lno  wiszące. 
Ż a luz je  poziome alum iniowe 
i d re w n ia n e . M o s k i t ie r y  
okienne i drzw iow e. A tra k ­
cyjne ceny, w ysoka jakość. 
F irm a J A R K P O L  zaprasza; 
w w w .ja rkp o l.co m ; 601 813 
595 17513wk

W ID E O F I L M O W A N IE
H D  i fotografowanie, w yso­
ka jakość obrazu i dźw ięku; 
w w w .film edia-w esele.p l; 501 
645 930. z/12/kw

P R O D U K C JA  siatki ogrodze­
niowej, słupki, akcesoria, trans­
port, montaż, raty. Kaczki Śred­
nie 33A; 693 426 976 |7969wk 

K A R K A Z  D achy - us ług i 
dekarskie: pokrycia dachowe, 
o b ró b k i b lacharsk ie , o ryn - 
nowania i podb itk i; 665 177 
924; 513 895 492. ,7645wk

S IA T K A  o g ro d z e n io w a , 
s łupk i, akcesoria -t montaż, 
najn iższe ceny w  reg ion ie ! 
Piętno 80A , gm. Tu liszków ; 
63 279 21 71.
A N T E N Y  -  Ś W IE R K  0601 
93 23 23; 289 27 00 n29/DK

P R O D U K C J A  sia tk i ogro­
dzeniowej, powlekana, ocyn­
kowana, akcesoria, montaż. 
G łogow a 37., gm. W ładysła­
w ów ; 6t>4 494 239. 17713wk

C Y K L IN O W A N IE  bezpy­
łow e 220V, solidn ie  i tanio; 
792 780 578.

M E B L E  na w ym iar: kuchen­
ne, biurowe, sklepowe, szafy, 
garderoby, k ró tk ie  te rm iny, 
n isk ie  ceny; 63 278 81 44; 
600 787 121.

C IA S T A  dom owe na różne 
okazje: chrzciny, 18-ki, im ieni­
ny, stypy; 601 468 114. )7813wk 

B R A M Y , ogrodzenia kute, 
poręcze, ba lustrady, d rz w i 
g a rażo w e . S z y b k i te rm in  
rea lizac ji, najniższe ceny w  
regionie! 601 258 401. l7888wk 

F O T O G R A F I A  ś lu b n a , 
ch rz ty , reportaże, sesje in ­
dyw idu a lne . P ro fe s jon a ln y  
sprzęt, atrakcyjne ceny. W o l­
ne te rm in y  w  201 Ir. F irm a 
F o toC a m ille  zaprasza! 785 
323 078.

M A L O W A N IE , gipsowanie, 
zakładanie p ły t k-g, ocieple­
n ia  b u dyn ków , s ta ro -tyn k , 
gem alit; 667 799 447. I7964wk 

P R Z E W O Z Y  osobowe na 
w yc ieczk i szkolne, firm ow e, 
rodzinne i inne wyjazdy okolicz­
nościowe; 665 324 524. |7996wk

Z E S P Ó Ł muzyczny A K O R D  
poleca się na zabawy, wesela i 
inne imprezy okolicznościowe; 
609 261 838 po 17.00. ,7988wk 

C Y K L IN O W A N IE  bezpyło­
we 220V; 607 072 578.861g/KW

USŁUGI budow lane

Ś W IA D E C T W A

E N E R G E T Y C Z N E
budynków - mieszkań - lokali

2  6 6 1  6 5 8  3 7 3

W Y K O Ń C Z E N IA  wnętrz, 
łazienki, p łytk i, szpachlowa­
nie, malowanie, panele, su­
fity  podwieszane, ocieplanie 
budynków, montaż drzw i i 
okien, tel. 609 147 808 zll/DK

U S Ł U G I ogólnobudowlane, 
tynki agregatem cementowo- 
wapienne, gipsowanie; 603 
639 809 (Paweł). l7384wk

IG O -B U D  - d o c ie p la n ie  
budynków, poddaszy, tyn k i 
gipsowe maszynowe, sufity 
po dw iesza ne , p ły ta  k -g , 
szpachlowanie, gipsowanie, 
m a lo w a n ie , pane le, inne 
prace w ykończeniowe; 609 
413 707 ;76*/.»k

K O M IN K I  z wkładem lub 
bez, docieplenia poddaszy, 
rem on ty , w o ln e  te rm in y , 
konsultacja bezpłatna; 790 
4 6 1 l l 2 ;  792 440 784,7866wk

P L A N U J E S Z  re m o n t  
mieszkania lub domu? Z ro ­
bim y to za Ciebie! Wszystkie 
prace remontowe od A  do Z ! 
w w w .p id b u d .re p u b lika .p l; 
607 418 991.

T A R T A K  - W ilczkó w  72. 
Sprzedaż w ięźby dachowej 
i  montaż. R ob im y: dom ki 
d z ia łk o w e , a lta n y , ta ra ­
sy, przęsła ogrodzeniow e, 
budy, ubikacje itp .; 721 537 
218; 661 335 681. I74,8wk

P R Z Y D O M O W E  oczysz­
czalnie ścieków typu E K O - 
B IO , E K O -O D R , drenaż 
rozprow adza jący, szamba 
bezodp ływ ow e, sprzedaż, 
montaż, serwis 15 lat; 790 
461 112; 792 440 784,7<M5wk

U S Ł U G I c ie s ie ls k o -d e - 
karskie, w ięźba dachowa, 
dachówka, blacho-dachów- 
ka, orynnowania, podbitki, 
m ożliwość załatwienia ma­
teriału, ceny konkurencyjne, 
szybkie term iny; 63 279 29 
89; 609 390 527. 17733 ,

P Ł O T Y , w iaty, garaże be­
tonowe, produkcja, montaż. 
U sług i koparko-ładow arką 
JCB. “ M u lt i-B e t”  B ra tu - 
szyn24A ;603  701 544; 510 
123 414. e i- tn t\ irv

P H U  G ro m e x  Turek ofe­
ru je  sprzedaż p ły te k  cera­
m icznych, blach na dachy 
f-m y  B lach Stal, systemy 
rynnowe pcv i metal, pod- 
b itka  pcv, fo lie  i membrany 
dachowe; 663 900 974; 505 
092 876.

U S Ł U G I rem on tow o-bu ­
dowlane, układanie glazury 
i terakoty, gipsowanie, ma­
lowanie, podwieszane sufity 
itp.; 663 364 222. I793lwk

R E M O N T Y  mieszkań, gła­
dzie, malowanie, ocieplenia 
dom ów, adaptacja podda­
szy, ro z k ła d a n ie  w e łn y , 
panele ścienne, podłogowe, 
podb itk i, orynnowanie, w y ­
m iana ok ien , d rz w i; 721 
501 744.

T Y N K I  m aszynow e ce- 
mentowo-wapienne, niskie 
ceny, szybki czas realizacji, 
cena za m kw  9zł; 693 750 
813.

T Y N K I  maszynowe, gipso­
we i cementowo-wapienne 
z gotowego m ateriału; 665 
567 729. 8905/KW

T Y N K I  m aszynow e ce­
m en to w o -w ap ie nne ; 663 
150 197. 1798]wk

C Y K L IN O W A N IE ;  509 
908 302.

T A R T A K  - now o o tw a r­
ty  ta rtak  o fe ru je : w ięźbę 
dachową, k a n tó w k i, ła ty, 
deski, sztachety. M ożliwość 
heblowania. Tanio i so lid ­
nie! 693 422 635; 609 565 
730.

P R O J E K T Y  architektonicz­
no-budowlane, adaptacje go­
tow ych  pro jektów , inwenta­
ryzacja budynków, okresowe 
k o n tro le  o b ie k tó w  bu do w ­
lanych , o p in ie  techn iczne , 
św iade c tw a  energetyczne , 
k ie row anie budową, nadzór 
inwestorski, projekty aranżacji 
wnętrz; 504 772 995. |7906wk
Ś C IA N Y  d z ia ło w e , s u f i ­
ty  podw ieszane, zabudowa 
rur, insta lacje e lektryczne i 
h y d ra u lic z n e , e le k try c z n e  
urządzenia grzewcze, ty n k i 
ozdobne, ka fe lk i, malowanie, 
tapetowanie, inne prace w y ­
kończeniowe; 504 772 995; 
063 279 35 74.

F.H.U.P. C O M -B U D  oferuje 
w szelk ie usług i rem ontowo- 
w ykończen iow e, sprzedaż i 
montaż sztukaterii g ipsowej, 
faktury vat; 505 107 590; 607 
374 534.

M A T A  zbro jen iow a (sia tka 
posadzkow a) - p roducen t. 
Transport, raty. K aczk i Śred­

nie 33A ; 693 426 976. I7969wk 

T Y N K O W A N IE  agregatem 
( ty n k i cem en tow o-w ap ien ­
ne ), z a le w a n ie  agregatem  
stropów , posadzek, fun da ­
m entów  itp ., w ypożyczanie 
agregatu. Szymczak; 605 086 
208; 63 279 62 08. 17871wk

T Y N K I  m aszynowe gipso­
we; 600 704 139; 608 172 
772'  '  -  z/5/KW

R E M O N T Y , szpachlowanie, 
m a low an ie , ty n k i ozdobne, 
ściany rig ipsowe, sufity pod­
wieszane, docieplenia podda­
szy, budynków, przeróbki we­
wnątrz domowe, remonty od A  
do Z ; 609 421 262. 17392wk

F IR M A  B U D R A  o fe ru je : 
ty n k i cem entow o-wapienne 
agregatem , ty n k i g ipso w e  
agregatem, posadzki maszy­
now e , d o c ie p la n ie  b u d y n ­
ków ; 697 191 603. ,7423wk

K O M IN K I  - wszelkie wzory, 
akcesoria , rozp row adzan ie  
insta lacji ciepła, tanio i szyb­
ko; 609 289 232. „ , 70wk

P R Z Y J M Ę  każdąilość gruzu. 
Turek, ul. M ilew skiego (przy 
nowym  rondzie z ul. Kolska 
Szosa); 601 144 178. ,7662wk
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3 0 7  7 2 5
-P l

S Z P A C H L O W A N IE  (8  
z ł/m k w ), m a low an ie  (5 z ł/  
m kw ), m alowanie e lew acji, 
doc iep len ia , konserw ac ja  i 
k ryc ie  dachów papą term o­
zgrzewalną; 63 241 35 85; 
609 939 1397 J 7  1 J 7 . 17740wk

T Y N K I wapienno-cementowe 
z agregatu; 691 752 861. I7714wk 

B U D O W A  dom ów  od pod­
staw, ty n k i, ociep len ia , po­
sadzki, k link ie r, itp .; 723 878 
9011 • I7774wk

T A R T A K  - w ięźba dacho­
wa, k ro k w ie , b e lk i,  deski, 
łaty, kontr-łaty, impregnacja, 
transport do klienta; 692 506
6 8 8 -  17782wk

W Y K O N U J Ę  tynk i gipsowe, 
cementowo-wapienne na su­
row ą ścianę, sufity. Solidnie! 
608 484 411.

P R O J E K T O W A N IE  b u ­
dynków, sprzedaż pro jektów  
gotowych Archeton, adaptacje 
p ro jek tów  gotow ych, k ie ro ­
w an ie  budow ą, do radz tw o 
techniczne; www.bud-projekt. 
turek.p l; 695 667 318. 17876wk 
S P R Z E D A Ż  w ięźby dacho­
w e j, ła ty , k o n tr- ła ty , deski 
budowlane, odpady tertaczne, 
możliwość transportu; 608 286 
254; 63 279 6 6  47. M ontaż 
w ięźby dachowej, usługi de­
karskie; 605 190 490. ,7944wk

D O C IE P L E N IA  budynków, 
poddaszy, konkurencyjne ceny 
i solidne wykonanie; 667 059 
340; 665 246 853. I7893wk

R E M O N T Y , w ykańczan ie  
w nętrz pod k lucz, ła z ien k i, 
docieplenia i zabudowy pod­
daszy, p ły tk i ,  g ipso w an ie , 
m alowanie, panele, inne na 
życzenie. Duże doświadcze­
nie i ugodowe ceny; 668 300 
771; 660 255 600. 17933wk

D A C H Y  od A  do Z, konku­
rencyjne ceny, solidne w yko ­
nanie. Zapraszamy; 667 059 
340 I7893wk

B U D O W A  dom ów; 660 001

8909/KW

U S Ł U G I budowlane, gipso­
wanie, malowanie, ocieplenia 
budynków, poddaszy, podwie­
szanie sufitów, glazura, terako­
ta, panele, malowanie elewacji, 
posadzki m ixokre tem , inne 
prace remontowo-budowlane; 
607 242 521.

SKUP BYDŁA RZEŹNEGO  
I TRZODY CHLEWNEJ

v G o tó w k a  lub  p rze lew  
L IS K Ó W

5 1 2  3 8 8  5 0 0  

5 0 9  9 6 0  5 5 0

U S Ł U G I re m o n to w o -b u ­
dowlane od A  do Z , wszelkie 
prace z k link ie ru , konkuren­
cyjne ceny, fachowe doradz­
tw o; 691 435 811. ,7960wk
W Y K A Ń C Z A N IE  w nętrz, 
szpachlowanie, m alow anie, 
tapety, panele, sufity podw ie­
szane, poddasza, docieplenia 
budynków , m ontaż ok ien  i 
d rzw i; 667 830 231; 661 884 
491 po 18.00. 8904/KW

O G R O D Z E N IA , p ło ty  k lin ­
k ie row e , k o m in y ; 668 230 
722 8909/KW

T Y N K I  maszynowe cemen­
to w o -w a p ie n n e ; 663 150 
1971 ' • 17401wk
S P R Z E D A Ż  okien i d rzw i z 
pcv, nowoczesne pro file , n i­
skie ceny, tani montaż. Turek, 
ul. Z d ro jk i Lewe 49; 63 278 
38 67; 502 314 039. 18009wk

S T O L A R S T W O  - wykonuję 
drzw i, okna, schody, balustra­
dy itp.; 698 827 182. I9998wk

ROLNICZE

S T A C JA  K o n tro li O prysk i­
waczy zaprasza ro ln ikó w  na 
obow iązkowe badania opry­
skiwaczy. Przeprowadzam y 
rów n ie ż  badania u ro ln ika . 
Zadzwoń i um ów  się na ba­
danie: 600 469 816. .

kupię

S K U P
MACIOR I KNURÓW
►  przyjeżdżamy po sztukę

do gospodarstwa
►  płacimy gotówką

lub przelewem
►  nie przeceniamy

sztuk dużych
►  ważymy wagą

elektroniczną 
t e l .  0 6 1  4 2 7  1 8  17  

0 6 0 8  4 3 9  1 2 5

S K U P  z b o ż a  - o d b ió r  z 
gospodarstw a. Tel. (63)275- 
14-64. dr49522

B Y D Ł O  - kupię na ubój z ko­
nieczności, płatne gotówką; 
602 769 310.

B Y D Ł O  - skup bydła poura­
zow ego, od b ió r od k lien ta , 
p ła tn e  g o tó w k ą ; 663 289 
705.
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S K U P  kon i na rzeź; 602 769
3 1 0 -  17888k

K U P IĘ  ciągnik C-360, C-330 
oraz inne Ursusy, M F  255, 
W ładim irec, Zetor, przyczepy 
ro ln icze , kom bajn  z iem nia­
czany, ładowacz, rozrzu tn ik  
oraz in n y  sprzę t; 666 188 
459. 8845/KW

K U P IĘ  byczk i do dalszego 
chowu; 785 966 140. 17736wk 

SKUPU JĘ ziemniaki jadalne i 
sadniaki; 724 546 348. ,80|3wk 

K U P IĘ  przyczepę rolniczą4,5 
t., wyw rotka na dwie lub trzy 
strony; 721 501 744. ,7958wk

sprzedam

S P R Z E D A M  
maszyny rolnicze:
- c ią g n ik i od60KMdoi60KM
-  p ra s y  ro lu ją c e
- ro z r z u tn ik i  o b o rn ik a
-  a g re g a ty  u p ra w o w e
-  s ie w n ik i

T e l. 0 6 3  2 8 9  0 5  9 5  
k o m . 5 1 0  1 4 8  8 4 2

K W A L IF IK O W A N Y  ma­
te r ia ł s ie w ny  ku ku rydzy . 
Pełen w y b ó r  p ro d u k tó w  
po lsk ich  i zagranicznych; 
508 382 107

B R O W A R N E  m łó to ; 508 
382 106<H,i.,

C IĄ G N IK  rolniczy Renault 
Ares 620, X Il/1998r., s iln ik 
John Deere, 6 -cy lind rów , 
110 K M , 4x4, klimatyzacja, 
z adaptacją do tura, stan bdb., 
61.500 zł; 793 046 015l7WK„,k

W A P N O  nawozowo-m ag- 
nezowe; 508 382 106 zl4/ika

SIE WN1 K I  do zboża, sieczkar­
nie do kukurydzy, rozrzutniki 
obornika, zagrabiarki, przegra- 
biarki do siana, pługi, agregaty 
uprawne, rotacyjne; 665 410 
168; 605 288 615. ,7417wk
Ś R U T A  rzepakowa, sojowa, 
otręby pszenne, żytn ie , w y ­
słodki gran., pasze pełnopor- 
c jow e (w o rek /luz ), koncen­
traty, M P U , dodatki, dowóz i 
doradztwo żyw ieniow e; 508 
382 106 z!4/ika

S IE W N IK I  zbożowe z agre­
gatem, przyczepy samozbie- 
rające, beczkowozy, dmucha­
w y zbożowe, pługi, kombajny 
do ka rto fli, m iesza ln ik i pasz, 
maszyny do siana, inne ma­
szyny; 507-966-135; (63)21- 
32-249. dr49929

URSUS C-360, cena do uzgod­
nienia; 609 199 185. 17807wk

S IE W N IK  traktorowy pozna­
niak, stan bdb., cena do uzgod­
nienia; 63 288 36 47. I78l6wk 

R O Z R Z U T N IK , kultywator, 
s o rto w n ik , red ła ; 691 564
9 7 1 .  17814wk

Z E T O R  6748, 4x4; 880 414
7 9 0 .  17942wk

R O Z R Z U T N IK  o b o rn ik a  
1-osiowy, 4 t., stan bdb., za­
chodni; 609 404 352. 17915wk 

R O Z R Z U T N IK  obornika 1- 
osiowy, 4 ,5 1., stan tech. bdb.; 
697 829 637.
K O S IA R K A  rotacyjna 2-bęb- 
nowa Deutz Fahr K M  25, szer. 
2,1 Om; 609 404 352. I79l5wk 

P Ł U G  4-sk ibow y obrotowy, 
L e m k e n , p łu g  3 -s k ib o w y  
obrotow y, N im y je r, agregat 
u p ra w o w o -s ie w n y  b ie rn y , 
Amazone, s iew nik ta lerzow y 
3m; 669 153 621. 888WKW

M Ł Y N K I na prąd do czyszcze­
nia zboża, w ork i zapinane do 
młynka; 691 685 083. 17896wk

K R A T Y  - ruszty betonowe 
do ch lew n i, 45 m kw , p ło ty  
działowe - metal ocynk; 609 
404 352. i79i5wk

Ł A Ń C U C H  do w y c ią g u  
o b o rn ik a  +  k o ła ; 603 133
3 ^ 7 .  17923wk

S IA N O K IS Z O N K A  120x150, 
m ożliwy transport, s iln ik 3-cy- 
lindrowy do Zetora, sadzarka 
czeska, dmuchawa do siana 
duża, kompletna, lub zamienię 
na zboże; 691 573 329. |7938wk 

O W IE S  - 2 tony (przewiany), 
m oże być do s iew u lub  na 
paszę; 515 235 217; 500 295
0 1 5 .  17889wk

S IA N O ; 63 289 48 9 2 .1788]wk 

Ł U B IN , seradela, żyto jare, 
ja łó w k a  na w yc ie len iu ; 511 
196 193; 511 435 262; 63 279 
92 30 17921wk

Z I E M N I A K I  s a d z e n ia k i 
kw a lifikow ane, odm iany ja ­
dalne. C iem ień, gm. K aw ę­
czyn; 695 152 474. 17882wk

C IĄ G N IK  ro ln iczy M F  3090, 
ze sprężarką, kp i. zaczepów i 
obciążniki, stan bdb.; 661 179 
990. 17957wk

UR SUS C-355, 1973r.; 606 
286 319. isooowk

Ł A D O W A C Z  cyklop, opry­
sk iw acz zaw ieszany p o lsk i 
Term it, 400 1., stan bdb.; 783 
101 246. 17976wk

R O Z R Z U T N IK  1-os iow y, 
Zetor 47-12, c iągn ik “ sam” , 
pług podorywkowy 5-ka, zgra- 
biarka 7-ka, s iln ik  S-320, ko­
paczka konna, m otocykl W S K  
z 1965r.; 724 925 050. 18008wk 

R O Z R Z U T N IK  1-os iow y, 
s iew nik konny przystosowa­
ny do traktora, szer. 23 -le jk i;
661 599 054.

R O Z R Z U T N IK  2-osiowy na 
resorach nowego typu, stan do­
bry, siewnik poznaniak, Ursus 
C-360, zgrabiarka 7-gwiazdo- 
wa; 695 653 380. 17999wk

P R A S A  ro lu ją c a  pasow a, 
zm ienno-kom orowa, podbie- 
racz podnoszony hydrau licz­
nie, ow ijan ie  na dwa sznurki, 
9500 z ł; 727 310 369. ,7951wk 

P R A S A  rolu jąca Class Ro­
land 62, stan bdb.; 782 104 
259 • 17979wk

P Ł U G  2 -sk ibo w y z trzecią  
skibą, stan dobry, 700 z ł; 667 
384 848. I7989wk

A G R E G A T  uprawowy 2,1 m, 
m ało używany, opryskiwacz 
zawieszany 5001., rozsiewacz 
nawozu Kos, p ług  2-skibow y 
i 4 -s k ib o w y  g ru d z ią d z k i,  
p ługo-ffezarka;63 28941 88;
662 517 352.

C Y K L O P  nowego typu ; 502 
152 908. |7943wk

Z G R A B IA R K A  7-ka, gruber 
6-łap; 607 994 378. 17900wk

S IA N O K IS Z O N K A  w  balo­
tach 120x120 oraz maszyna 
ro ta cy jn a  po lska ; 609 157 
069.

M IE S Z A N K A , ow ies; 665 
618 379 po 16.00.

S IA N O  luzem; 63 288 52 50 
w ieczorem . 17974wk

B Y C Z E K  i ja łów eczka; 663 
764 417.

K R O W A  na w ycie len iu ; 607 
257 633.
J A Ł Ó W K A  cielna; 782 358 
573 18OO5wk
D W IE  ja łó w k i w ysoko-cie l- 
ne, term in wycielenia marzec i 
kw iecień; 668 554 792. ]8002wk

RO ŻNE
D R E W N O  kom inkow e, tel. 
721 313 397

Ł A D O W A R K A  kołow a Zet- 
telm eyer ZL501, napęd 4x4, 
techn iczn ie  sprawna, spro­
wadzona z N iem iec; 601 871 
691U 7 1 - I7926wk

S Z C Z E N IĘ T A  rasy bokser, 
szczepione; 663 003 033.17954wk 

P IE C  C .0 .4 kW  i 1 kW  z dmu­
chawą; 697 480 903. 18004wk

F IN A N S E

A T I Z

B E Z P Ł A T N IE  odbiorę sta­
ry , zepsu ty , n ie p o trz e b n y  
sprzęt lu b  in ny  z ło m ; 695 
676 420. i7ii9wk

T E L E F O N Y  k o m ó rk o w e  
nowe i używane, bez abona­
mentu i rachunków, akcesoria 
do telefonów, ładow ark i, ba­
terie, panele, uchwyty. Turek, 
u l. M ick ie w icza  o, tel. 694 
356 062. z43/dk

T E L E F O N Y  K O M Ó R K O ­

W E  -  serwis, odblokow yw a­
nie, PLmenu, skup, sprzedaż, 
w ym iana, kom is. Turek, ul. 
M ick iew icza  6, tel. 694 356
962 z43/DK

P R Z Y J M Ę  każdą ilość gruzu. 
Turek, ul. M ilew skiego (przy 
nowym  rondzie z ul. Kolska 
Szosa); 601 144 178. 17662wk

A G E N C J A  Towarzyska za­
prasza 24H. Turek, Graniczna 
1; 0601-77-63-92

►  kupię

K U P IĘ  drewno: olcha, brzo­
za, sosna, topo la ; 606 286 
319 18001w k

sprzedam

OLEJ opalowy i napędowy 
z dowozem pod wskazany adres 

oferuje firma
HiU “ DIESEL” Gatka Tomasz 

63289 1249; 603 130 383; 691 083 ’ 54

S T Y R O P IA N  , wełna, ta­
n io ! 500 299 603.

GARAŻE blaszane
od 15 0 0  zł, BRAMY 

GARAŻOWE, UCHYLNE 
TANIE płoty i ogrodzenia
RATY, tel./fax 062 733 88 30, 
0607 680 103. in w

R O C ZN E  drewno do komin­
ka i centralnego ogrzewania, 
pocięte i porąbane oraz stemp­
le budowlane, zapewniam 
transport i układanie; 601 950 
512; 63 288 31 19. ,7546wk

S P R Z E D A Ż  węgla drzew­
nego niesort ( lign it). D zw o­
nić w  godz. od 14.00-18.00. 
Tel. 691-37-95-35.

S P R Z E D A Ż  g ru zu  k ru ­
szonego na pod jazdy, na 
u tw a rd ze n ie  te renu. Tel. 
691-37-95-35. 280li

S P R Z E D A Ż  ż w iru  8/16, 
pospó łk i i  piasku płukane­
go. Tel. 691-37-95-35. 280k

S P R Z E D A Ż  czamoziemu. 
Tel. 691-37-95-35.

P R O D U C E N T  sprzeda  
b lo c z k i fun dam e n tow e  i 
pustaki ścienne. Tel. 691- 
37-95-35.

K R U S Z Y W A , tłuczeń, ż w i­
ry, p iask i z dow ozem , 508 
382 106

Z A G Ę S Z C Z A R K A  gruntu 
od 150 do 600 kg , s i ln ik  
w ysokop rężny diesla Hatz, 
technicznie sprawna; 601 871 
69 1. 17926wk

D R E W N O  kom inkowe - aka­
cja, pocięte, z dowozem, M a­
lanów; 609 446 555. 17847wk
S P R Z E D A Ż  b loczków  beto­
nowych, konkurencyjne ceny, 
transport; 691 028 979.18M7wk

POŻYCZKI 
GOTÓWKOWE 

NA TELEFO N
Czynne pn-pt: 11.00-17.00 

tel: 63 245 22 66 
600 280 855

C H W IL K Ó W K I od 200zł- 
800zł, ty lk o  dowód osobi­
sty, n r konta,bez dochodu. 
B IU R O  K R E D Y T O W E  
Turek ul.Ogrodowa 5 (obok 
B IE D R O N K I) tel; 721-68- 
03-06

L O M B A R D ! Natychmiastowe 
pożyczk i pod zastaw! Skup 
złota! Turek, ul. A rm ii Krajowej 
28.; 63 278 31 99. 17913wk
G O T Ó W K I od ręki, bez za­
świadczeń, zawsze stałe raty, 
pożyczka ju ż  od 300 z ł; 600 
400 126; 801 803 333. e31WK 

N A U K A

O Ś R O D E K  S z k o le n ia  
K ie ro w có w  K u rsy  Z aw o­
dow e Z e n o n  K u rz a w a  - 
P R A C O W N IA  P S Y C H O ­
L O G IC Z N A . S łodków  49 
(przy trasie Turek- Tu lisz­
k ó w ). B adania psych o lo ­
giczne k ie ro w có w  i inne. 
P row adzim y zapisy pod nr 
te l.(63)289 40 03 kom . 603 
22 42 66

O Ś R O D E K  Szkolenia K ie­
row ców  K ursy Zawodowe 
Zenon Kurzawa ul. M ile w ­
skiego 10 Turek tel. (63) 289 
40 03, 603 224 266 Prawo 
jazdy kat: A 1, A , B 1, B, C,T, 
D , C +E , B + E  oraz kursy 
zawodowe: koparko- łado­
w a rk i oraz inne m aszyny 
budow lane i drogowe dn. 
12.03.2011 (sobota) godz. 
9.00, A D R  - rozpoczęcie  
18.03.2011 godz:17.00, kwa­
lifika c ja  wstępna przyspie­
szona, szkolenie okresowe 
kierowców, wózki jezdniowe, 
spawalnicze, HDS oraz inne 
NOWOŚĆ! B A D  A N IA  PSY­
C H O L O G IC Z N E . U W A ­
G A !!! PROMOCJA KAT: 
BE (lawety) - cena 700,-zł

M A T E M A T Y K A  - matura i 
inne; 63 272 57 46; 696 861 
139 8893/KW

J Ę Z Y K  p o lsk i - korepetycje, 
szkoła podstawowa i gim na­
zjum , m ożliw ość dojazdu do 
ucznia; 669 062 629. I7967wk 

P O M O C  w  nauce - m ate­
matyka, chemia (g im nazjum , 
liceum ); 63 289 40 7 6 .180I7wk

A U TO  - M O TO

kupię

AUTO SZYJ
sprzedaż montaż przyciem nian ie1

Konin, ut Po2nańslu 50A (2 tylu daewoo), te l (065) 242 29 57 
Kościelec(pny stadl Benzynowe)), tel 1065) 271 68 55

ZWROT ZA KARTĘ POJAZDU
JEŚLI ZAREJESTROWAŁEŚ SPROWADZONY POJAZD 

Z UE W OKRESIE 01.05.2004 ■ 14.04.2006

ODZYSKAMY TWOJE 
TEL. 795293188

M ARCINIAK - Turek  
www.kar+aDoiazdu.net.Dl

Z Ł O M O W A N IE  samocho­
dów, skup wszystkich marek, 
gotówka od ręki, dojazd gra­
tis; 722 553 285. 17760wk

S K U P U JĘ  wszystkie auta 
rozbite, uszkodzone, całe, do 
2000 zł; 883 999 °97.

S K U P U JĘ  wszystkie auta 
całe, rozbite, uszkodzone, zare­
jestrowane, niezarejestrowane, 
bez prawa rejestracji, do 3000 
zł; 883 999 998. | w .

Z Ł O M O W A N IE  pojazdów! 
N ie  daj się nabrać pokrętnym  
handlarzom na lewe zaświad­
czen ie  o z ło m o w a n iu  lub  
f ik c y jn ą  um owę sprzedaży! 
Z ło m u j swój pojazd w  pro­
fesjonalnej stacji demontażu 
pojazdów w  Turku - Obrzębin 
119. P łacim y gotówką, trans­
port bezpłatny; 63 278 50 03; 
601 791 974.

W S Z Y S T K IE  auta do 1000 
z ł; 790 461 112. 17V4J>1
K A Ż D E G O  F ia ta  126p , 
125p, Poloneza oraz inne auta 
każdej m ark i, stan i roczn ik  
obojętny, dokum ent na w yre ­
jestrowanie, płatne gotówką; 
697 728 738.

A U T A  osobowe, dostawcze, 
ciężarowe rtd., każdej marki, stan 
i rocznik obojętny, dokument na 
wyrejestrowanie pojazdu, zabie­
ram własnym transportem; 603 
255 329 I7941wk

A U T O Z Ł O M O W A N I E ,
skup aut całych i powypadko­
wych, wystaw iam y zaświad­
czenia do wydziału komunika- 
c ji, odbiór od klienta; 54 286 
54 88; 512 302 610. , K A

sprzedam

Z A P R A S Z A M Y  do skle­
pu m otoryzacyjnego “ M a ­
c ie j” . W  oferc ie  m .in . pa­
sk i, ło żyska , o le je , f ilt ry ,  
rozrządy, akcesoria. Turek, 
u l. K o lska  Szosa 38.; 501 
105 882. itmj^

P E U G E O T  806 2.0 H D I, 
7 -o sob ow y, 140 tys  km , I 
w łaścic ie l w  kra ju  od 2004r., 
pełne wyposażenie, stan ide­
alny; 691 083 578. ,7736wk

O P E L  A stra  classic 1.4+LPG, 
1999r., z salonu, bezwypadko­
wy, garażowany, 99 tys km , 
stan bdb.; 665 421 150. ,790,wk 

O P E L  Vectra kombi 1.8 benz., 
1998r., bogate wyposażenie, 
garażowany, dw a k p i. k ó ł, 
bezwypadkowy, klimatyzacja, 
hak; 609 611 565. 17929wk

V W  G o lf  I I I  hatchback 1.4, 
1997r., f io le to w y  m e ta lik , 
w spom agan ie , 2x pp, abs, 
białe zegary, halogeny, alufel- 
g i, fotele kubełkowe, kp i. kó ł 
z im ow ych, auto godne pole­
cenia; 603 041 189. ]7899wk

V W  T oura n  1.9 T D I, 105 k, 
X II/2005r., granatowy meta­
lik , stan bdb., cena do uzgod­
nienia; 605 190 490. 17944wk

R E N A U L T  M egane I I  1.9 
D C I, 2003r., srebrny m etalik, 
160 tys km , 6-biegów, wspo­
maganie, c. zamek, abs, stan 
auta idealny, 16.500 z ł; 663 
713 504; 63 241 31 8 1 .17892wk 

S U Z U K I Swift, 2007r.; Nissan 
Miera 1.5 DCI, 2005r.; Fiat Punto 
III, 2005r.; Citroen C2 1.4 HDI, 
2006r.; 608 006 679. 17883wk

N IS S A N  M ie ra , 2003r„ bez­
wypadkowy, I właściciel, zare­
jestrowany; 514 966 782.17927w-k 

F IA T  P u n to  1.2, 1995r., 
szary m eta lik , 5-d rzw i, 118 
tys km , 3300 z ł; 609 382 395; 
63 241 31 81.

R E N A U L T  K angoo 1.9 D, 
1999r., cena do uzgodnienia; 
605 121 423.

F IA T  126p, 1995r., sprawny 
technicznie, opłacony na cały 
rok ; 63 289 37 19 rano lub 
w ieczorem . 17923wk

L U B L IN  3, 2000r., z s iln i­
k iem  Forda Transita, bardzo 
ekonomiczny, cena do uzgod­
nienia; 605 304 191. 17919wk

P R Z Y C Z E P A  samochodo­
w a , za re je s tro w an a , masa 
ca łkow ita  750 kg, skrzyn ia  
a lum in iow a, oś knotta, tech­
n iczn ie  sprawna, stan bdb.; 
601 871 691.

F O R D  Fiesta M k7 1.4 TDC1, 
2008r., niebieski, 28 tys km ; 
607 605 269. , „ , 4. k

O P E L  A stra kombi 1.7 DTL,
1996r., biały, stan tech. bdb., waż­
ne OC i przegląd, cena do uzgod­
nienia; 782 904 834. 179s5wk

V W  Polo 1.0,1999r„ srebrny, 3- 
drzwi, wspomaganie, radio, 172 
tys km, bezwypadkowy, sprowa­
dzony; 603 386 983. 18010wk

H Y U N D A I  S a n ta  Fe 2.0 
C R D I200 5 r.,A lfa  147 1.9TD 
2006r., Suzuki V itara 2.0 T D I 
2003r., Suzuki S w ift 1.3 D D I 
2007r., Ford Conect 1.8 T D C I 
2007r., C itroen Jampi 2.0 H D I 
2005r., Opel Zafira  2.0 T D I 
2004r.; 605 258 587. ,8022wk

C IT R O E N  X s a ra  1.9 T D , 
1999r., granatow y, 165 tys 
km , k lim a , abs, 4x pp, el. 
szyby i lusterka, hak; 785 211 
058. |7953wk
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VW Passat 1.9 T D I, 1998r., 
srebrny m etalik, stan idealny, 
fu li opcja; Opel Vectra 2.2 D, 
2005r., w iśn ia  m e ta lik , fu l i  
opcja, cena do uzgodnienia; 
607 527 252. ItODwt
VW  P assat 1.9 T D I ,  130 
K M , 2003r., brązowy, skóra 
antracytowa; Renault Laguna 
1.9 D C I, 2003r., srebrny; 782 
104 259-

SILNIK do V W  Passata 1.8 
benzyna i kom plet drzw i, stan 
idealny oraz prasy balansowe; 
697 480 903.

18 00 4w k

RENAULT C lio 1.5 D C I, 
2004r., 5-drzw i, alufelgi, k li-  
ma, pełna elektryka, R -C D, 
stan bdb.; 663 764 417. .

1801 lwic

RENAULT Laguna 2.2 D, 
1997r., srebrny m etalik, 220 
tys km , stan bdb. +  kp i. opon 
z felgam i, 5200 z ł; 63 288 50 
99; 785 978 257. ,8003wk

RENAULT C lio 2006 do 
2?OO7r., Modus 2008r., Megane 

2006r., Laguna 2006 do 2007r., 
Scenie 2005 do 2008r., Peugeot 
307 2001 do 2006r., Citroen Pi­
casso 2006r., K ia  Carens 2006r., 
Skoda Fabia 2009r., Octavia 
2006r.; 605 258 587.

18022wk

LEKARSKIE

RZUĆ PALENIE JUZ DZIŚ!!!

u  Jletzne i trwoń uwolnienie oo nałogu 
palenic tytoniu, alkoholizmu, narkomani, 

hazardu i innych

DEPRESJA
nerwic, leków, stresów, załamania nerwowe, 

trudna przeżycia życiowe, niepowodzenia 

życiowe, anoreksja, bulimia, Wszystkie 

ciężkie i pczewłeUe rhnroby.

BIOENERGOTERAPIA
uzdrowienie, oczyszczanie energetyczne 
aury i ciała, detoks energetyczny, masaż

REKLAMA

Ambulatoryjny Ośrodek 
Diagnostyki Kardiologicznej
•  •  w w w  t u r e k . le k a r z .p l

t f ł  ARSmedical
7 a  w w w . a r s m e d i c a l . p l

TUREK, ul. K olska 28 
ŚWIADCZY PRYWATNE
USŁUGI W ZAKRESIE

- diagnostyki holterowskiej
- prób wysiłkowych EKG
- echo serca
- konsultacji kardiologicznej
- konsultacji kardiochirurgicznej
dr n. med. Robert Pietruszyński

Kardiolog
specjalista medycyny sportowej

dr Marcin Krupa
specjalista chorób wewnętrznych
dr n. med. Mirosław Bitner

kard ioch iru rg

dr n. med. Agnieszka 
Katarzyńska - Szymańska

specjalista chorób wewnętrznych 
Uniwersytet Medyczny w  Poznaniu 

I Klinika Kardiologii

INFORMACJE I ZAPISY
( 6 3 )  2 8 0  3 4  1 2

PRYWATNY
GABINET

KARDIOLOGICZNY
K o n in , u l. P oznańska  116 
(dojazd autobusami 52 i 58)

P rz y jm u ją  le ka rze :

Zalia Dictaiaaski -  ka rd io log  

p o n ie d z ia łk i od  god z. 15.30, 
so b o ty  od  9 .00
re j. te le fo n iczn a : 0 6 0 7 -2 2 4 -9 5 4

S łm a ir Kępski - k a rd io lo g  
w to rk i, c zw a rtk i od  god z. 15.30, 
re j. te le fo n iczn a : 0 6 0 5 -6 1 8 -2 0 5

P m ł Hcbabki -  ka rd io log  

środy, piątki o d  15.30, 
re j. te le fo n iczn a : 0 6 0 1 -1 8 0 -8 3 2

z234lc

GABINET
STOMATOLOGICZNY

ORTO-MED NZOZ

lek. stom. Beata Woźniak-Matusiak

Turek, ul. Chełmońskiego 2
(wjazd od ul. Łąkowej 16)

P rz y jm u je  w  ra m a ch  
k o n tra k tu  z NFZ

poniedziałek, w torek: 13.oo-18.oo 
środa: 9.oo-14.oo

Tel. 63 289 26 44 
665 561497

SKLEROTERAPIA
- l e c z e n i e  ż y l a k ó w

specjalista cniruroii oumnei

R A D O S ŁA W  S K IB A
w w w . le c z e n le . tu re k .p l

- USG  z  D opp le rem  tę tn ic  szyjnych 
tę tn ic  i ży ł kończyn do lnych

- leczen ie  ow rzodzeń ży lnych
- USG  ja m y  brzusznej
Gabinet Lekarski - przyj.: wt. i czw. od16-e, 
Turek, ul. Gorzelniana 1 (Dom  Usług)

Rejestracja: tel. 0503 044 886,.,,

GABINET
UROLOGICZNY

Lek. Arkadiusz Matusiak
Turek, ul. Chełmońskiego 2
Czynny codzienn ie  o d  I6.30 

Tel. 693 2 8 1 836
- USG
- BEZOPERACYJNE 
kruszenie kam ieni w  
ram ach  u b ezp ieczen ia

G A B I N E T
STOMATOLOGICZNY
lek. stom. Jarosław Dawicki

WYftKMNieZĘBÓW
Turek, ul. Armii Krajowej 21 

tel. 063 278 22 39
czynne: środa w godz. 14.00 - 20.00

J A N  W IE S IO Ł E K
specjalista ginekolog -położnik
Przyjmuje w ramach umo­
wy z NFZ: w poniedziałki 
od 14 — 18, środy od 8 
-12. Przyjęcia: Th rek, os. 
Miranda 13, tel. 63 278 47 
83, 601 498 350. Poza tym 
przyjęcia prywatne. zl93/DK

Poraama Urazowo-Ortonedyczna
Turek, ul. Łąkowa 4

lek. spec. Jacek D ąb row sk i
• leczenie schorzeń i urazów narządu ruchu
• badanie stawów b iodrow ych u  dzieci -  USG 

Rejestracja osobiście: p n - p t  od 8.00 k ró tk ie  4
te le fonicznie: pn -  p t od 8.15 f te rm in y  Ń
tel. 63 289 36 08,691 300 780

Przyjęc ia  pryw atne  p o  uzgodnieniu telefonicznym

PRYW ATNY G ABINET O KULISTYC ZNY  

dr n. med. KINGA HADŁAW-DURSKA
s p e c ja lis ta  c h o ró b  o c z u

Turek, ul. Browarna 20. Tel: 063 289 36 85 
(wejście od Piłsudskiego, nad salonem optycznym) n4/WK

N O N  S T O P  24h  
•A P T  E K A  
N a s z e  L e k i

6 2 - 7 0 0  T u r e k  LE K I GOTOW E
(przy stacji Shell) I R EC EPTURO W E  

tel. (0-63) 289-21.77 BEZPŁATNY POMIAR CIŚNIENIA

G A B I N E T
S T O M A T O L O G IC Z N Y
lek stom. Renata Tatarczuk-Matthyaschk

T u re k , u l. S k r z e tu s k ie g o  3 
( o s ie d le  Z a p a łc z a n e )  
do jazd od ul. U n ie jow skie j

lub S łoneczne j
te l. 063 278 49 79 lu b  0609 219 662

Przyjmuje w ramach kontraktu z NFZ 
(dorośli, dzieci, protetyka) 
poniedziałek 12.00 -18.00

wtorek, 8.00 - 14.00, środa 8.00 -11.00 
Prywatnie: wtorek, środa 

i piątek od 16.00 do 20.00 
sobota 10.00 do 14.00 . .

GABINET ortopedyczny
- S ławom ir Z ieniew icz. Tu­
rek, ul. Kaliska 51, p iątk i od 
godz. ló.OO, inne term iny po 
uzgodnieniu telefonicznym  
600 027 100 ____

kontrakt z N F Z

'JHM ka

G A B IN E T  L E K A R S K I  
specjalista chorób wewnętrznych 

lek. med. Marcin Krupa
E C H O  S E R C A  z n o p p le r e m

E K G ,  W i z y t y  a o m o w e  
E K G  w  d o m u  p a c j e n t a  

ś ro d a ,  p ią te k  o d  g o d z . 1 6 .0 0  
p o  r e je s t r a c j i  te le fo n ic z n e j 

in n e  te r m in y  p o  u z g o d n ie n iu
te l .  6 0 5  6 5 8 1 1 7  

T u r e k ,  u l .  G o r z e ln i a n a  1
( D o m  U s łu g  II p . )  zi MDK

G A B I N E T
STOMATOLOGICZNY
lek. słom. Jarosław DawickiggngĘĘ

e j2 l i

!0.00 I

Turek, ul. Armii Krajowej 211 
tel. 063 278 22 39 

czynne: środa w godz. 14.00 - 20.00

dr n. med. Józef Krawczyk
położnik i ginekolog 

Międzynarodowy Certyfikat FMF, 
Londyn, Wielka Brytania

U S G  3 D  i 4 D
Piątek  od  16.00
S o b o ta  od  9.00

Nieodpłatnie badania w 
zakresie diagnostyki prenatalnej 

rej. tel. (63) 280 3412
Gabinet prywatny: 

ul. Kolska 28, 62-700 Turek 
w w w.arsm edica l.p l
www.turek.lekarz.pl

GABINETY LEKARSKIE 
SPECJALISTA GINEKOLOG 

POŁOŻNIK D o r o t a  W i e s i o ł e k

- badania USG  -certy fika t
- sonda dopochwowa
- USG piersi
- krio terap ia nadżerek 
Wizyty: czwartek po uzgodnieniu

telefonicznym: 695 423 767 
INTERNISTA

SPECJALISTA CHORÓB PŁUC 
K r z y s z t o f  W i e s i o ł e k

- także badania USG 
Wizyty po uzgodnieniu telefonicz­
nym: tel. 600 92 91 06.
T urek, O siedle M iranda 13

! GABINET LEKARSKI

CHIRURGICZNY
leczenie żylaków

USG żył i tę tn ic
Dariusz Janiak 

Turek, ul. Gorzelniana 1 
(Dom Usług II p.) 

Przyjęcia w  środy, piątki od godz. 1 f i1 
re jes trac ji te l. 603  3 9 9  46 4  

-USG dopplerowskie żyt i tętnic
-USG tętnic szyjnych 
-USG brzucha, tarczycy 
-Skleroterapia 
- leczenie owrzodzeń żylnych

S pec ja lis tyczny G ab in e t

Psychologiczno
w■ 11 i i i i-r

Konln-Zatorze 
rejestracja te le fon iczn a

7 9 1 - 8 2 5 - 8 0 0
w w w .s e k s u o lo f lk o n ln .p i

z202/ceg

S u n
Z d z is ła w  A  'a e s iń s k i I

T u r e k ,  u l .  3  M a j a '8  ( D o m  S t r a ż a k a )
tei./fax 63 280 20 24

[ P r a k t y k a  L e k a r s k a I
d r n . m e d .

M A R E K  B A K A L A R Z

l i m o b .  s a la m a n d e r
d o s k o n a ło ś ć  fo r m ]

royal ®
z a p ro je k to w a n y  p rze z  
w ie d e ń s k ic h  a rc h ite k tó w

d o s k o n a ło ś ć  f o r m y  
w y ją t k o w a  b ie l

C e ttf

specjalista gineKolog-położnik
U S G , U S G  4 D

Turek, ul. N ie p o d le g ło śc i 21
p rz y jm u |e :

p o n . śr. czw . od  g o d z . 1 5 .3 0  
s o b o ta  o d  g o d z . 9 .0 0  

R ejestracja : pon . śr. czw. od godz. 14 .30

w w w .g in ek o log-tu rek .p l
t « l .  O « 3  2 7 0  0 9  4 4

VEKA, SCHUCO, GEALAN, Thermoplast, Aluplast, SALAMANDER, H R F K L A  IVł A  
WINKHAUS, ROTO, MACO, ■

DRZWI WEWNĘTRZNE i ZEWNĘTRZNE DREWNIANE I STALOWE 
BRAMY, ROLETY, BALUSTRADY, ZA D A S ZE N IA

z9/ccg

’p

A .  W ie lk o p o ls k a  I

O SK O K tt
TUREK ul. Kaliska 35, tel.: (63) 289 22 69
MaWpaM SKOK p r U  CtHTYFKAT 4 *«4  BO *001 m

‘ in fo lin ia  8 0 1  8 0 1 _ 0 0 1  www.wielkopolskaskok.pl

RRSO d la  k w o ty  20 0 0 z i na o k re s  12 m-cy w y n o s i 12 ,5%

N A G R O B K I  
S P R ZE D A Ż PŁYT 

PARAPETY, S C H O D Y  
DUŻY WYBÓR PŁYTEK GRANITOWYCH

%

i JawnaP.P.H.U. J &  D BEDh
s z n s a E E E s
te l .  « 3  3 * 0  3 7  1 1

SKUP ZŁOMU STALOWEGO
~ i  METALI KOLOROWYCH 

CENY PROMOCYJNE !!!
Turek, u l. M ilew sk ieg o  1 6 , te i.0 6 3  2 7 8 4 9 3 5

cuma Handiou,. ZAPRASZAMY do pozostałych skupów :
G rąbków  55 , te l. 063  28 8  31 38 

Tuliszków, ul. Patrzykąta 4, tel. 063 279 31 74

f512JOK
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Zawiadamia, że w związku z pracami 
eksploatacyjnymi nastąpi przerwa w dostawie 
energii elektrycznej w następujących 

o p e r a to r  miejscowościach woj. wielkopolskiego i łódzkiego:

>  R o g ó w  60154; 60155; 60156; T u rkow ice  60118; K o w a le  Księże 60119; 60631; 
60632; 60633; Kaczki Ś redn ie  60555 (h yd ro fo rn ia ); w  g o d z in a c h . 08:30-18:00, w  dn iu

w i

OGŁOSZENIE
Na podstawie art. 35 ust. la  ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o go­

spodarce nieruchom ościam i (tekst je d n o lity  - Dz, U. z 2010 r. N r  102, 
poz. 651 ze zm ianam i)

Zarząd Powiatu Tureckiego informuje,

15.03.2011
>  R o g ó w  60154; 60155; 60156; Turkow ice  60118; K o w a le  Księże 60119; 60631; 
60632; 60633; Kaczki Ś redn ie  60555 (h yd ro fo rn ia ); w  g o d z in a c h . 08:30-18:00, w  dn iu
16.03.2011
>  R o g ó w  60154; 60155; 60156; Turkow ice  60118; K o w a le  Księże 60119; 60631; 
60632; 60633; Kaczki Ś redn ie  60555 (h yd ro fo rn ia ); w  g o d z in a c h . 08:30-18:00, w  dn iu
17.03.2011
>  R o g ó w  60154; 60155; 60156; Turkow ice  60118; K o w a le  Księże 60119; 60631; 
60632; 60633; Kaczki Ś redn ie  60555 (h yd ro fo rn ia ); w  g o d z in a c h . 08:30-18:00, w  dn iu

18.03.2011

ENERGA-OPERATOR SA O d d z ia ł  w  Kaliszu,
R e jo n  D y s try b u c ji w  Turku
62-700 Turek, ul. G ó rn ic z a  14, te l. 63 289 76 00, fa x  63 289 76 20 
rzd .tu rek@ kalisz .energa .p l w w w .e n e rg a -o p e ra to r .p l

Z180 /9 /D K

iż w  siedzibie Starostwa Powiatowego w  Turku przy ul. 
Kaliskiej 59 wywieszony został wykaz nieruchomości prze­
znaczonej do sprzedaży w  drodze przetargu ustnego nieogra­
niczonego, stanowiącej lokal mieszkalny nr 6 znajdujący się 
w budynku nr 66 w  Kaczkach Średnich gm . Turek, położo­
nym na działce oznaczonej nr ewid. 279/4, wraz z oddaniem  
w  użytkowanie wieczyste ułamkowej części gruntu.

O D Z Y S K A J  4 2 5  z l
Zapłaciłeś 500 r ł za kartę pojazdu w okresie od 1.05.2004 do 14.04.2006? 

Odzyskamy Twoje pieniądze!
Załatwimy za Ciebie wszystkie formalności.

Konin, ADVERSIA Sp. z o.o., ul. Dworcowo 6/31, łel. 63-220-23-30 

Turek, Biuro Agencyjne InterRisk, ul. Gorzelniana 1 (II piętro), łel. 663-523-071

ww w .kartapojazdu.info 

T
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W U H W  K E M S 0 3  tel. 63 272 56 62

Pręty żebro 010 012
w SUPER cenie __  _

z ł  b ru t to /to n ę

Pręty żebrowane, gładkie oraz inne rodzaje stali
Realizujemy indywidualne zamówienia

ncnnrt C  R ATT przy wi<?kszYch HośSiachi r a n s p o n  V j JlV a 1 1 o  m ożliw ość negocjacji cen

o"3

O G Ł O S Z E N I E
B u rm is trza  M ia s ta  Turku

o przystąpieniu do sporządzenia m iejscow ego planu zagospodarow ania przestrzennego m iasta  
Turku obejm ującego obszar Et8P II ~ |ll8ll PP. „OSlGlllG DObFSklG I ZflPGlCZGIIG

Na podstawie art. 17 pkt. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o p lanowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym 
(Dz. U. z 2003 r. N r 80, poz. 717 z późn. zm .) zaw iadamiam o podjęciu przez Radę M ie jską  Turku U chw ały 
N r  V /34/07 z dnia 15 lutego 2007 r. w  sprawie przystąpienia do sporządzenia m iejscowego planu zagospo­
darowania przestrzennego m iasta Turku pn. „re jon  u licy  Słonecznej” , Etap I I  - plan pn. „O sied le Dobrskie i 

Zapałczane” .
Zainteresowani m ogą składać w n iosk i do w yżej w ym ienionego planu. W n iosk i na piśm ie kierowane do B ur­
m istrza M iasta Turku należy składać w  B iurze O bsługi K lien ta  Urzędu M ie jsk iego w  Turku przy u l. Kalsk ie j 

59, w  term in ie  do dnia 15 kwietnia 2011 r.
W niosek pow in ien zawierać nazwisko i im ię, nazwę, adres wnioskodawcy, przedm iot w n iosku oraz oznaczenie 

nieruchomości, której wniosek dotyczy. zwit.

I N F O R M A C J A

Działa jąc na podstawie art. 35 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o 
gospodarce nieruchom ościam i (tekst je d n o lity  dz. u. z 2010 r. nr 102, 
poz. 651 z późn. zm.)

BURMISTRZ MIASTA TURKU
Niniejszym informuje, i i  w terminie od 01.03.20110. do 22.03.2011 r. 
wywieszony został do publicznej wiadomości w siedzibie Urzędu Miej­
skiego w Turku przy ulicy Kaliskiej 59, wykaz nleruchemoścl gruntowej 
niezabudowanej przeznaczonej do sprzedaży w drodze pnetargu ustne­
go nieograniczonego, położonej w Turku w rejonie ulic: Korytkowskie.
I Przemysłowej, oznaczonej numerami geodezyjnymi: 703/20,703/10 
i 769/0 o łącznej pow. 1,0001 ha.

Szczegółowych in fo rm ac ji w  powyższej sprawie uzyskać można w  
Urzędzie M ie jsk im  w  Turku -  W ydzia ł Gospodarki N ieruchom ościam i 
(pokój 118), te l: 063-289-61-64. , „ „ k,

O G Ł O S Z E N I E

B U R M IS T R Z  M IA S T A  T U R K U
o g ł a s z a  n a b ó r

na wolne stanowisko urzędnicze ds. podziałów i opłat planistycznych 
w Biurze Gospodarki Przestrzenne! Urzędu Miejskiego w Turku

Szczegółowe inform acje są dostępne w  B iu le tyn ie  In fo rm ac ji Publicznej 
U rzędu M ie jsk iego w  Turku na stronie internetowej: www.bip.miasto- 
turek.pl lub w  Urzędzie M ie jsk im  w  Turku ul. K a liska  59 pok.108 ru­
tek (63) 289 61 14.

Now y Peugeot 508.
Quality time.

w w w . p e u g e o t . p l

D N I O T W A R T E

1 7 - 2 0 . 0 3

’  2 - le t n ia  g w a r a n c ja  p r o d u c e n ta  +  3  la t a  u m o w y  s e r w is o w e j  „ P e u g e o t  O p t i w a y "  d o  1 5 0  0 0 0  k m . 

O b e jm u je  a u t a  z a m ó w io n e  d o  3 0 .0 6 . 2 0 1 1  r. Z u ż y c ie  p a l iw a  w  c y k lu  m ie s z a n y m :  o d  4 ,4  d o  7 ,3  171 00  k m ,  

e m is ja  C O 2 : o d  1 1 5  d o  1 6 9  g / k m .

W siqdż do now e g o  Peugeot 508 i poczu j, co  znaczy  Q u a lity  tim e ; p ro s to ta  po łączona  z a tm os fe rą  luksusu, 
n ow oczesna  te c h n o lo g ia  z e s ta w io n a  z e ksk luzyw nym  w y g lą d e m . Jeszcze n igdy jazda sa m o cho de m  
n ie d a w a ła  ty le  p rzy je m n ośc i. N o w y Peugeot 508 z 5 - le tn iq  gw aran c ją * je s t d os tę pn y  juz od 75 800  PLN. 
Z apraszam y na Dni O tw a rte  17-20 .03 .

U M Ó W  SIĘ N A  JAZDĘ P R Ó B N Ą : W W W .T E S T U J .P E U G EOT.PL
P E U G E O T

P E U G E O T  K O N IN  BRONISZEWSKI I WSPÓLNICY SP.J.
u l. T o ro w a  4 , 6 2 -5 1 0  K o n in , te l.  6 3 -2 4 5 -7 9 -7 9 ,  6 9 5 -6 0 7 -6 0 7  w w w .o s o k o n in .p e u g e o t.p l e -m a il:  a so ko n in @ p e u g e o t.co m .p l

-----------------------------------------------------------------------------------  z5ZPP

WÓJT GMINY BRUDZEW 
O G Ł A S Z A

czwarty publiczny nieograniczony przetarg ustny na sprzedaż niże] wy­
mienionych nieruchomości położonych w obrobię geodezyjnym Kolnica. 
gmina Brudzew stanowiących własność Gminy Brudzew:

- Działka nr 107/20 o powierzchni 0,1949 ha, księga wieczysta 
KW 5518
Cena w yw oław cza nieruchom ości w ynosi 77.681,00 zl.
W ysokość wadium  6.000,00 zł

- Działka nr 107/21 o powierzchni 0,1273 ha, księga wieczysta 
KW 5518
Cena w yw oław cza nieruchom ości w ynosi 50.737,00 zł.
W ysokość wadium  5.000,00 zl

- Działka nr 107/22 o powierzchni 0,1660 ha, księga wieczysta 
KW 5518
Cena w yw oław cza nieruchom ości w ynosi 66.163,00 zł.
W ysokość wadium  5.000,00 zl

D zia łka  oznaczona n r 107/21 zgodnie z obow iązującą decyzją o wa­
runkach zabudowy n r RG 7331-26/09 z dnia 25 sierpnia 2009r. wydaną 
przez W ójta  G m iny Brudzew  na rzecz G m iny Brudzew  przeznaczona 
jest pod tereny zabudowy m ieszkaniowej jednorodzinnej z dopuszcze­
niem  usług.
D la  pozostałych działek: 107/20,107/22 istnieje konieczność opracowa­
nia przez potencjalnych nabyw ców  decyzji o warunkach zabudowy.

Przetarg ustny odbędzie się w Urzędzie Gminy w Brudzewie 
w dniu 7 kwietnia 2011 r. o godzinie 10 -  w sali nr 23 

W adium należy w p łac ić  w  pieniądzu w  kasie Urzędu G m iny Brudzew
najpóźniej w  dn iu 4 kwietnia 2011r. do godziny 15®2
O rganizator przetargu może odstąpić od zawarcia um owy, a wpłacone 
w ad ium  nie podlega zw ro to w i, je ż e li osoba ustalona ja k o  nabywca 
nieruchom ości nie przystąp i bez uspraw ied liw ien ia w  wyznaczonym  
m iejscu i term in ie  do zawarcia um ow y sprzedaży .
Dodatkowe in form acje na temat przetargu można uzyskać w  Urzędzie 
G m iny -  pokój n r 13 lub pod numerem te le fonu (063) 279 83 37. u



ECHQ TURKU

/  Maraton Matematyczny

Uczniowie podstawówek 
kontra królowa nauk

Sw oje konkursy m atem atyczne m ają gim nazjaliści i licealiści, a co z uczniam i szkół 
podstaw ow ych? Dla nich zorganizow ano I M araton M atem atyczny, który odbył się w  
ubiegłym  tygodniu w  turkow skim  Gim nazjum  nr 2. Konkurentów  pokonali uczniowie  
Szkoły Podstaw ow ej nr 5.

30 8 m arca  201, r.

H O R O S K O P

Zdobywcy czołowych miejsc. Z prawej strony stoją zwyciężczynie konkursu: Karolina Strymel, 
Ramona Kaczkowska i Aleksandra Górska z SP nr 5.

Z ułam kam i, ob liczeniam i i kąta­
m i zm ierzyło  się 15 trzyosobow ych 
zespołów ze: Szkoły Podstawowej n r 
1, Szkoły Podstawowej n r 4, Szkoły 
Podstawowej n r 5, SP w  Chlebow ie, 

"Zespołu Szkolno-Przedszkolnego w  
S łodkow ie oraz SP w  Turkow icach . 
M ara ton przygotowano w czwartek, 
3 m arca w  G im nazjum  n r 2 im . M i­
koła ja Kopern ika. Jego organizato­
rzy  za cel postaw ili sobie rozw ijanie 
zainteresowań przedm io tam i mate­
m atyczno-przyrodn iczym i, a także 
in tegrow anie uczniów  pasjonujących 
się matematyką.

M araton odbywał się w  dwóch 
etapach, w  pierwszym  drużyny otrzy­
m ały po 6 zadań otw artych, k tó re  
rozw iązywali w  ciągu 45 m inu t, w  
d ru g im  m usie li zm ierzyć się z 20 
zadaniam i zam knię tym i, na co m ie li 
godzinę.

Ich  prace sprawdzali zaprosze­
ni nauczyciele ze szkół podstawo­
w ych oraz nauczyciele m atem atyki

Zapraszamy na rockowe koncerty

Roman Kostrzewski 
i Kat w Turku

Już niedługo, bo 3 kwietniu na scenie turkow skiego M iejskie­
go Domu Kultury w ystąpi legenda polskiej m uzyki rockowej -  ze­
spół Kat. Jako suport pojawi się Toxic  Bonkers. Już dziś m am y 
dla Czytelników  jedno podwójne zaproszenie na tę imprezę.1̂ *-< r  *
i

W ~

Zespół Kat powstał na prze łom ie 
1979 i 1980 roku. Na początku g ra ł 
m uzykę instrum enta lną, utrzym aną 
w  konw encji hard rocka. D opiero 
po dokoptowaniu w oka lis ty  i g ita rzy­
stów  grupa nagrała deb iu tancki sin­
g ie l i została zauważona w  Jarocinie. 
T a k  to  się zaczęło...

Teraz po trzydziestu latach dalej 
na scenie czują się ja k  ryb y  w  wodzie, 
a publiczność nadal ich  uw ielbia. Na 
koncert p rom ujący najnowsza p ły­
tę „B ia ło-Czarna” zaprasza agencja 
A nti-V io łent.

D o tu rkow sk iego  M D K -u  w  nie­
dzielę 3 kw ietn ia , m ożna będzie

z gim nazjum . K iedy  już  policzono 
praw id łowe odpow iedzi okazało się, 
że pierwsze m iejsce zajęła druży­
na ze Szkoły Podstawowej n r 5 im . 
U N IC E F  w  T u rk u  w  składzie: Karo­
lina  S trym el, Ramona Kaczkowska 
i A leksandra Górska. D ruga  była 
grupa ze Szkoły Podstawowej n r  1 
im . H enryka  Sienkiewicza, w  skła­
dzie: Szymon Porębski, M agdalena 
Perlińska i Dam ian M akow ski. Przy­
znano także dwa trzecie m iejsca, dla: 
Dam iana Kulesy, Szymona S m ury i 
M icha ła  Rosiaka ze Szkoły Podsta­
wowej w  T u rkow icach  oraz Justyny 
W ojtaszewskie j, Jakuba Kałużnego 
i Szymona Abram ow icza ze Szkoły 
Podstawowej n r 1.

Patronat nad konkursem  objął bur­
m istrz  Zdzisław Czapla oraz prezes 
K W B  Adamów, Dariusz O rlikow ski. 
O n i także ufundowali nagrody dla 
zdobywców czołowych m iejsc, pomo­
g li także: Beata O rlikowska, dyrekto r 
PZU oddział w  T u rku , a poczęstun­

wchodzić od godz. 18.30, kon ce rt roz- 
pocznie występem  T o x ic  B onkre rs  o 
godz. 19.00. B ile ty  w  przedsprzedaży 
kosztu ją 34 zł, w  dn iu  koncertu  39 zł.

Podwójne zaproszenie na imprezę 
można wygrać także w  Echu T u rku . 
W ystarczy odpowiedzieć na jedno 
proste pytanie, k tó re  brzm i: W  s k ła ­
dz ie  zesp o łu  K A T  &  R O M A N  K O ­
S T R Z E W S K I je s t dw ó ch  m u z y k ó w  
z p ie rw o tn e g o  s k ła d u . P roszę  w y ­
m ie n ić  ic h  nazw iska? A  w  przyszłym  
tygodniu więcej o zespole i kolejne 
pytanie konkursowe, na tydzień przed 
koncertem  opub liku jem y nazwiska 
zwycięzców. Powodzenia. boxa

B A H A M
W szystk ie  Tw oje  dz ia­
łan ia  zakończą się suk­
cesami. W  firm ie  masz

duże szanse na awans. W  domu us ły­
szysz w ie le  m iłych  słów  od partnera 
i dzieci.

JM

kiem  zajęli się M arian Dy- 
bus, prezes PSS Społem 
oraz Rada Rodziców G im ­
nazjum n r 2.

M araton zorganizo­
w a li nauczyciele mate­
m atyki: M a ria  Perlińska, 
Agnieszka Rajczyk, Sta­
nis ław  Frątczak, Edyta 
K am ińska i M ałgorzata 
Kałabun. boxa

w ych  w szystko pó jdzie  
ja k  z płatka. Także pry­

watne interesy zostaną po zy tyw n ie  
rozw iązane . O dp oczyw a j podczas 
spacerów.

B L IŹ N IĘ T A
M im o  że ostro weźmiesz 
się do pracy, i tak  n ie  
wszystko zdążysz w yko ­

nać na czas. K on takty z na jb liższym i 
u łożą się tak, ja k  sobie wymarzysz. 

R A K
W  Twoim  życiu nareszcie 
wszystko znajdzie się na 
w łaśc iw ych  torach. Od 

najb liższych uzyskasz nieoczekiwaną 
pomoc. N ie  obaw iaj się konkurencji. 

LEW
To będzie dobry tydzień 
w  pracy. Z dobędz iesz  
no w e  d o ś w ia d c z e n ia , 

które okażą się przydatne w  rozw ią­
zaniu pewnego problemu. O toczy Cię
w ie lu  adoratorów.

P A N N A
M o ż e s z  s p o ro  te ra z  
o s ią g n ą ć , a le  m u s isz  
zdawać sobie sprawę ze 
swoich sił. Staraj się też

u trzym yw a ć  popraw ne stosunki ze 
współpracownikam i.

U r z ą d  P r a c y
Aktualne oferty pracy z dn. 04.03.2011 r.

10. Operator CNC, m in. zasadnicze zawodowe, na 
podobnym  stanowisku w  branży m etalowej, obróbka 
skraw an iem , um ie ję tność rysunku  technicznego, 
urządzeń pom iarowych

11. Murarz, m in. 2 lata doświadczenia w  zawodzie

12. Pilarz, podstawowe, m in . 1 rok doświadczenia, 
uprawnienia na obsługę p iły  mechanicznej, operatora 
p ilarek

13. Fryzjer, zawodowe kierunkowe (czeladnik), m in. 
3 lata doświadczenia, m aksym alnie 2 lata przerwy w  
w ykonan iu  zawodu.

14. K ie row ca  ka t. C + E , 1 rok doświadczenia, prawo 
jazdy kat. C+E, świadectwo kw a lifikac ji, uprawnienia 
na przewóz rzeczy

15. M e c h a n ik  m aszyn i  urządzeń m echan icznych , 
m in. zawodowe, m in. 2 lata doświadczenia na danym 
stanowisku( nie licząc praktyk zawodowych)

16. Brygadzista Dekarz, m in. średnie, m in. 1 rok, 
um ie ję tność k ie row a n ia  zespołem  p racow n ików , 
prawo ja zdy  kat. B

17. B la ch a rz  sam ochodow y, m ile  w idziany, m ile  
w idziana um iejętność pracy na ramie

1. L a k ie rn ik ,  zawodowe kierunkowe

2. Spawacz T IG , m in. za w o d o w e j rok doświadcze­
nia, upraw nienia spawalnicze T IG

3. M o n te r  in s ta la c ji sa n ita rn ych  i  c.o., m in. zawo­
dowe kierunkowe, m in. 3 lata w  zawodzie, przerwa 
w  w ykonyw an iu  zawodu nie dłuższa niż 5 lat, m ile  
w idziane uprawnienia spawacza gazowego

4. Spawacz M IG /M A G , m in . zawodowe, 1 rok  do­
świadczenia, uprawnienia spawalnicze M IG /M A G

5. K ie ro w ca  sam ochodu ciężarowego, zawodowe, 
m in. 1 rok  w  zawodzie k ie row cy kat. C+E, prawo 
ja zdy  kat. C+E, zaświadczenie o ukończeniu kursu 
na przewóz rzeczy

6. H a nd low iec , m in . średnie, m in. 1 rok  doświad­
czenia na podobnym  stanowisku, prawo ja zdy  kat.
B , biegła znajomość języka  angielskiego

7. O p e ra to r maszyn roz lew n iczych , m in. zawodowe 
m ile  w idziane średnie techniczne-m echatronik

8. P ra c o w n ik  fizyczny, m in . zawodowe

9. M is trz  zm ia no w y , m in . średnie techniczne, na 
podobnym  stanowisku w  branży m etalowej, um ie­
jętność rysunku technicznego, obróbki skrawaniem, 
współpracy z ludźm i

Jednocześn ie  P U P  w  T u rk u  ośw iadcza , że w /w  o fe r ty  p ra c y  ze w z g lę d u  na  te rm in  d ru k u  i k o lp o rta ż u  p ra sy  m o g ą  u le c  zm ia n ie  lu b  
d e za k tu a liza c ji.  S zcze g ó ło w e j in fo rm a c je  m o g ą  P a ństw o  uzyska ć  w  P o w ia to w y m  U rzę d z ie  P racy  w T u rk u ,  u l. K o m u n a ln a  6 , p o k . 4 , te l. : 
63  2 8 0 -2 3 -5 9 ,6 3  2 8 0 -2 3 -8 9 ,6 3 -2 8 0 -2 3 -8 0  lu b  p o d  b e z p ła tn y m  n um erem  ( z  O ran ge , P lu s  i z  te le fo n u w  s ta c jo n a rn ych ) 800  9 9 9  92 0

A k t u a l n e  o f e r y  r ó w n i e ż  n a
[?  r k c c  c c r  © C c  r?  E
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B Y K
W  spraw ach za w o d o -

W A G A
|  Poznasz b liż e j osobę, 

k tó rą  dotąd uważałeś za 
m a ło  dostępną. Okaże 

się , że nada jec ie  na tych  sam ych 
falach. W  domu w ie le  rzeczy będzie
C ię drażnić.

S K O R P IO N
M usisz  ba rdz ie j skup ić  
się na swoich zajęciach. 
R ozko ja rzen ie  bo w iem

może być przyczyną niewykonania na 
czas ważnego zadania. A  konsekwen­
cje będą niem iłe.

STRZELEC
Skup uw agę na p racy 
zaw odow e j. Pokaż się 
z ja k  najlepszej strony,

a może po jaw ią  się nowe, ciekawsze 
p ro po zyc je . B ądź spon tan iczny  w  
wyrażaniu uczuć.

K O ZIO R O ŻE C
W ie le  spraw  za ła tw isz  
w  ty m  ty g o d n iu . M u ­
sisz ty lko  połączyć swój 

ta lent z urok iem  osobistym . D z ięk i 
temu staniesz się przeciw n ik iem  nie
do pokonania.

W O D N IK
W  f irm ie  p o ja w ią  się 
drobne nieporozumienia. 
Zamiast k łóc ić  się z k im ­

ko lw iek , raczej w yco fa j się w  cień i 
przeczekaj trudny okres. Odpoczniesz 
dopiero w  domu.

R Y B Y
B ę d z ie s z  te ra z  n ie c o  
chaotyczny. W pędzi Cię 
to w  kłopoty, je ś li w  porę

nie zapanujesz nad swoim ciętym języ­
kiem . Ostrożnie prowadź samochód.

f i

&
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Ile szczebli ma drabina strażacka
Patrycja Dulin i Anna M alicka zw yciężyły  w  elim inacjach gm innych, ogólnopolskiego Turnieju W iedzy Pożarniczej „M łodzież zapobiega pożarom  Dobra 

2011. Poziom konkursu był w ysoki i w yrów nany. By w yłonić laureatów , konieczna była w ięc dogryw ka. W szyscy uczestnicy otrzym ali nagrody książkow e, 

które w ręczył im Jacek  Gajew ski -  zastępca burm istrza Dobrej.

E lim in a c je  p rze p ro w a d zo n o  
na sa li w id o w is k o w e j C e n tru m  
K u ltu ry  w  D o b re j. W z ię ło  w  
n ic h  ud z ia ł d w u d z ie s tu  je d e n  
uczn iów : cz te rn a s tu  ze s z k ó ł 
pods taw ow ych  w  P ie k a ra c h  
i D o b re j o ra z  s ie d m io ro  do- 
b rs k ic h  g im n a z ja lis tó w . Ic h  
op ie kuna m i b y li:  M a łg o rz a ta  
O sińska (D o b ra ) i  L u c ja n  W ło ­
darczyk (P ie k a ry ) . C i na uczy ­
cie le w e s z li w  sk ła d  k o m is ji 
k o n ku rso w e j, k tó re j p rz e w o d n i- 

ozył Jacek G a je w s k i -  w ic e b u r­
m is trz  D o b re j. J a ro s ła w  D u lin  
-  k o m e n d a n t g m in n y  O SP RP 
w D o b re j, p rz e d s ta w ił zasady 
k o n ku rsu . N a s tę p n ie  p rze kaza ­

no je g o  u c z e s tn ik o m  p is e m n y  
test, za w ie ra ją cy  d w ad z ieśc ia  
Pytań. P rz y g o to w a ł je  Je rz y  
O le jn ik  -  p ra c o w n ik  U rz ę d u  
M ie js k ie g o  w  D o b re j. Po sp ra w ­
dzen iu  o d p o w ie d z i oka za ło  się , Wszyscy uczestnicy Gminnego Konkursu Pożarniczego w Dobrej.

i|h
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Rywalizację w kategorii szkól podstawowych zdomi- Siostry Malickie (po bokach) były najlepiej 
nowali reprezentanci Szkoły Podstawowej w Piekarach przygotowane w gronie gimnazjalistów.

że p ię c io ro  u c z n ió w  s z k ó ł p o d ­
s ta w o w y c h  z d o b y ło  m a k s y m a l­
ną  lic z b ę  20 p u n k tó w . B a rd z ie j 
c z y te ln a  b y ła  sy tua c ja  w ś ró d  
g im n a z ja lis tó w . T u ta j z w y c ię ­
ż y ły  s io s try  M a lic k ie .  N ie m n ie j 
o trz e c ie  m ie js c e  za rządzono  
d o g ry w k ę , p o n ie w a ż  t ro je  g im ­
n a z ja lis tó w  u z y s k a ło  tą  sam ą 
ilo ś ć  o s ie m n a s tu  p u n k tó w . P y­
ta n ia  b y ły  ła tw e , c h o ć  b y w a ło  
zaska ku jące . N a  p rz y k ła d  to : I le  
s z c z e b li m a  d ra b in a  strażacka? 
O d p o w ie d ź ...  w s z y s tk ie .

O sta teczn ie  og łoszono  w y n i­
k i.  W  k a te g o r ii s zkó ł podstaw o­
w y c h  zw yc ięży ła  ub ie g ło ro czn a  
zw yc iężczyn i P a tryc ja  D u lin , 
k tó ra  ja k  do tąd uzyska ła  na jlep ­
szy w y n ik  spośród  rep rezen tan ­
tó w  g m in y  D o b ra , na szczeb lu  
po w ia to w ym  k o n k u rs u . D w a 
k o le jn e  m ie jsca  za ję li: 2. D a w id  
Rosika, 3. P io tr  G ru b sk i, także 
ze szko ły  w  P iekarach. D uża w  
ty m  zasługa pana W łod arczyka , 
k tó ry  p rzyg o to w a ł ic h  do tego

k o n k u rs u . W ś ró d  g im n a z ja lis tó w  
zw yc ięży ła  A nn a  M a lic k a , p rzed  
swoją s ios trą  W io le ttą  M a lic k ą . 
O b ie  posiadają dośw iadczen ie  w  
k o n k u rs a c h  w ie d zy  pożarn icze j. 
T rz e c ie  m ie jsce, zaję ła M a łgo rza ,, 
ta  Ł a kom icka . O ile  c h ło p c y  nie  
w yk lucza ją  zajęcia się w  p rzysz ło ­
śc i zaw odow ą, bądź och o tn iczą  
s łużbą strażacką, to  dz iew czę ta 
tra k tu ją  to , ja ko  hobby.

P ozosta li ucze s tn icy  g m in ­
n y c h  e lim in a c ji to : M a rta  T u ta k , 
D a m ian  T rz m ie le w s k i, B a rt ło ­
m ie j R osiak, P io tr  D o m b ro w s k i 
-  w szyscy SP P ieka ry , Justyna  
R usek, D a ria n  N o w a ko w sk i, M a ­
c ie j T u rk o w s k i,  H u b e rt F rydz iń - 
sk i, N ik o la  M ie lc a re k , W ik to ria .-, 
K w ia tk o w s k a  -  SP D o b ra , K a­
m il P aw lick i, K a m ila  K w ia tk o w ­
ska, P au lina  T u rk o w s k a , Iw on a  
W szę d yb y ł -  G im na z ju m  D o bra . 
W szyscy  o trz y m a li d y p lo m y  i  na­
g ro d y  ks iążkow e , u fundow ane  
p rzez Zarząd G m in n y  OSP RP w  
D o b re j. A ndrzej R. Tyczyno

Prozdrowotni olim pijczycy ze S łodkow a i .

Gim naz jum  w
5 S łodkow ie  p rzy­

stąp iło do udz ia łu  w  
X IX  O gó lnopo lsk ie j 
O lim p iadz ie  Prom o- 

i Z drow ego S ty lu  Życ ia  PCK. 

o /p oczę ły  go e lim inac je  szkol- 
e, w  k tó ry c h  w zię ło  udz ia ł 25 
czniów . Ich  zadaniem  b y ło  odpo- 

dzieć na 20 pytań. N a jw iększą 
Jedzą w ykaza li się: A lb e r t M i- 
>sz z k la sy  I  b, oraz Izabela K leś- 
t i M ateusz Zawada z k la sy  I I I  a. 
Iczn iow ie c i zakw a lifiko w a li się 
o etapu re jonow ego O lim p iady, 
uta j zadanie by ło  trudn ie jsze. D o 
ow iązan ia  b y ł tes t składa jący się 
30 pytań. S łodkow scy g im nazja­
m i w yp ad li bardzo dobrze, a naj- 
•piej z  n ich  Izabela K leśta, k tó ra  
ajeła p ie rw sze m ie jsce. T y m  sa- 
ly m  zakw a lifikow a ła  się do eta- 
u okręgow ego O lim p iady.

C zeka ją  w ięc znacznie trudn ie j- 
«• zadanie, ponieważ p rzy jdz ie  je j 
{(powiedzieć ja k  najlepiej na 60 
ytań testow ych. N a  ty m  etapie

oceniane będą w y n ik i przepro­
wadzonej akc ji p rozdrow otne j w  
szkole i  ś rodow isku  loka lnym . Iza 
podeszła bardzo fachowo do akcji 
p rozdrow otne j, k tó rą  m ia ła  zorga­
nizować i  przeprowadzić. N a  rezu l­
ta ty  je j p racy n ie  trzeba by ło  d ługo 
czekać. W ykona ła  gazetk i in fo r­
m ującej o akc ji p rozdrow otne j oraz 
napisała a rty k u ł na tem at rea lizacji 
akcji, k tó ry  um ieszczono w  gazet­
ce szkolne j i  na stron ie  in te rne to ­
w ej szko ły  oraz w  prasie lokalnej. 
P rzygotowaną przez siebie prezen­
tację m ultim ed ia lną , pokazywała 
podczas godz iny wychowawczej, 
w yw iad ów k i i  szkolnego apelu. 
T ra fiła  z n ią  także do uczn iów  
szkó ł podstaw owych, gim nazja l­
nych  i  ś redn ich  w  m ieście  i  gm in ie  
T u re k . Zaznajom iła z n ią  także Za­
rządu Rejonowego P C K  w  T u rk u  
oraz p racow n ików  Pow iatowej Sta­
c ji Sanitarno Epidem io log iczne j w  
T u rk u . Iza przeprow adziła  także 
ankie tę w śró d  uczn iów  k las  I, II, 
ID  na tem at akcji p rozdrow otne j.

B ib lio tece  szkolne j przekazała m a­
te r ia ły  na ten  tem at. O p iekunkam i 
Izy  i  pozostałych o lim p ijczykó w  z 
G im nazjum  w  S łodkow ie są panie:

Słodkowscy olimpijczycy z opiekunkami

Joanna Popardowska, M ałgorzata 
M y ś le r-M ły n a rc z y k  i  Ewa Czer- 
n iejewska. H o no row y patronat 
nad etapem  szko lnym  i  re jono­

w ym  O lim p iad y  sprawowała A n ita  
D z iew ią tkow ska-P ieści, prezes 
Rejonowego O ddzia łu  P C K  w  T u r­
ku . (art)
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Alicja Kuzioła
c ó rk a  Jus tyny  i A rka d iu sza  
ur. 28 lu te g o  , g o d z . 20.30 
w a g a  3800, d łu g o ś ć  57 c m

Kałuża ...
syn E dyty  i J a ro s ła w a  
ur. 1 m a rc a ,  g o d z . 12.50 
w a g a  3120, d łu g o ś ć  52 c m

Emilia Blodz-Bartczak
c ó rk a  K a ro lin y  i S e b a s tia n a  
ur. 21 lu te g o , g o d z . 23.30 
w a g a  2850, d łu g o ś ć  53 c m

N adia Arenł
c ó rk a  B o g u m iły  i K a m ila  
ur. 5 m a rc a ,  g o d z . 6.30 
w a g a  3560, d łu g o ś ć  51 c m
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Iga D zieciqtkow ska
c ó rk a  J o la n ty
ur. 4 m a rc a ,  g o d z . 9.15 
w a g a  3680, d łu g o ś ć  54 c m

M aciej Ekiert
syn K a ta rzyn y  i Z dz is ła w a  
ur. 3 m a rc a ,  g o d z . 0.25 
w a g a  2350, d łu g o ś ć  50 c m

Bartosz Józefow icz
syn D a n u ty  i J e rz e g o  
ur. 5 m a rc a ,  g o d z . 12.10 
w a g a  2850, d łu g o ś ć  55 c m

Jan M atysiak
syn Ewy i P a w ła
ur. 6 m a rc a ,  g o d z . 6.30
w a g a  4150, d łu g o ś ć  56 c m

Katarzyna N ow inow ska
c ó rk a  M a łg o rz a ty  i R o b e rta  
ur. 4 m a rc a ,  g o d z . 17.20 
w a g a  4700, d łu g o ś ć  57 c m

S p r a w  W s z e l a k i c - h

Poziom Rady Powiatu idzie w górę
| ' R a dn i p o w ia to w i ju ż  n ie  o g ra n ic z a ją  s ię  d o  z w y k łe g o  p rz e w id y w a n ia ,  czy ró w n ie  p ro s te g o  p rz y ­

p u szczan ia . Co to  to  n ie ! Teraz na ses jach  ra d n i n i m n ie j,  n i w ię c e j,  a le  „a n ty c y p u ją " .  Z w łaszcza , 

że ju ż  o d  d a w n a  na R adach  P o w ia tu  z m o d y  w y s z ło  p ro z a ic z n e  „s ię g a n ie  w s te c z "  i ró w n ie  n ie ­

z b y t w y ra f in o w a n e  „z w ra c a n ie  się ku p rz e s z ło ś c i" . Z a m ia s t te g o  s p ra w y  ro z u m ia n e  są -  u w ag ?  

- „ r e t r o s p e k ty w n ie " .  W  p o w y ż s z y m  w z b o g a c a n iu  po lszczyzn y  b ry lu je  b y ły  i o b e c n y  p rz e w o d n i­

czący  R ady P o w ia tu . Czyli R o m a n  R yback i i Z d z is ła w  C ichy. Na te j p o d s ta w ie  te n  d ru g i u z n a ł, że 

„o s ta tn io  p o z io m  R ady P o w ia tu  w y ra ź n ie  id z ie  w  g ó rę " . S zkoda ty lk o ,  że n ik o m u  ja k o ś  n ie  chce  

s ię  a n ty c y p o w a ć  k o n s e k w e n c ji ta k ie g o  „w z b o g a c a n ia "  ję z y k a  p o ls k ie g o . Bo m o że  oka zać  się , 

że p o z io m  R ady p ó jd z ie  ta k  b a rd z o  w  g ó rę , że ju ż  w k ró tc e  je j ses je  b ę d ą  z ro z u m ia łe  je d y n ie  d la  

n ie lic z n y c h . A i to  je d y n ie  z re t ro s p e k ty w n e g o  p u n k tu  w id z e n ia . .

| Dlaczego przewodniczący Pańczyk nie chciał 
prostować radnego Jasaka
Za to  w  z u p e łn ie  in n y m  k ie ru n k u  z m ie rz a  re to ry k a  p rz e w o d ­

n ic z ą c e g o  R ady M ie js k ie j M a rk a  P ańczyka . - N ie c h  m n ie  Pan 

w y p r o s tu je ,  je ś li s ię  m y lę  -  z w ró c ił s ię  w  t ra k c ie  se s ji d o  

p rz e w o d n ic z ą c e g o  P ańczyka ra d n y  D a riu sz  Jasak. - A  c z y ja  to  

je s te m  c h iru rg ie m  ż e b y m  Pana p ro s to w a ł -  rz u c ił w  o d p o w ie ­

dzi zza s to łu  p re z y d ia ln e g o  P ańczyk . Co go rsza , p o w y ż s z e g o  

s ta n o w is k a  p a n a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  n ie  b y ły  w  s ta n ie  z m ie n ić  

d o b ie g a ją c e  n ie ś m ia ło  z sali o b ra d  u w a g i, że b a rd z ie j s to s o w n y  

b y łb y  w  ty m  p rz y p a d k u  o r to p e d a .

Ani chirurg, ani ortopeda
R e d a kc ja  O b s e rw a to ra  S p ra w  W s z e la k ic h  k ra k o w s k im  t a r ­

g ie m  k o m p r o m is o w o  p r o p o n u je  p o p rz e s ta ć  na d o k to rz e .

C h oć  p rz y z n a je m y , że n ie c o  re z o n u  s tra c il iś m y  p o  g ro m k im  

o ś w ia d c z e n iu  w s p o m n ia n e g o  ju ż  ra d n e g o  Jasaka, że lic z b y  

n ie z b y t  g o  in te re s u ją  i m e z a m ie rz a  się  z a p o z n a w a ć  z d a n y m i 

i lu s t ru ją c y m i f in a n s o w ą  k o n d y c ję  PKS-u, b o  n ie  zna się  na 

g o s p o d a rc e . W  te j s y tu a c ji,  to  w  g rę  n ie  m o że  w c h o d z ić  żad en  

c h iru rg  czy o r to p e d a .  C hoć p rz y z n a je m y , że i o w s z e m , p iln ie  

p o trz e b n y  d o k to r .  T y ie  że n a u k  e k o n o m ic z n y c h .
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i U ro d zen ia
i Am elia Jaworska, Em ilia  Anna Świętaszczyk, J akub Tomasz Owczarek, Jan 
I K rzyszto f Woźniak, F ilip  M ichalski, Patryk Łajdecki, Patryk W ietrzyk

Ś luby
USC Przykona: K aro lina  Kacała i M ariusz Jędrusiak, A  
USC Tuliszków: M on ika  M aćkowska i K aro l Km ieć, /

Z go ny
USC Brudzew: Z b ign iew  M ajcherek,
USC Kawęczyn: M arianna Lisiecka,
USC Tuliszków: Wanda Darul,
USC Władysławów: Janina Poszwa
■ U SC  T u re k : M arian G rabowski, M iros ław  S kot arek, Jan Pakuła

i

ZAKŁAD POGRZEBOW Y
Jw rzy PAtUKMLCZYK
U niejów , oddzia ł: T U R E K , P LA C  S IE N K IE W IC Z A

Tel. 063 278 81 57 (PI. Wojska Polskiego 10)
CAŁODOBOWA OBSŁUGA pod nr, tel.: 063 288 85 54, 0609 731 454

KOMPLEKSOW A OBSŁUGA POGRZEBU
- TRUMNY - CHŁODNIA w  Turku lub U niejow ie
- PRZEWÓZ ZMARŁYCH Z DOMU DO CHŁODNI o ro z  TRUMIEN 

NA TERENIE CAŁEGO POWIATU NIEODPŁATNIE
- MOŻLIWOŚĆ PŁATNOŚCI PO POGRZEBIE
- PRZY KOMPLEKSOWEJ OBSŁUDZE ZNIŻKA W CENIE
- P og rzeb y POWYPADKOWE i POSEKCYJNE

Jesteśmy ośrodkiem egzaminacyjnym

wszystkie szk o ły  |

bezp ła tne i
z a d n y r  h

Z a o c zn e  Licea ukrytych

Z a o c z n e  szK oły  P o licea ln e
•  iujy» „• •  kgetytu-ia'l7‘ l.|uc+»ę
•  •2-.

n o w o ś ć
•  kosmetyka
•  fryzjerstwo 
»  ochrona
•  bhp

Konin, ul. I-go Maja 13, iXp,
teL/boc 63 249 71 13

S T O L T U R ’
JAN i M ARIAN M ILLER

z o l  1 8 9 8 1

Zakład Usług Pogrzebowych 
Tursk, uL Kolsko S lo ta  38 A 

tal. (063) 280 26 30 
kom. O6O1 499 344

POGRZEBY:
Trumny :

pełna organizacja I obsługa pogrzebu 
transport zwłok w  kraju I zagranicą

największy wybór w  Polsce 
ceny producenta

P o g rz e b  z t ru m n ę  j u ż  o d  9 5 0 ,0 0  z ł (b ru tto )  
SłuZymy Państwu pomocą I opieką w tym bardzo trudnym momencie całodobowo

Z A K Ł A D  PO G R ZEB O W Y C A Ł O D O B O W Y
R a d o s ła w  K o s m o w s k i t e l .  6 0 5  2 0 0  6 0 4  

6 2 -7 4 0  Tuliszków , u l. Poznańska 6

Usługi pogrzebowe: organizacja i obsługa uroczystości pogrzebowych, 
duży wybór trumien, urny, krzyże, tabliczki, klepsydry, odzież żałobna, 

przewóz zmarłych, oprawa muzyczna uroczystości pogrzebowych, 
wieńce, wiązanki, ikebany, konkurencyjne ceny, 

płatność w terminie dogodnym dla klienta, 
życzliwa i fachowa pomoc
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